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W obliczu rokowań w Szanghaju chińczycy i janoń: 
czycy szykują się do walii 
Ofenzywa armii mikada na północ od Szang-Szun 


LONDYN, 2 IV. Do portu 
chińskiego Cindao (główne mia 
sto prowineji Szantung) wpłynę 
ło wczoraj 19 japońskich okre- 
tów wojennych, Jest to ciąg 
dalszy zarządzeń admirała Szi- 
rokawy, który zażądął od 
władz chińskich ewakuacji te- 
ga portu. Okręty ustawiły się 
w porcie półkolem, zamykając 
w ten sposób dostep“ innym u~ 
kreton. 

Pozatem dzić o godz. 9 rano 
(czas wschadnio - azjatycki) čo 
Kantonu przybył krążownik 
japoński s dwoma transportow 
cami min, Istnieje ogólne prze 
konanie, że zjawienie się krą 
żownika jest wstępem do oku- 
pacji stolicy Chin południe- 
wych. 


LONDYN, 2 IV. Dziś o godz. 
6 rano armia japońska w Man- 
dżurji rozpoczęła wielką ofen- 
zywę na północno-wschód od 
Nu - Nang. Miasto to od ezte- 
rech dni jest oblegane przez 
rroan jaon siły ehińskie. 


'SZANG - SZUN 2. IV: (PAT), 


Po 8-godzinnej zaciekłej walce li politycznego Genewy 


japończycy wyparli przeciwni- 


grażają bezpieczeństwu ludno- 


ków z Nu-Nangu na północo » | ści koreańskiej. 


wschód od Szang - Szum. 


TOKIO, 2 IV, (PAT). W re- 


LONDYN, 2 IV, 'Toczące się 
w Szanghciu rokowania chij- 


jonie Sien - Tao okoła -półnoe- | sko - japońskie przwdopodob- 


wschodniej granicy Korei 
się 


no - 
zgromadziły 


nie ulegną przerwie w pierw- 


powstańcze | szej połowie przyszłego tygo- 


wojska, wrogie nowemu rządo- | dnia. Delegacja chińska zgodzi- 


wi, - które wspólnie: ż bandyc- 


łacsię na howe ustępstwa, zrze- 


kiemi szajkami=komumisłów -za | kla się nawet prawa swobodne 


go przerzucauia wojsk w edle- 
głości 20 kim. od Sza.ghaju. 


Ustępstwa te nie wystarczyły 
delegacji japońskiej do prowa- 
dzenia dalszych rekowań. Japo 
pja odrzuca kategorycznie ja- 
kiekelwiek rozmowy. na temat 
ustalenia kontyngentu wojsk 
japońskich w rejonie szanghaj- 
skim. 


Zwłoki ministra Sokala w stolicy 


Żałobny wagon przybędzie juíro wieczorem 
ma dworzec warszawski 


Przemówiema okolicznościowe w Genewie wygłosili delegaci Ligi 


GENEWA, 2 IV. (PAT). Dziś 
po południu adbyło się wypro- 
wadzenie zwłok Ś. p. minisha 
Sokala z gmachu delegacji pol- 
skiej na dworzec, skąd nastąpi 
przewiezienie zwłok do Warsza 


wy. 
W obrzędach  żałobnych 
wzięli udział przedstawiciele 


rządu, świata dyplomatycznegu 
naraz 


Djety w biionie 


otrzymali wczoraj 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj w wielu instytucjach 
państwowych wypłacone pensje 
urzędnikom monetą 50-groszową, 
Również taką monetą wypłacono 
djety posłom, urzędnikom i woż- 
nym sejmu. Do sejmu przywiezio- 
no bilon sąmochodem ciężarowym. 

Wydział finansowy kancelarji 
sejmowej spracował się rzetelnie 
przy liczeniu. 

Wczoraj w pocie czola pracowa- 
ła poczta sejmową, gdyż posłowie, 
| z a c 


MOSKWA, 2.4. (PAT; — Śledz- 
two w sprawie zamachu Sterna 
Wasiljewa przeciwko radcy amba 
sady niemieckiej w Moskwie von 
'Pwardowsky'ego zostało ukończo- 
ue. Proces rozpocznie się przed naj 
wyższym trybunałem wojskowym 
4 kwietnia. Krylenko będzie wy- 
stępował jako oskarżyciel publicz 
ny. 


posłowie sejmowi 


którzy przeważnie mieszkają poza 
Warszawą, nadają bilon pocztą do 
miejsc swojego zamieszkania. 

Po gmachu sejmu krążyli posło- 
wie, obciążeni sporemi woreczka- 
mi z bilonem, Woreczek, zawiera- 
jacy 500 zł. 50-groszówkami, wa- 
ży zgórą 5 kilogramów. 


Warsz, koresp. „Głosu Porąnne- 
go” tel: 

W związku z wypłatami djet po 
selskich bilonem roaegały się po 
głoski o nowej emisji bilonu i t. p. 

Z- kół miarodajnych wyjaśniają, 
że na podstawie pląnu stabilizacyj 
nego, rząd ma prawo emisji 320 mi 
ljonów złotych w bilonie. Dotych- 
czas emitował 240 milj, wobee te- 
go ma jeszcze prawo emitować 
80 miljonów. : 

Jak mówią prawo to będzie wy 
zyskąne, Co sią zaś tyczy wypłat, 
to ustawowo Bank Polski ma pra- 
wo wypłacać 80 proc. w bankno- 
tach, a 20 w bilonie, 


szerokie koła genewskie, 
których zmarły cieszył się wiel 
ką popularnością i szacunkiem 
oraz kółonia polska w Gene- 
wie. Przyhyli również liczni de 
legaci da ligi narodów z delega 
tem Japonji Sato na czele ora 
cały korpus dyplomatyczny, a- 
kredytowany stale przy lidze 
użrodów. 

Obrzędy żałobne rezpeezęły 
się modłanii pastore,- poczem 


|zastępca sekretarza generalne- 


ga ligi Avenci wygłosił prze- 
mówienie, w którem przypo- 
mniał Ga rolę min. Sokala w po 
szczególnych organizacjach ligi 
narodów, podkreślając, Że na- 
uwiske zmarłego pozostazie na 
zawsze związane g wnioskiem 
Polski, złożonym ludze w roku 
1927, otwierającym drogę pak- 
towi Kelloga. Następuie prze- 
mawiali prezes rady administra 
cyjnej międzynarodowego biu- 
ra pracy Mahaim oraz dyrektor 
tego biura Thomas, który z 
wielkiem wzruszeniem omówił 
działalność I zasługi min. Soka- 
lą na terenie Genewy, w któ- 
rej zmarły działał nieprzerwa- 
nie przez lat 12. Prezes Ma- 
haim podkreślił sympatję, jaką 
é p. Sokal zjednal sobie we 
wszystkich kołach genewskich 
dla swej ójczyzny, której słu- 
żył z takiem oddaniem. Imie- 
niem kolonji polskiej i współ 


Mm a Asanmrn________ _______ 0 | —— m 


śród | pracowników wygłosił przemó- 


wienie min. Modzelewski, rad- 
ca Swiadowski i in. 

Po przemówieniach wyru- 
szył kondukt pogrzebowy na 
dworzec. Za konduktem jecha- 
ły trzy wozy z wieńcami. Wa- 
gon ze zwłokami ś, p. ministra 
Sokala wyjedzie z Genewy fu- 
tro i przybędzie de Warszawy 
w poniedziałek wieczór. 


Podczas, gdy w Szanghaju 
toczą się rokowania, obie stro- 
ny, chińska i japońska, umac- 
niają się gorączkowo na no- 
wych po: vejach, przyczem na 
przedpolach trwa hezustanna 
wymiana strzałów, a nawet zda 
rząją się drobniejsze potyczki. 
Rzeka Jang - Tse jest eałkowi- 
cie opanowana przez flotę far 
pańską. Torpeđowce | kanonier 
ki japońskie kontrolują rueh 
nkrętów pasażerskich 1 udzieła- 
ją przepustek na podróż w dół 
i górę rzeki. Ruch parowców 
chińskich zamarł zupełnie. 


LONDYN, 2 IV. Bawiąca w 
Szanghaju komisja ligi naro- 
dów nie cieszy się zaufaniem 


ludności chińskiej. Miejscowe 
dzienniki chińskie zarzucają 
członkom komisji sprzyjanie 


Japonii. 

W mieście życie wraca do 
normalnego trybu. Banki są 
już czynne, sklepy i lokale roz- 
rywkowe otwarte. Milicja mię- 
dzynarodowa została zdemobi- 
lizowama. . Stan wojenny znie- 
siono, 


BPRieskKk23 


przy wyborach do 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Wczoraj odbyły się wybory 
delegatów do rady adwokac- 
kiej i władz izhy adwokackiej 
warszawskiego sądu apelacyjne 
go. Sanacyjne ugrupowania ad 
wokatów znane pod nazwą 
K. A. R. P. (koło adwokatów 
Rzpliteż Polskiej) prowadziło 
od prau dni niesłychaną agita- 
cję.  Doznało jednak podczas 
wyborów wielkiej klęski. Z po- 


sanacji 


rady adwokackiej 


śród 500 osób za izbą sanacyj- 
ną głosowało zaledwie 80. 

W wynika wyborów przeszła 
listą antysanacyjna, a z sanata- 
rów dostal się jedynie na 4 
miejsce zastęncy — p. Miecz. 
Ettinger. Wśród nowowybra- 
nych członków rady adwokac- 
kieł widnieje m. in. nazwiska 
p. Jarosza, obreńcy z procesu 
brzeskiego i Waeława Ślinkie- 
wieza, radnego miasta z koła 
narodowego. 


Argentyny 


Rząd nie wypłacił pensji urzędnikom 


NOWY JORK. 2.4. — 
tyńskie min. skarbu zwróciło się 
do bankierów nowojorskich z proś- 
bą o pożyczkę 500 miljonów pen- 
sów. Suma ta jest niezbędna na 
opędzenie najgwalłtowniejszych po- 


Argen- | trzeb. 


W dniu 1 kwietnia urzędnikom 
argentyńskim nie wyplacono pen- 
sji, wstrzymano też wypłatę żał- 
du oficerom i szeregowcom. Kasy 
państwowe świecą pustkami, 
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Czy słowa zawieszone w powietrzu? 


Nasamprzód — zastrzeżenie: 
słów „zawieszonych w powie- 
trzu* nie lekeeważę, Mogą się 


bowiem po pewnym czasie oka- ; 


zać ważkie i realne. W iluż to 
sprawach opinje, sądy, dezyde- 
raty, które kiedyś raziły nas 
abstrakcyjnością, pitzeistoczyły 
się w normy obowiązujące? 
Minęło zgórą dwa tygodnie od 
zgłoszenia przez delegację pol- 
ską w Genewie projektu „roz- 
brojenia moralnego w prasie. 
Jest to uzupełnienie polskiego 
projektu „konwencji międzyna- 
rodowej o rozrhojeniu moral- 
nem“, w którym mowa o sod- 
kach przeciwdziałających pod- 
hurzaniu do wojny, o reformie 
nauczańia w szkołach, o emi- 
sjach radjofonicznych i o fil- 
mach. Sprawę moralnego roz- 
brojenia w prasie potraktowano 
odrębnie, w speejalnym projek- 
cie, który proponnje zwołanie 
„w jaknajkrótszym czasie* mię 
dzynarodowej komisji wielkich 
organizacji dziennikarzy I wy- 
dawców. Komisja ta miałaby na 
cela: „zbadanie problemu roz- 
brojenia moralnego w prasie i 
sformułowanie ewentualnych 
wniosków, odnosząeych się do 


działalności rządów 1 wskazują- 
cych rządom sposób uzupełnie- 
nia akcji zawodowych organi- 
zacji prasy, zmierzających do 
zrealizowania tego rozbrojenia*, 

Obydwa projekty polskie, za- 
równo ogólny, jak i specjalnie 
dotyczący prasy, mają brzmie- 
nie idealistyczne, dobrze zresz- 
tą harmonizująee z nutą wystą- 
pień przedstawicieli innych 
państw. Ale tak się już złożyło, 
z takim mamy do czynienia pa- 
radoksem, że najbardziej idea- 
listyczne wywody słyszymy dziś 
z ust mężów stanu, ti tych 
ludzi, których obowiązuje naj- 
większa trzeźwość i nąjżywsze 
poczuele rzeczywistości. 
narodów jest obecnie terenem 
takich deklaraeji i wyczynów 
oratorskich, że chwilami wywie 
ra  rozrzewniające wrażenie 
zgromadzenia młodzieży, albo 
międzynarodowego ziazdu Don 
Kichotów. Nie znaczy to bynaj- 
mniej, żeby mężowie stańu adate 
cinnieli, żeby na serjo organizo- 
wali walkę z politycznymi wia- 
trakami. Inny tu mamy po- 
wód ich natchnień krasomów- 
czych, ich rzutów myślowych, 
ich..  prometeizmu. Uznano 


Ca ZOB ZDZ A Ez ETZ ZA A EA T 


Czy japończycy zajmą Kanton? 


W kołach chińskich wielkie za- 
niepokojenie wywołałą wiadomość, 
że z Szanghaju wypłynął krążow- 
nik japoński w towarzystwie sze- 
regu torpedowców i kontrtorpe- 
dowców. Podobno cała ta eskadra 


udaje się do Kantonu. Kanton. któ 
rego ogólny widok podajemy po- 
wyżej, jest stolicą prowincji Ku- 
angtung, leży nad rzeką Perl, lub 


Liga | 


świadomie, że taki właśnie cha- 
rakter wystąpień będzie naj- 
lepiej odpowiadał sytuacji, w 
której droga realnego czynu na- 
jeżona jest niesłychanemi trud 
nościami. Lepiej zająć postawę 
Don Kichotów w słowach, niż 
stanąć do pracy... Danaid w 
dziedzinie czynu. Ta ostatnia 
zamknęła się w błędnem kole. 
Ligi narodów nie stać jeszcze 
na wielkie decyzje, do których 
jest powołana. 


Dysproporcja pomiędzy jej 
celami a możliwościami jest 
tragicznie duża. Instytucja, któ- 
rej autorytet został nadszarpa- 
zajmuje się gorliwie rekla- 
mowaniem swoich planów na 
przyszłość. Można tedy psycha- 
logicznie usprawiedliwić owe 
wyścigi idealizmu, iakie urzą- 
dzają delegaci państw, zrależą- 
cych do ligi narodów. Od pew- 
nego czasu na każdem zgroma- 
dzeniu wysuwane sa projekty 
coraz Śmielsze, dezyderaty cn- 
raz dalej idące, rzechy moeżna— 


czywistość jest coraz bardziej 
doknuezliwa, trudna, wszelką ini 
ejatywę paraliżująca. 


Genewska wieża Babel jest 
widowiskiem niewesołem, lecz 
bardzo pouczającem. Skrępowa 
na w czynach, znajduje ekwi- 
walent w słowach. W psycho- 
analizie nazywa się te „proce- 
sem kompensacyjnym*, Tak 
określa Freud mocne gesty sła- 
byeh jednostek, które zewnętrz- 
nemi efektami maskują („kom- 
pensują*) swoją słabość we- 
wnętrzną. Mamy tu zjawisko po 
krewne. Im większa niemoc w 
pracy pozytywnej, tem większy 
polot w koneepcjach, obliczo- 
nych na daleką przyszłość. 

Nie też dziwnego, że na ta- 
kim terenie i w takiej atmosfe- 
rze zrodził się francuski projekt 
utworzenia międzynarodowej ar 
mji ligi narodów. Całkiem 10- 
giczny, eałkiem dobrze ułożony, 
będzie w radach, komisjach i 
podkomisjach rozważany przez 
szereg lat. Może się okazać, że 
nie jest utopią, chociaż od dzi- 
siejszej rzeczywistości tak jest 


Kanto, i liczy przeszło 900 tysię- | eddalony. 


cy mieszkańców. 


WIEKOWY KINOTEATR 


„CABITOL” 


Rozkoszna 
i kusząca 


Anny Ondra 


marzycielskie, podczas gdy rze 


Otóż to właśnie: liga narodów ; 


przeistacza się w kuźnię projek 
tów, które kiedyś tam, kiedyś, 
mogą być zrealizowane. By- 
najmniej nie depre- 
cejonuje to tej inm- 
stytncecji Tak pojęta, 
może do pewnego stopnia wy- 
zwolić się z pęt dnia dzisiejsze- 
ge i swobodnie płynąć na- fa- 
lach idealizmu... 


Również pod znakiem dalszej 
przyszłości zrodził się polski 
projekt rozbrojenia moralnego. 
Mógłby mieć motto: co n- 
tra spem spero. 
Projekt ten nie wzbudził u nas 
gorętszej dyskusji, chociaż wy- 
padało głębiej się nad nim za» 
stanowić, dać mu sankcje opinii 
publicznej. W imię przyszłości... 


A już całkowitem niemal mil- 
ezeniem pominięto ów dodatko- 
wy projekt rozbrojenia moral- 
nego w prasie. Zapewne, część 
naszej prasy mogła sobie po- 
wiedzieć: w domu powieszone- 
go nie mówi się o sznurze. Inne- 
mi słowy: wymyślamy eodzien- 
nie na niemeów. czechów, li- 
twinów, szerzymy nienawiść ra- 
sową, narodową, wyznaniową, 


Pewien makler giełdowy w To- 


kio podarował, $ierowany ućzu- 
ciem patrjotyzmu, armji japoń- 
skiej trzy samoloty wojskowe dla 
walki na placu boju w Mandżucji. 
Na cześć ofiarodawcy aparaty 
ochrzczono imieniem ,„Kofusei 


Dziś premiera! 
ML BEC y e S 


olśni, zachwyei i oczaruje swym wspaniałym 
dźwiękowcem najnowszej produkcji europ. p. ts 


zręczniej tedy o takim prajek- 
cie nie nie pisać, Ale i ta część 
prasy, która nie uprawia or- 
gii naejonalistycznej, nie zaje- 
ła się projektem. Nie słychać 
też nie o jakichkolwiek przygo- 
towaniach do zwołania między- 
narodowej komisji przedstawi- 
cieli prasy „w jaknajkrótszyw 
ezasie*, 


Czy nie wierzymy w znacze- 
nie tego projektu dla dalszej 
przyszłości? Byłby to scepty- 
eyzm przesadny, Ta część prasy, 
która nie oddaje się  szowini- 

stycznym ekseesom i pracuje 
dla lepszego futra, winnaby po- 
przeć „projekt rozbrojenia mò 
ralnego w prasie“, żeby slows 
naszego ministra spraw zagra- 
nicznych, „zawieszone w powie 
trzu*, nie wisiały zbyt wysoko 
ponad rzeczywistością dzisiej 
szą. 


JÓZEF WASOWSKI. 


Met. 


kursy jęz. obcych 
PIOTRKOWSKA 39 


organizują nowe grupy 
Angielskiego, Franżu- 
skiego i Niemieckiego 
ZALE codziennie: 
Dyr W. Anderson 


Entuzjazm wojny 


Aikoku” („Patrjotyzm Kofuseia”), 
Nasza ilustracja przedstawia œ 
fiarodawcę (na lewo) w chwili 
oddawania wspomnianych Himos 
lotów w ręce generała Koiso, jako 
przedstawiciela ministra wojny: 


=p 


aa 


NOC W RAJU 


Reżyserja słynnego KAROLA LAMAC'A 


Nadprośram dźwiękowy tyśodnik i alsłfualności z kaju. 


Początek dziś o godz. 1-ej, w dni powszednie o godz. 4.30, 
EFT PUBP SA TĄ] 
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Sensacyjne zaręczyny w Paryżu 


Radca ambasady w Paryżu Miihisicin zaręczył 


się z panną Roiszyłd 


Z Paryża donoszą: 

Ogłoszenie zaręczyn radcy 
smbasady polskiej w Paryżu 
Anatola Miihlsteina ż córką po 
tentata finansowego  harona 
Robetta Rotszylda,  uważaną 
za jedną z elegantszych koblet 
Paryża, wywołało w Sferach to 


warzyskich wielkie wrażenie. 

Radca Miiklstein wyjechał u- 
przednio do Jerozolimy, „do 
swego ojca (siArtiszek liczy 90 
jest), którego prosił n hlogosła- 
wieństwo. 

Stary Miihlstein udzielił bio- 
gosławieństwa synowi i nąpi- 


sal do barona Rotszyłda list, w 
którym prosi a rękę córki baro 
na dla swego syna. 

Po dopełnieniu tej forimalno- 
ści towarzyskiej, nastąpiło ofi- 
cjalne ogłoszenie zaręczyn w 
Paryżu. 


o iranków od głowy emigranta 


brał Pórzycki od agentów francuskiej policji 


Znany z procesu „bombowe: 
go“ Porzycki, który po nieuda- 
nej próbie symulacji zbiegł za 
zagranicę, wypłynął znów na 
powierzchnię, tym razem w Pa 
ryżu. 


Pewńego dnia ña jednej z u- 
lic Paryża powstało zbiegowt- 
sko. Ciżba emigrantów pòl- 
skich biła w okrutny sposób ja 
k małego, wątłego czło: 
wieczka. Błyskały noże, zanosi- 
ło się na lincz. 


Sprawa niewątpliwie poszła- 
by w niepamięć, gdyby nie oso 
ba jej głównego aktora, którym 
bkazał sią Pórżycki, `. 

Podobno w kraju zrobiło mu 
się już „za ciasno*, musiał wy- 
jechać zagranicę. 

Znalazł się na bruku 
skim jako „pan Olęcki". 

„Olęcki" zwąchał się prędko 
z agentami policji francuskiej i 
zaczął żerować ma nędzy pol- 
skich emigrantów. 

Rola Pórzyckiego polegała na 
| > W YI WARSZ 


Sukces Polski 


na makabiadzie 


TEL AVIV, 2.4. (PAT) 
W dng wczorajszym odbyły się 
konkurencje gimnastyczne, które 
przyniosły sukces ` reprezentacji 
polskiej. W” dwunastobiegu gimna- 
stycznym dla mężczyzn drużyna 
z Polski zajęła I i II miejsce. III 


pary- 


miejsce — drużyna z Ozechosłowa: 


cji, TV również drużyna z Polski. 
W siedmioboju gimnastycznym dla 
pań I miejsce zajęła drużyna s Cze 
chosłowacji, II — Rumunja, Ii — 
Polska, TV — Czechosłowacja. 


Bohater 


„Simionii Zmysłów” 
i „Miłości Kozaka” 


w swym najnowszym 
filmie miłosno - sensa- 


cyjnym 


JONN GILBERT 


jako 


Upiór 


wyłapywaniu emigrantów, któ- 
rzy w stosunku do tładź fran 
ka nie mieli doktmentów 
w porządki 

Za każdego takiego ,%yłapa- 
nego" emigranta Pórzycki Ø- 
frzymywał od agentów miejsco 
wych po 5 franków, 


ZWROT EEE CZ EEC 


Nasi emigranci zorjentowali 
się prędko. 

Zaciągnięto stałe czaty przed 
konsulatem. A nuż Pórzycki się 
tu zjawi. 

Taka chwila nadeszła i „O- 
lęcki* cudem wykręcił się od 
śmierei, 


NA WSZYSTKIE 


MYDŁA TOALETOWE 


Wspólniczka bankiera Kwinto aresztowana! 


„Sekret“ na produkcje błyszczącego papieru okazał sie 


Dzień wczorajszy przyniósł 
oddawna oczekiwane aresztowa 
nie wspólniczki i prawej ręki 
bankiera St. Kwinty w jego œ 
szukańczych machinacjach, 
szwejcarki Gourgulowej. 

Wiadze sądowe -już po prit- 
prowadzeniu lej rewizji posta- 
mowiły areszlować Gourgulo 
wą, jedbakże sędzia śledczy Za- 
borski, trafnie rozumował, że 
G: po dokonaniu jej rewizji 
nie będzie spodziewała się tlal- 
szych represji że strony władz 
i aresztowanie wstrzymał. 

Jak słusznem okazało się to 
rozumowanie, najlepiej dowio- 
dia powtórna rewizja, dokons- 
na wezoraj o godzinie 4-ej pó 
poludnim. W ściennej skrytce, 
w mieszkaniu G. znaleziono do 
lary i ruble w głocie na ogólną 
swng 12.000 złotych. 

Wszystko to, aż nazbyt  ja- 
skrawo przemawiało za winą 
G., którą aresztowano i autem 
przewieziono do więzienia przy 
ulicy Dzielnej. 

Dziś i jutro spodziewane <4 
dalsze aresztowania, bowiem 
podczus wczorajszej rewizji zna 
lezionu u Gourgulowej nietylko 
pieriądze, ale także i szereg 
kompromitujących dokumen- 
tów... 

Do sędziego śledczego zala- 
szali się coraz to nowi poszko- 
dowani. Na tle ich smitnych 
zeznań coraz jaskrawiej rysują 
się potworne, bezlitosne machi- 
nacje Kwinty. 


Oto np. 75-letni sturzec, għu- 
chy i prawie ślepy, Adwokat 
Budny, ufając Kwincie, złożył 
u niego na procent oszczędno- 
ści culegó swego życia w $u- 
mie 7.000 dolarów. Oczywiście 


pieniądze 
wsstniel 

W ezasie zeznań Kwinto œ 
świadczył, że wszelkie zobowią 
zania wobec poszkodowanych 
pokryje bez trudu w 100 proë. 
dając „sekret'* na produkcję 
spec jalnego. błyszczącego papie- 
ru, który. miał być wyrabiany 
w fo fabryce w Toruniu. 
k N PZ 


Polityczny pojedynek 
w Rumunji 


WIEDEŃ, 2.4. — Prasa donosi 
z Bukaresztu: Przywódca stronni- 
ctwa konserwatywńego, Grzegorz 
Filipescu, czując się dotkniętym 
oświadczeniem redaktorą naczel- 
nego, Miscarea, który należy do 
stronnictwa Jerzego Bratianu, wy- 
zwał Bratianu na pojedynek. 


przepadły  kezpe 


Filipescu trafił z pistoletu swego 
przeciwnika; na szczęście, 
uszkodziła ubranie, nie . 
Bratianu. 


kula 
raniąc 


njalnych machinac 


luffem 


Tymczasem okazuje się, 
„wyśokowartościowy 
7k“ Kwinty, od dawna jest pro 
dukowany zagranicą bez jakich 
koiwiek sekretów, a więc nie 
może być mowy © kozystinem 
sprzedaniu „wynalazku“; 

Gynizm swój oszukańczy ban 
kier posunął tak daleko, że ze- 
znając zaznaczył, iż dla swych 
klijentów uczynił znacznie wię- 
cej, niż był zobowiązany, zapi- 
sał bowiem do masy npadłości 
fabrykę, która jest własnością 
syna... 

Na pierwszy rzut oka, efekt 
istotnie pierwszorzędny, jed- 
maliże, po żbadąiniu tego piękne 
go gestu, okazuje się, że fabry- 
ka, znajdująca się w Toruniu, 
przedstawia wartość 120.000 
zł, a obciążenie hipoteczne na 
nazwisko Gourgulowej wynosi 
— 200.000 zł... 

Ciekawie przedstawiają się w 
świetle śledztwa metody, jakie- 


że 


mi posługiwał się Kwinto w 
swych oszukańczych, iście œ- 


jach. 


IEA WSP Z) CE 


„Cieszyna” 


Wskutek szybkiej pomocy pasażerowie uratowani 


HELSINGFORS, 2 IV. Polskt 
parowiec „Cieszyn, który 
wczoraj o 10-ej wieczorem 
wskutek maty i wielkiej fali na 
jechał na skałę podwodną w 
pobliżu Utó, znajduje się w dal 
szym ciągu jeszcze w niebezpie- 
czeństwie zatonięcia. 

Dziś rano sytuacja się nieco 
poprawiła. Dowódca statku, 
kpt. Kniaziew nadał rankiem 


VIIRITSAN E ZE) 


Reparacje i 


będą tematem obrad Mac Donalda z Tardieu 


LONDYN, 2.4. — Premjer Mag 
Donald udaje się jutro po południu 
na-dworzea Victoria «w Londynie, 
by osobiście powitać . premjeraą 
Tardien. 


W piertyszym dniu rozmowy pre 
imjerów będą dotyczyły zagadnień 


| deparacyjnych, rozbrojenia. -oraw 


polityki gospodarczej i celnej: 
Sprawa federacji naddwnajskiej me 


być poruszona dopiaro w ponie 
działek. 

Dizsiejszy „Daily Mail” donosi 
z wiarygodnego źródła, że premier 
Mac Donald oświadczył premjero- 
wi Tardieu, iż Auglja obstaje i bę 
dzie obstawał'r przy swej tezie ko- 
nieczności złagodzenia polityki re 
paracyjńej. tl mtyczne stanowisko 
zajmą delegasi angielscy w 7 ozan- 
nie. $ à 


radjodepeszę, że pogoda nieco 
się pop:awiła. Wiatr ścichł, mo 
rze się nieco uspokoiło, mgta 
zrzedła. Dzięki polepezeniu się 
warunków  lodolamacz fiński 
„Sampo“, który wyruszył z 
Hango na pomoc „Cieszyrowi'* 
i nie mógł dotrzeć początkowa 
do „Cieszyna, podszędł już do 
statku polskiego bardzo blisko. 

Dziś rano załodze statku uda 
ło się spuścić szalupę i wysa- 
dzić na jąd 5 pasażerów, którzy 
odbywali podróż na  „Cieszy- 
nie“. 

Cała załoga w liczbie 21 lu. 
dzi znsjduje się na statku. 

Należy się. spodziewać, że 
„Sampo“ zdoła dziś jeszcze u- 
ratować „Cieszyn* i odprowa* 
dzić go do portu w Hango. 


HELSINGFORS, 2.4. (PAT) — 


Na statku „Cieszyn” pozostała 
jeszcze czwarta- część załogi. 


Część zmałazła schronienie na wy- 
spie. Radjotelegram nadany z „Cie 
szyna” w południe donosi, że ma- 
szyny zalane są wodą. 


Np. tak, jak rodzina Podhor- 


wynała- | skich, © której pisaliśmy w po- 


przednich numerach, zostało 
poszkodowanyci* szereg innych 
rodzin ziemiańskich, w związ- 
ku z konwersją listów. zastaw 
nych banków; Zyta siio i 
Kijowskiego. Poszkodowani 
straty swe obliczają na przeszło 
400.000 zł. ` 


Tu właśnie wychodzi na jaw 
„mistrzowską robota“ Kwiaty. 
Brał od klijentów pełnomocnic 
twa, upoważniające go do a- 
miany tych listów na listy za- 
stawne Banku Wileńskiego, 
który przejął hipoteki i zobo- 
wiązania wspomnianych þan- 
ków. Mając olbrzymie stosun- 
ki. Kwinto załatwiał te sprawy 
w przeciągu. kilku dni, podczas 
gdy adwokaci musieli na to sa 
mo tracić całe miesiące. Stąd 
olbrzymia sława bankiera, do 


którego zwracano się ze wszys! 
kich stron z podobnemi tran 
zakcjami. é 


Wusíawa, 


na którą Ameryka ze 
swymi miljonami dola- 
rów nie zdobyła się nigyd 


Arópści, 


których nam Amoryka 
zazdrości 


Muzyka, 


o której nie może Ame- 
ryka nawet marzyć tę 


jest 
| Hili 


Najwspanialszy film 
sezonu z muzyką 
mistrzą światowego 


Emu Kalmana 
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Min. Sokal 


zmarły w Bernie szwajcarskiem 
polski delegat ligi narodów. 
ROZ EX 5 LTP ROZ EDEEAE TC TERZDZY 


Budowa linji kolejo- 


wej przez Saharę 


PARYŻ, 1,4. — Frakcja Marina 
zwróciła się do premjera Tardieu 
z prośbą o rychłe przedłożenie iz- 
bie projektu ustawy w sprawie bu 
dowy linji kolejowej przez Saha- 
rę. wskazując na doniosłość wyko- 
nania tej pracy nietylko ze wzglę- 
dów gospodarczych, lecz również 
w celu złagodzenia klęski bezro- 
bacia, Budowa tej linji kolejowej 
trwalaby około 4 lata i kosztowa- 
łaby 2,500 miljonów franków. Za 
podjęciem tej budowy wypowie- 
działo się dotąd 250 deputowanych 
izby francuskiej. 


PUSZCZA weńsóiorm 


Dwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO £ 


DZWIĘKOWE KINO 


NEAL 


Dziś i dni następnych! 


I-szy Kino-Teatr Dźwiękowy 


SPLENDID 


Narutowicza 20. 
Ostatnie dni! 
: ] 


Dziś i dni następnych! 
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Lindbergh porwał swe dziecko? 


LONDYN, 2 kwietnia, —Spra 
wa porwania dziecka Lind- 
bengha, która tak wielkiego ha- 
łasu narobiła w całym świecte, 
uruchomiła całą policję Stanów 
Zjednoczonych, wywołała rewi- 
zję na okrętach, weszła obecnie 
na nowe tory, tory tak sensa- 
cyjne, że poprostu trudno dać 
wiarę doniesieniom, które w tej 
materji otrzymujemy. 


Oto dziennik angielski „Daifty 
Mail“, omawiając sprawę porwa 


nia dziecka Lindbergha, od któ- |; 


rego minęło już dni 30, podaje 
sensacyjne wiadomości: 


W Ameryce szerzy się prze- 
konanie, że ILindberghowie sa- 
mi porwali własne dziecko. Cy- 
towany dziennik przypomina 
fakt, że przed samem urodze- 
niem dziecka w roku 1930 p. 


Lindberghowa odbywała wraz z |f 


mężem ryzykowne podróże na- 
powietrzne. Następstwem tych 
wyczynów 
przyjście na świat 
dziecka. Zastąpiono je 
kiem adoptowanem. 


nieżywego 


Obecnie. Lindberghowie żyją 
w oczekiwaniu narodzin nowe- 
go dziecka, który to fakt spo- 


dziewany jest około czerwca — || 
posiadania | ' 


Wobec możliwości 
prawowitego dziedzica  nazwi- 
ska sławnego ojca, Lindbergho- 
wie odesłali dziecko jego rodzi- 
com. a historję porwania dziec- 
ka stworzyli sami, celem ukry- 
cia tych niemiłych -perypetji, 


Pocz. 6 -g.. liczy, ==" 


sportawych było |; 


związanych z narodzinami dziec 
ka pierworodnego, 

W świetle tej sensacyjnej wia 
domości afera dziecka Lindber- 
gha nabiera nowych, iście ame- 
rykańskich kształtów. Jeżeli 
wiadomość angielskiego dzien- 


Niebywała sensacja dziennika londyńskiego 


nika odpowiada prawdzie, w 
takim razie sprawa Lindbergha 


byłaby największym  bluffem 


światowym ostatnich czasów. 
W każdym razie w Ameryce po- 
szukiwania dziecka Lindbergha 
trwają w dalszym ciągu. 


Pomnik nieznanego żołnierza w Grecji 


dziec- ka 


W dniu greckiego Święta naro- 


dowego odsłonięto w 


Grecji. Pomnik ten 
Atenach | rzeżbą, wyobrażająjcą 
przed dawrym zamkiem  królew-| żołnierza, jako symbol poległych 
kim pomnik nieznanego żołnierza | podczas wojny greków. 


jest -płasko- 
zmarłego 


Ceny miejso od 12 — 3 po 50 gr., ZŁ 1.— 


Film odznaczony I-szą nagrodą ! 


Ą „WOLNE DUSZE”. 


Tragedja córki adwokata, która stała się kochanką 


oszusta i Dp 


Tana i Szpieg 


Szezera i 
tyczniejszy 


Najwspanialszy przebój sezonu 1982 r. 


W rolach głównych 
baya piękna 


Dziś i dni następnych humor i Śmiech! 


W rol. główn. królowa 
ekranu amerykańskiego 


wielki 
tragik 


PORZE PORE A BH 


Nowy model Forda 
osiąga 120 km. na go- 
dzinę 


Zakłady Forda wypuszczają na 
rynek nowy typ ośmiocylindrówki 
o sile 65 HP, która rozwija szyb- 
kość 121 klm, na godzinę. Nowe 
auto, którego cena nie fest jeszcze 
podana, ma być jednak tańsze zna 
cznie od innych typów wozów tej 
samej kategorji, 


Dowód rzeczowy 


Pewien mieszkaniec Salonik ma 
siał przedstawić sądowi akt śmier 
ci, w przeciwnym razie groziła mu 
przegrana w procesie. Ale nie 
mógł żadną miarą wystarać się © 
ten ważny dlą niego dokument — 
a to dlatego, że dokument został 
spalony podczas zawieruchy wojen 
nej, która przeszła w r. 1917 nad 
Salonikami. Wobec tego miał jed 
no tylko wyjście, z którego też no- 
lens-volens skorzystał. Na Tozpra- 
wę sądową przyniósł z sobą. staran 
nie opakowaną potężną paczkę, 
którą przedłożył sędziom. Oi zdu- 
mieli się. Jakto, czyżby taka ilość 
dokumentów? Po otworzeniu paki 
zdumionym sędziom ukazał się 
marmurowy nagrobek nieboszczy- 
ka. 


Pogrzeb w wannie 


W miejscowości Haparanda 
(Szwecja) odbył się szczególny po 
grzeb. Zmarł tam. 85-letni rzemieśl 
nik, Emanuel Johannson, wyraziw 
szy w swej woli przedśmiertnej 
dziwną prośbę: aby go umieścić 
po zgonie w wannie! W kilka dni 
po sporządzeniu tego oryginalnego 
testamentu Johannson zmarł. Za- 
tem stosownie do jego woli ubra- 
no go na czarno, wdziano mu 
czerwone pantofle i obok niego do 
wanny położono jego laskę. 

Już dziesięć lat przed śmiercią 
Johannson kazał 


drukować swe 
pośmiertne wspomnienia, 80 po- 
chłonęło 100 tys. korom uwedz- 
kich. 


Norma Shearer, 
Lionel Barrymore 


EAEN Najnowszy tygodnik dżwiękowy Paramountu 
oraz aktualności krajowe. 
Początek o g. 4.30, w soboty i niedziele o godz. 12 w poł. 


oraz następcy Ru- 
dolfa Valentino 


Clark Gable 


Passe-partonts i bilety ulgowe nieważne. 


wili Fritsch, 


Nadprogramy. 


Fascynujące epizody z niedostępnych tajników wy- 
wiadu niemlecko-rosyjskiego. 
W rolach głównych ulubieniec eałego świata 
Fascynująca 
posągowa 


Brygida HELM. 


Początek o 4, w sob. i niedz. o 12. 


Wspaniały film dźwiękowy, ilustrujący pełne przygód i niebezpieczeństw życie marynarzy p. t. 


W każdym porcie dziewczyna 


i prosta miłość—oto treść filmu. Piękno podróż 


ży i morza. Urok niczem nie hamowanej swobody. W roli gł.najsympa- 
z wilków raorskich—król piosenki ALBERT PREJEAN. Pocz. o 4, w sob. i niedz. o g. 12. Ceny miejsc zniżone. 


Wielki salonowo.erotyczny 100% dswiękowiec z cyklu „Cygańskich Romansów* 


PURPUROWA GONDOLA 


Dorota Bouchier oraz Józel Schildkraul 


Orkiestra cygań* 
ska pod batutą 
RODEGO 


— 


Nad program MICKI-MAUS Komedja dźwię- 
kowa. — — Początek o godz. 12-ej w poł. 


Dziś początek o g. 12 w poł. 


Dai i Paiachon w konkurach 


Szampańska 12 aktowa bomba śmiechu. Huragany śmiechu. 
Nadprogramy. Komedyjka dźwię- 
kowa oraz dodatek aktualny dźwiękowy, 


muszą do lez. 


3-cila Karamazow 


Rekord dowcipów. — Starzy i młodzi, wszyscy bez wyjątku oglądając film śmiać się 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 


gr. 


według słynnej powieści 


Dostojewskiego 
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31V. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Wiadomo. tatą 
Spis dzieci 


w wieku szkolnym 


Na zasadzie art. 11 dekretu © 
samorządzie miejskim oraz w myśł 
art. 16 dekretu „O obowiązku 
szkolnym” zarządzymy został Spis 
dzieci w wieku szkolnym, miano- 
wicie, urodzonych w latach; 1918, 
1919, 1920, 1921, 1922, 1932, 1924 
i 1925. 

Każdy właściciel względnie rząd 
ca domu obowiązany jest zgłosić 
się dó właściwego komisarjatu 
policyjnego po edbłór błankietów 
i wyfpelnione złożyć ż powrótem 
najpóźniej w dniu 12-go kwietnia 
r b. do godziny 12-ej w południe 
za pokwitowaniem, 

Jeżeli w danym domu nie za- 
mieszkują wcale dzieci, urodzone 
w latach 1918 — 1915 — należy 
uwidocznić to w wykazie. - Oka- 
liczność ta nie zwalnia jednak od 
obowiązku złożenia wykazu. 


Przedsfawiciele 
handlowi 


6 monopolu baweł: 
nianym 


W dniu 7 kwietnia r. b. 5 godz. 
18-ej odbędzie się w lokalu stow. 
polskich kupeów i przemysłówców 
chrześcijan zebranie sekcji przed- 
stawicieli handłowych i stowarzy- 
szenia w Sprawie zajęcia stanowi- 
ska oraz rozważenia z punktu wi- 
dzenia aparatu rozdzielczego pro- 
jektu monopolu importu bawełny. 


Wogne dyżury attek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: J. Koprowskiego (No- 
womiejska 15); 8. Trawkowskiej 
«(Brzezińska 56); M. Rozeńblitnia 
(Śródmiejka 21); M. Bartoszewskie- 
go (Piotrkowska 95); J, Kłupta 


(Kątna 54); L. Czyńskiego (Roki- 
cińska 50). 


WALKA Z BRZYDOTĄ. 
J 

Zagadnienie wie:utej młudości 
jest oda wieków podświadomią tę: 
sknotą ludzkości ni:rzecżywist= 
nionem dotychczas / marzehiem... 
Mlodość i piękność — oto. dwa 
najcenniejsze dary natury, sławia- 
na w literaturze wszystkich czą- 
sów i wszystkich narodów. 

Nowoczesna wiedza lekarska w 
ostatnich czasach fuż niemal cał- 
kowicje rozwiązała problemat fi 
zycznych cech btzydkich. Chirurgja 
kosetyczna poradzili schie z ta- 


łym szeregiem wad. potrafi ust: | 


nąć je i przekształcić jednostkę; 
obdarzoną tym lub owym man- 
kamentem lub piętnem, w ten spo- 
sób, że myżnha śmiało mówić o cu- 
dach. Nowoczesne operacje twirży; 
ust, hosa, piersi, nów — wprowa- 
czają w zaumienis są za8 w pfze* 
ważającej mierze bezbolesne a za 
razem przystępme nawet dla b. 


średnio materjalaje  uposażonych 
OSG). 

W majbliższym czasie wygłosi 
w Lodzi ciekawą,  tlustrowaną 
przezroczańi prelekcję na powyż- 
szy temat jodeñ z pionerów chirur 


gii kosmetycznej tv Polsce, dr. St. 
Michałek - Grodzki. Rewelacyjna 
prelekcja wzbudzi niewątpliwie zro 
zmaialo zAjnterogotyanie, zwłasń- 
cza w świecie eleganckich łodzia- 
nek. 


Tax ARTERE] 


[ 


zał szy! 


DZIŚ, Ary 


Siańiewskich Traugutta róg Sienkiewicza 
Program tekordowy, świałowych atrakcji 


og P 


Walka o dach nad głową 


Tium wprowadza siłą 2 pówrośćm 
wyeksśmitowaneśo 


Sąd stanie w obliczu trudnej decyzji 


Jak jaż w dniu wczorajszym 
donasiliśmy; z domu przy uli- 
cy Zachodniej 62, należącym 
do łódzkiego „Lombardu“, wy- 
eksmitowano 66-letniego Szyję 
Kożaka wraz z żoną i frzema 
hbezrobotnemi córkami, przy- 
czem zebrał się większy tłum 
iwdzi, który usiłował wnieść ru- 
thomości Kozaka z powrotem 
dè opróżnionego mieszkania. 
Ntum rozproszyła policja. 


Jednakże, już po dokonanej 
eksmisji, tłum rg się po- 


nownie gromadzić w godzi- 


nach wieczorowych, kiedy eks- 
mitowani nie wiedzieli, gdzie 
wogóle spędzą noc. zaś pościel i 
nędzne ruchomości nadal spo- 
czywały w błocie podwórza, 
zgromadzony przed domem 
Unm wtargnął na korytarz do- 
mie, wyłamał drzwi do ©pró- 
źnioneżo przez komornika mie 
Sźkania i wniósł ruchomości 
tksmitowanego Kozaka, 

W związku ztem w dniu 
wczorajszym administracja do 
mu wystąpiła do komisarjatu 
ze skargą, żądając ponownego 
opróżnienia mieszkania, zaś 


poónńczońy odpowiednia Kozak 
zwrócił się do sądu grodzkiego 
z prośbą © wstrzymanie eksmi- 


sji w związka z odnośnym de- | +£ 


kretem prezydenta Rzplitej. 


Sąd zmajdzie się w kłopocie, 9 
albowiem jakkolwiek dekret ò- i 
bowiązuje, to ź drugiej strony $ 


nie może być mowy o wstrzy- 


maniu eksmisji już przeprowa- p 


dzanej, Najprawdopodobniej 
Kozak skazany zustanie za Sa- 


mowolie zajecie opróżuionego PRZODUJĄ CE 


na podstawie wyroku sądu mie 
szkania. (p) 


RODKI DO 


PIELĘGNOWANIA ZGBÓW 


Podwyższone opłaty sądowe 


dotkną najszersze rzesze przemysłowców i kupców 


W „Dzienniku Ustaw" nr.» 
27 ukażały się obok ustawy o 
pódwyższeniu opłat sądowych, 
tozporządzeńia ministrów spra- 
wiedliwości i skarbu w sprawie 
uiszezamia opłat i kósztów sądo 
wych oraz w sprawie opłaty za 
doręczenie (wezwania) w spra- 
wach cywilnych. Weszły one w: 
życie z dniem 1 kwietnia r. b.' 

stawa o kosztach sądowych 
podwyższa wysokość wpisu są- 
dowego głównego od powództw 
cywilnych t handlowych z 2, 
proc. na 3 proc. od wartości po ^“ 
wóńdztwa, przyczem każde roz: 
poczęte 100 zł. iczy się zA-peł- 
ne, 

Wpis sądowy bd Skarg apcla: 
cyjnych wynosi 3 proc. Równo 
eześnie z podwyższeniem wpisu 
sądowego öd powództw zwy- 
kłych automatyeznie został pod 
wyższony wnia sądowy od po 
dań, składanych o nadala klan 
zuli egz-kucyjnej, który zasa- 
dniczo wynosi połowę wpisu 
głównego czyli półtora proc. od 
warlości tych podan: 

Dotychczas wynosił on 1 pr 

Na;mniejszy wpis sądowy. 
który wymosił w sądach grodz- 
kich 2 zł„ pozostał bez zmiany, 
natomiast w sądzie okręgowymi 
podwyższony został z 5 do 10 
Hotych. 

Wysokość opłaty Gd podań 

pozostała bez zmiany, Wynosi 
ona w sadach grodzkich 50 gr, 
w sąceeh okręgowych i innych 
3 zł. Jednocześnie obok niej 
wprowadzoto nową opłatę od 
załączników do pism lub proto- 
sałów w wysokości 50 gr. we 
wszystkich sądach. 
Pod nazwą załączników usta 
wa określa każdy doktiment, 
$tożomy bądź przy skardze po- 
wudowęj, bądź też na rozpra- 
wie sądowej. 

Odpisy- pism i egzemplarze 
składane przeź strony dla stro- 
iy przeciwnej pisma, wnioski 
(piśmienne) do prototułu, skła 
dane przez świadków, biegłych, 
łlomaczów, osoby trzecie, wez- 
wania do złożenia dokumen- 
tów, pisma sądu polubownege, 
podania o zwroł wpisu i pisma 
stron, zawierające wyłącznie 
wskażanie miejsca zamieszka- 
ria lub zawiadomienie o śmier- 
ci osób, biorących udział w 
sprawie, zwolnione są l opł: 
ty od załączników. 

Oplata za tytuły wykonaw- 
cze w sądach grodzkich 2 zł, 


2 zestawienia 2 


pp. i o g. 8.30 w: 


czone zostało kolejne, 10-te, po 
siedzenie rady miejskiej. 


w sądach okręgowych 4 zł., po- 
została bez zmiany, jek rów- 
ńież opłata za odpisy, wyno 
sząca za każdy arkusz w są: 
dach grodzkich b0 gr. a w sa; 
dach okręgowych 2 zł., pozosta 
ta bez zmiany, natomiast za od 
pisy pisms, sporządzonego Ww 
obcym języku, ustawa wprowa- 
dza podwójną opłatę. 

W . postępowańiu  hipotecz- 
hem dotychczasowa oplata ża 
wpis 3 zł. podwyższona została 
do 5 zł., jak również opłata od 
skargą apelacyjnych na decyzję 
wydziałów hipotecznych przy 
sądach grodzkich 25 zł. na 8 
rl.. oraż przy sądach okręgo- 
wych ż 20 na 30 zł, oraz od 


skarg kasacyjnych sądów grodz 
kich ż 20 na 80 zł., sądów okrę 
gowych ż 50 na 75 zł. 

Zwiększono również "opłatę 
stosunkową, pobieraną od Wat- 
tości wpisów, dotychczas je lna 
czwarta na jedną trzecią proc. 

W sprawach upadłościowych 
zwiększono stały wpis od po- 
dań o ogłoszenie upadłości, opa 
zycji ordz wsżelkich skarg, do 
wyższych instytucji w tych 
sprawach z 20 na 50 zł, od 
wniosku przywrócenia do czci 
kupieckiej (w sądach apelacyj- 
nych) z 100 na 200 zł, 
stosunkową w razie 7awarcra 
układu pomiedzy upadłym i 
wierzycielami z 1 proc. od su- 


> m nn 
W czwartek rada miejska 


Umorzenie długów 


Na czwartek, dnia 7 kwiet- 
nia o godzinie 20 wiecz. wyzna 


Na porządku dziennym ob- 
rad znajdują się między inne- 
mi następujące sprawy: 


Wybór jednego członka rady 
raz jednego ezłonka komisji 
rewizyjnej K. K, O. w Łodzi w 
związku z rezygnacją pp. Kemp 
ñera i Hartmana. 

Ustalenie wysokości dodatku 
komunalnego do państwowego 
podatku przemysłowego od 
obrotu dla drobnych przedsię- 
biorstw. 

Ustalenie opłat za leczenie 
chorych iich utrzymanie w 
szpiłalach i sanatorjąch miej- 
skich. 


dyr. Gorczyńskiego 


Umorzenie należności 
Gorczyńskiego, b. dyr. 
miejskiego w Łodzi. 

Rozpatrzenie zastrzeżeń 
władz i zarżutów osób zaintere 
sowanych, zgłoszonych magi- 
stratowi m. Łodzi w okresie wy 
łożenia do-publiczuego wglądu 
planu zabudowania m. Łodzi, 
oraz wprowadzenia w związku 
z tem zmian do ogólnego planu 
zabudowania. 

Przemianowanie ulicy Julju- 
sza na ulicę Dowborczyków. 

Poza tem na porządku dzien 
nym obrad znajduje się sprawo 
zdanie komisji specjalnej dla 
skorygowania projektu parce- 
lacji majątku miejskicgo Łagie 
wniki oraz zatwierdzenia sta- 
tutu osiedla „Miasto - Las Ła- 
ziewniki*. 


od p. 
teatru 


Inwestycje w szpitalu Anny-Marji 


Nowe udogodnienia dla małych pacjentów 


Magistrat m. Łodzi w dniu 24 
ub. m. przyżnał szpłtałowi Anny - 
Macjł przy ul. Rokicińskiej 15, 
150,000 sztuk cegieł. Za cegły te 
szpital zapłaci magistratowi łódz- 
kiemu 25 proc. icfi wartości. Trat 
zakcja ta stoi w związki: z szero- 
kiemi zamierzeniami inwestycyjne 
mi administracji szpitala, 


„OD PROMETEUSZA DO ZWY- 
KŁEGO DJABŁA”, 

Dzisiaj w lokalu związku myśli 
wolnej przy til. Wólczańskiej 77, 
o godz. 11 przed poł. wygłosi prof: 
B: Teb odczyt na temat: „Od Prò- 
meteisża do zwykłego  djabła” 
(Wartość życia — o eutanazji). 
Wstęp dla członków i sympatyków 


Przedewszystkiem _— projektuje 
się urządzenie dwuch tarasów, 
przed pawilonem wewnętrznych 
chorób i przed pawilonem chirur- 
gicznym. 

Tarasy te, odkryte, będą tak 
trządzone, iż dzieci, korzystające 
z pobytu na powietrzu, będą wy- 
wożone na tarasy bezpośrednio 
z parteru na taras parterowy, zaś 
z piętra — na faras płętrowy, ten 
ostatni otoczony balustradą: 

Roboty w tym kletankt zostały 
już rozpoczęte, , 

Z pozostałego zapasu nabytych 
od magistratu cegieł projektuje 
się rozbudowę pawilonów i budyn 
ków gospodarczych, jednakże ro- 
foty te, ze względu na niedosta- 
teczne środki miaterjalne, podjęte 


opłatę ', 


my, która ma być wyp!acona w 
myśl warunków układu, spraw- 
dzonym wierzycielom, na półto 
ra proc. oraz opłatę słosumko- 
wą w upadłościach zakończo- 
nych związkiem wierzycieli z 1 
proc. od sumy ogólnej, przypa- 
dającej do podziału między wie 
rzycieli na 3 proc, 

Także zwiększono opłatę sto 
«inkową w sprawach odrocze- 
nia wypłat z jednej ezwartej 
proc. od sumy, mającej być wy 
płaconą na mocy układu wie- 
rzycielom na dwie dziestąte 
wpisu stosttnkowego (8 proc.) 
od: tej sumy: 


Opłaty sądowe w postępowa- 
niu eywilnem, o ile ich wyso- 
kość nie będzie przewyższała 
100 zł., uiszczane będą znacz: 
kami sądowemi. Wszystkie o 
płaty powyżej 100 zł, opłacane ' 
będą gotówką, 

W razie braku znaczków są- 
dowych każdą opłatę sądową 
będzie można uiszęzać w go 
tówce: 


Rozporządzenie ministra spra 
wiedliwości w sprawie op'aty 
za doręczenie w wysokości 80 
zł. pobiera sąd, w którym to- 
czy się sprawa. Opłaty dalsze 
za doręczenia pobierą również 
sąd od stron. 


PEZESM 


Najnowsza kreacja partnerki 
Maurice Chevaliera 


GARY COOPER 
in Guramount Gietureg 


to film p. t. 


kapitan hala 


wkrótce „Splendid“ 


będą dopiero w roku Drzvszłym. FISE pika i „IAR 
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Zwyrodniały starzec 


Uprawiał czyny lubieżne z nieletniemi dziewczętami 


Zwyrodniały starzec eCnk 

W domu przy ulicy Nowo-Za 
rzewskiej 5 mieszka już od 
dość dawna starszy pwaźny je 
gomość, Leon Maj. Maj jest żo 
naty i zewnętrznym wyglądem 
oraz trybem życia wzbudzić mo 
że zaufanie u najbardziej po- 
dejrzliwych osób. 

Maj pasjami lubit młode 
dziewczęta. Podczas jednak, 
gdy u innych pasja ta ograni- 
czą się do przyjacielskich poga 
wędek, <zy mniej lub więcej 
WE l EL Z) 


Przy niedostatecznej funkcji 
kiszek, cierpieniach wątroby 1 dróg 
żółciowych, otyłości i artretyźmie, 
katarze żołądka i jelit, opuchlinie 
kiszek grubych, cierpieniach od- 
bytnicy naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa'* szybko usuwa 
objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu 


gustownych prezentów, u Maja 
była ona skierowana w zupeł- 
nie inną stronę. 

Sąsiedzi Maja zauważyli, ża 
często pod nieobecność małżon 
ki w domu, starszy pan zapra- 
szą do siebie młode, nieletnie 
dziewczęta. Nikomu jednak nio 
wpadło na myśl podejrzewać 
go o jakieś niecne czyny, mogą 
ce wykroczyć poza ramy etyki, 
czy choćby dobrych form. 

Mówiono między sobą: „Ot, 
lubi dziewczęta, wiadomo, jak 
każdy stary“, 

Przypadkiem jednak odkry- 
to, że Maj nie jest platomiez- 
nym wielbicielem młodocia 
nych dziewcząt, 

Do policji wpłynęło zażalenie 
rodziców,  donoszące © or- 


a a 


Wspólny front pracowników umysłowych 


Dzień 10 kwietnia stano- 
wić będzie doniosłą datę dla ru 
chu zawodowego pracowników 
umysłowych w Polsce, 

W dniu tym bowiem odbę- 
dzie się w Warszawie zjazd po 
łączeniowy centralnej organiza- 
cii pracowników umysłowych z 
polską konfederacją pracowni- 
ków umysłowych. Wymienione 
organizacje liczą w obecnej 
chwili ponad 150 tysięcy zorga 
nizowanych ezłonków. Są to 
więc potężne centrale ruchu 
zawodowego pracowników u- 
mysłowych. 

Na ziazd zaproszeni zostaną 
delegaci organizacji z całej Pol 
ski. Z Łodzi wyjedzie, jak się 
dowiadujemy, delegacja, złożo- 
na z kilku jeszcze nieustalo- 


nych osób, wybitnych przedsta- 


wicieli ruchu zawodowego, 

Projektowana jest na zjeż- 
dzie wspólna deklaracja ideo- 
wa oraz powzięcie doniosłych 
uchwał, regulujących niektóre 
dziedziny życia pracowniczego. 
Między innemi ma być poru- 
szoną kwestją projektowanych 
przez rząd zmian w ustawo- 
dawstwie socjalnem, która, jak 
Czytelnikom naszym wiadomo, 
wywołała wiele hałasu w sfe- 
rach pracowniczych. 


Ze względu na połączeniowy 
charakter zjazd ma bardzo do 
niosłe znaczenie. Nie jest wy- 
klwczone, że może on zwrócić 
na inne tory dotychczasowy 
Keam ruchu zawodowego 
pracowników umysłow w 
Polsce. Pw 


„Wspomnienia kurczątka” 


Radjo dzieciom i młodzieży 


Dnia 3. IV o godz. 15,55 radjo- 
tygodnik pt. „Co się dzieje na 
świecie” opowie o najciekawszych 
wydarzeniach świata. Następnie 
znany młodzieży z poprzednich po 
gadanek wygłoszonych przed mi- 
krofonem warszawskim p. Wacław 
Frenkiel zajmie tym razem dzieci 
pogawędką p. t. „Jak się nazywa ! 
wyświetla film dźwiękowy”. 

Dnia 5. IV o godz. 15,50 czeka 
młodsze dzieci miłe opowiadanie 


pióra p. Trzywdar Rakowskiej pt. 
„Wspomnienia kurczątka”. Na za- 
kończenie listy od dzieci omówi — 
„mamusia radjowa” p. Wanda Ta- 
tarkiewicz. 

Dnia 7. TV o godz. 15,50 w pro- 


Dziś o godz. dej 


Uwaga: Po rewji 
tydzień reklamowy 


REWJA MODY 


Róża SYRKISOWA 


Demonstr. będą najnowsze kreacje wiosenne i letnie. 
po. cenach zniżonych. 
TEn AA OER TA PON PATA S SREB 


gramie dla młodzieży opowiadanie 
prof. r. Rostafińskiego p. t. „Swi- 
stak się budzi”, który opowie o 
wracających do życia po długim 
śnie zimowym, zwierzętach. W 
drugiej części audycji p. Janusz 
Wiśniewski (uczeń 6 kl. gimn.) wy- 
głosi feljeton p. t. „Dzisiejsza mło 
dzież”, 


Dnia 9. IV o godz. 18,05 radjo- 
stacja warszawska nadaje słuchowi 
sko pióra znanej dzieciom z rozlicz 
nych audycji pisanych do mikro- 
fonu, Ewy  Szelburg-Zarembiny. 
Audycja ta opowie „Jak gwiazdka 
śniegu kroplą wody się stała”, 

t) 


w Sali Filbarmonji 


gjach, jakie odbywały się w 
mieszkaniu Maja. 


Policja zajęła się energicz: 
nie stwierdzeniem prawdziwo- 
ści doniesienia. 


Skonstatowano, że rzeczywi- 
ście Maj zwabiał do swego mie 
szkania młode dziewczynki w 
zupelnie niedwuznacznych ce- 
lach. W kwintesencji tego p. 
Majowi spisano protokuł i od- 
powie on przed sądem za <czy- 
ny lubieżne z nieletmiesmi. 


W słażbie Polski 
Z okazji akademii ku 
czci Ś. p. biskupa Ban- 
durskiego 


Dnia 6 marca b. r. odszedł w za 
światy jeden z najświetniejszych 
kaznodziejów doby obecnej, é. p. 
biskup Władysław Bandurski. 


Porównywano go niejednokrot- 
nie z Piotrem Skargą. Niezupełnie 
trafnie, Wielki kaznodzieja XVI 
wieku był najwspanialszym szer- 
mierzem kościoła wojującego, gro- 
miącym „słowem z błyskawie i 
piorunów” protestantów i prawo- 
sławnych, wstrząsającym natohnio 
ią wymową sumienia narodu. 


W duszy biskupa Bandurskiego 
gościła jedynie miłość, którą ogar 
niał wszystkich polaków, nawet 
iuowierców. Ta miłość i pełne naj- 
wyższej świętobliwości życie chy- 
liły przed nim czoła katolików, 
protestantów, żydów. 


W dobie przedwojennej był czło 
wiekiem pełnej idei, mającym „żar 
liwość apostołów, poświęcerie mę- 
czenników. prostotę  pustelników, 
męstwo nieęzachwiane rewoluojoni- 
stów". 

Dobro ojczysny było mu celem 
życia. Dla niego poświęcił godnoś 
ci, zaszczyty, najwyżeze dostojeń- 
stwa. Szedł prostą drogą do wol- 
nej Polski. 


Proroczym duchem przewidział 
na długo przed zawieruchą świato 
wą zmartwychwstanie Polski. Uko 
chanie wielkiej idei zbliżyło go 


jeszcze w latach przedwojennych 


do Józefa Piłsudskiego. Z nim 
szedł razem  kamienistą drogą w 
imię idei, której poświęcił wazyst- 
ko, 


Ogół czującego narodu miłował 
i czcił biskupa Bandurskiego. Chy 
liły się przed nim głowy legjoni- 
stów, gdy, nie bacząc na trudy i 
niebezpieczeństwa, niósł w okopy 
słowa kapłańskiej otuchy. 


* + è 


Dziś, w niedzielę, dnia 3 kwiet- 
nia rozgłośnia łódzka Polskiego 
Radja transmitować będzie z sali 
filharmonji łódzkiej uroczystą a- 
kademję ku czci á. p. ks. biskupa 
Władysława Bandurskiego. Akade 
mja, zorganizowana przez Związek 
Legjonistów Oddział w Łodzi i har 
cerstwo łódzkie, rozpocznie się 
punktualnie o godz. 7 min. 15 w. 
Ciekawy program akademii przewi 
duje między innemi  deklamacje 
chóralne S0 harcerzy, którzy po- 
pisywali się swemi  deklamacjami 
przed p. Prezydentem Rzplitej; u- 
twory muzyczńe w wykonaniu or- 
kiestry symłonicznej, oraz występ 
Stowarzyszenia  Śpiewaczego im. 
Moniuszki pod batutą prof. Karola 
Prosnaka. Komitet organizacyjny 
akadem]i zwraca się z prośbą do 
organizacji społecznych, zawodo- 
wych i młodzieży szkolnej o udział 
w akademji z pocztami chorągwia 
nymi. Ze względu na transmisję ra 
djową, akademja rozpocznie się 
punktualnie o godz. 7 min. 15; dla 
tego koniecznem jest wcześniejsze 
przybycie wszystkich nczestników. 

(n 


Dnla 2 kwietnia r. b, zmarł po długich cierpieniach 


b. p Fabjan 


Ader 


przemysłowiec m. Łodzi, przeżywszy lat 50. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w niedzielę, 3 kwietnia r. b. 
o gods. 1 pp. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają 


Żona, synowie i rodzina 


Prawo jazdy szofera 


traci swą ważność po trzech latach 


Pozwolenia szoferskie, które jak 
wiadomo mają u nas ważność 3- 
letnią, lizząc od daty wystawienia 
przez urząd wojewódzki, ulegają 
bardzo często przedawnieniu. Oko- 
liczność ta powoduje niemiłe kon- 
sekwencje, gdyż posładacz pozwole 
nia może być dokliwie ukaraty za 
prowadzenie pojazdów mechanicz- 
nych bez ormalnego zezwolenia, a 
nawet może być powołany do pe- 
nownego egzasninu szoferskiego i 


utracić prawo prowadzenia pojaz- 
dów mechanicznych z powodu u- 
traty zdolności względnie umiejęt- 
ności prowadzenia. 


Zainteresowani winni iwięc we 
własnym interesie na kilka dni 
przed wygaśnięcieni ważności po- 
zwolenia wnieść prośbę o prolonga 
tę do urzędu, na obszarze którego 
mieszkają ostatnio stala względnie 
najmniej od 30 dni, 


powstało na mocy ostatniego rozporządzenia 
` ministra 


W ostatnim Dzienniku Unzę- 
dowym łódzkiego akręgowega 
kuratorjum szkolnego znajdu- 
jemy rozporządzenie ministra 
wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego, ustanawiające 
tymczasowy statut orgsnizacyj 
ny biura personalnego w kura- 
torjach. 

W myśl rozporządzenia mi- 
nistra, ustanawia się w każdem 
kuratorjum biuro personalne. 
Na czele biura stoi naczelnik, 
podległy bezpośrednio kuratero 
wi. Zadaniem biura jest opraco 
wywać, w uzgodnieniu z wła- 
ściwemi wydziałami, projekty 
zarządzeń natury ogólnej w 
sprawach osobowych oraz zasa 
dy szkolenia personelu urzędni 


Pozałem biuro załatwia spra 
wy osobowe nauczycieli wszeł- 


kich kategorji szkół oraz urzę- 
dników i niższych funkcjona: 
rjuszy kuratorjum i podległych 
mu władz, urzędów i instytucji. 
Do kompetencji biura należy 
ponadto załatwianie spraw 4- 
posażeniowych, dyscyplinar= 
nych, emerytalnych i spraw, 
związanych z zaopatrzeniem, 
opartem na specjalnych tytu- 
łach prawnych. 


Biuro przedstawiać  będzte 
wnioski w sprawach 4dzna- 
czeń, oraz prowadzić sprawy e- 
widencyjno - kwalifikacyjne i 
statystykę personalną nauczy- 
cieli oraz urzędników i miż- 
szych funkconarjuszów. 


Na terenie łódzkiego kurato- 
rjum stanowisko naczeinika po 
wierzone zostało mgr. Euzebju- 
szowi Braunowi, _ 


Wielkie urozmaicenie 


na radjowej fali odczytowej w bieżącym tygodniu 


Dzisiaj o godz. 16,40 p. Iza Man 
dukowa zabierze głos przed mikro 
fonem warszawskim w odczycie p. 
t. „O związku pań domu”. W dal- 
szym ciągu programu o godzinie 
17,15 będą mogli radjosłuchacze 
posłuchać nader pożytecznego od- 
czytu p. t. „Jak zamieniamy cie- 
pło na Pracę”, który wygłosi inż. 
Czesław Tarach, oddając w swej 
prelekcji pogląd na samą istotę 
ciepła, będącą pewną formą ener- 
gl. 

Jutro o godz. 15,50 odczyt dla 
maturzystów p. t. „Słowacki”, 
który będzie wygłoszony przez 
prof. Konrada Górskiego. 

O godz. 17,10 mówić będzie ze 
Lwowa znakomity prelegent fran- 
cuski, który ma za sobą tłomacze- 
nia na język francuski wielu wy- 
bitnych dzieł polskich, p. Paul Ca 
zin. Tym razem p. Cazin podzieli 
się z audytorjaum radjowem wraże 
niami z podróży po Polsce. 

Dnia 5. TV o godz. 16,20 odczyt 
III p. t. „Słowacki wygłosi dla 
maturzystów prof. Konrad Górski. 
O godz. 17,10 prof. Ludwik Wy- 
grzywalski zajmie _radjosłucha- 
czów prelekcją na temat „150-le- 
cie elektryczności”. 

Dnia 6. IV. o godz. 16,50 prof. 
Konrad Górski przygotowuje dla 
maturzystów odczyt I o Krasiekim 
Tegoż dnia o godz. 17,10 inż. Zy- 
gmunt Kacprowski zapozna radjo 
słuchaczów z pracowitą i długą ak 
cją, w której „powstają monety i 
banknoty”. 

Dnia 7. IV o godz. 17,10 odbę- 
dzie się I odczyt z cyklu „Świat 
przez radjo”. Rektor Adolf Szysz- 
ko-Bohusz, kierownik odbudowy 
Wawelu wygłosi odczyt p. t. „Wa 
wel odnowiony”, w którym będą 
megli radjosłuchacze odnależć za- 
mek królewski takim, jakim był 
przed odnowieniem i jakim go dzi 
siaj widzą wszyscy. Prelekcja ta 
należy do cyklu, który obejmuje 


24 odczyty na najciekawsze tema 
ty aktualne, wygłaszane co czwar 
tek przez mikrofon o godz. 17,10. 
Polskie Radjo chcąc przynieść jak 
najwięcej korzyści swym radjosłu 
chaczom nawiązało ścisły kontakt 
z wydawnictwem p. t. „Świat przez 
radjo” pod redakcją Ferdynanda 
Goetla, który wydaje te odczyty 
ilustrowane, a które nabyć można 
abonując wydawnictwo wyżej 
wspomniane. Adres: ul, Marszał- 
kowska 110. 

Dnia 8. IV o godz. 15,25 odczyt 
II p. t. „Krasicki”, który wygłosi 
prof. Konrad Górski. O godz. 17.10 
nadany zostanie z Wilna odczyt 
z dziedziny astronomji, który wy 
głosi docent Uniwersytetu Wileń- 
skiego dr. Stanisław Szeligowski. 
Prelekcja ta pt. „Najnowsze Poje- 
cia o budowie wszechświata”, opar 
ta na ostatnich wynikach wiedzy 
ścisłej ułatwi radjosłuchaczom zra 
zumienie dróg, jakiemi myśl ludz 
ka dąży do przeniknięcia tajemnic 
kosmosu. 

Dnia. 9, TV o godz. 16,10 — od- 
czyt dla maturzystów p. t. „Budo- 
wa nowożytnej Rosji? — mówić 
będzie prof. Bolesław Dunikowski. 

t) 
c 
„PANT”. 

Nowootworzony magażyn ga 
lanterji p. f. „Pani” w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 55, okazał się 
najtańszem Źródłem wykwintnej 
bielizny, koszul, pyjam, reform, 
pulowerów, swetrów, chusteczek 
it. d. 

Firma „Pani* sprowadza towa» 
ry swoje bezpośrednio z fabryk i 
tem samem ma możność sprzeda» 
wania po cenach niższych, aniżeli 
inne firmy. 

Pomimo, iż firma istrieje dopie- 
ro krótki czas, to już zdążyła za- 
skarhić sobie liczne rzesze klijen- 
teli, dzięki uprzejmej obsłudze 
"oraz wyborowi towarów 


Nr. 92 


Walka z rakiem 


Łódzkie towarzystwo zwalcza- 
nia raka w czasie od 3: do 10 
kwietnia r. b. organizuje tydzień 


propagandy. W bieżącym tygod; | 


niu zostaną wygłoszone następują- 
ce odczyty: 

Dzisiaj w sali odczytowej miej- 
skiego Kina Oświatowego, Roki- 
cińska 1, o godz. 12 min. 80: dr. 
med. J. Marzyński — „Walka z 
rakiem w kraju i zagranicą” 

W sali polskiej YMCA, Piotr- 
kowska 89, o godz. 12 min. 380: dr. 
med. E. Mittelstaedt — „Co każ- 
dy wiedzieć powinien o chorobie 
zwanej rakiem”. 

W środę, dnia 6 kwietnia w sali 


stow. „WoT: 2.0.7, Sienkiewicza. 


nr. 26,0 godz. Żl-ej dla członkiń 
stów. „W. I. Z. O.” oraz wprowa- 
dzonych gości: dr. med. R. Kalec- 
ka — „Rola kobiety w walce. z 
rakiem”. 

W piątek, dnia 8 kwietnia w sali 
Stow. techników, Piotrkowska 102, 
e godz. Z0-ej „dla. czołnków. oraz 
wprowadzonych gości: dr. med, 
J. M. Barciński — „Geneza nowo- 
tworów złośliwych w świetle ba- 
dań najnowszych” 

Wstęp na odczyty bezpłatny. 


Kwadranse literackie 


Dzisiaj o godz. 21,55 w dziale 
radjowych kwadransów  literac- 
kich usłyszą radjosłuchaczo utwór 
świetnego pisarza polskiego, Wło- 
dzimierz” Perzyńskiego, znanego 
autora jów Józefa”, i tylu 
pelnych „ry i-dowcipu. tomów, 
które wzbogaciły naszą literaturę. 
Tym razem będą to — „Dwa obraz 
ki”. 

Dnia 6. TV o godz. 21,15 zosta- 


nie odczytane - przed mikrofonem | 


warszawskim opowiadanie górni- 
t „Skarbnik* Jana Waśniew 
skiego. 

Dnia 8. IV w przerwie transmi- 
sji ż filharmonji warszawskiej, o 
godz. 22,15, p. Władysław Koryc- 
ki wygłosł feljeton literacki, trak- 
tujący o ylweoie literackiej auto- 
ra „Monsałwatu* — -Artura Gór- 
skiego. (r) 


Szanghaj-Express 


Dawno zapowiadany i z ogrom- 
nem zaciekawieniem oczekiwany 
film „Szanghaj — Express" reży- 
serji słynnego v. Stermberga, w któ 
-rym święci nowe tryumiy Marlena 


Dietrich, ukaże” się już — jutro w 
„Grand « Kinie". 
Przy tej sposobności _ musimy 


zaznaczyć, że filmem tym wytwór 
nia Paramount pobiła wszystkie 
rókordy, W Londynie, Paryżu i w 
stojicąch krajów skandynawskich 
gdzie film ten jednocześnie się w- 
kazał, tłumy ludzi oczekują w o- 
gonkach na sprzedaż biletów. To 
samó zjawisko daje słę zaobserwo 
wać w Warszawie. 

Fc ao 


Składaj odzież 
i bieliznę dla 
hezrohoinych 


składa 
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„Głosu Porannego“ 


Sprytne oszustwa dwU Zawadzkich 


„Sekretarz“ defraudował a „dyrelsior” 


darował mu wimę 
Kupcy łódzcy oszukani na 20 tysięcy złotych 


przemysłowych Rosenblatta za- 
trudniony był Józef Zawadzki 
w charakterze urzędnika. Za- 
wadzki zamieszkiwał przy uli- 
cy Nowe Sady, gdzie nawet po- 
siadał własny niewielki domek. 

Zawadzki po pewnym cza- 
sie został zredukowany i jął się 
handlu manufakturą na wia- 
sne ryzyko. W Warszawie Za- 
wadzki poznał się z dalekim 
swym, krewnym Piotrem _ Za- 
wadzkim, wytrawnym hochsta: 
plerem, pod wpływem którego 
sam przerzucił się na rielegał- 
ną działalność. 

Józef ` Zawadzki 
swój dom i za uzyskane pié 
niądze objeżdżał z Piotrem Za- 
wadzkim różne miasta, gdzie 
Piotr występował jako dyrek 
tor, zaś Józef, jako jego osobi- 
sty sekretarz. 


Przed kilku laty w zakładach | do Łodzi dyrektor nadzwyczaj 


Przy tej okazji zawierali róż-.|- 


ne tbranzakeje, przyjmowali złe- 
cenią, przyczem zawsże kończy 
ło się według utartego szema- 
tu: Józef - sekretarz defraudo- 
wał pewne sumy, Piotr - dyrek 
tor oskarżał go przed policją, 
wobec czego znajdował podsta- 
wy  usprawiedliwiające wobec 
klijenia, następnie darował wi- 
ńę nieuczciwemu sekretarzowi, 
poczem obaj zadowoleni wyjeż 
dźali w dalszą podróż, pozosta- 
wiając poszkodowańego, 

Przed niedawnym czaśćfń ©- 
baj Zawadzcy przyjechali do 
Łodzi. Józef, znając lepiej miej 
scowe stosunki, odnową w krót 
kim czasie zńajomości z kupca 
mi, których znał jeszcze ź cza- 
sów swej pracy w firmie Ro- 
senblat. 
'Powiądomił ich, że przybył 


Uiecie zawodowych złodziei 


sprawców włamania do firmy „S$. Jaworski" 


| W drugie święto Wielkiej 

Nocy. do składu win i wódek 
„S. Jaworski przy w. Piotr- 
kowskiej nr. 54 dokonano wła- 
mania, pizyczeza włamywacze 
zapakowali znaczną ilość towa- 
rów w cztery duże worki. Zlo- 
dzieje zostali jetnak spłoszeni 
i zbiegli, porzucając łup. 


Pówiadorńione władze poli- 
tyjne wszężęły dochodzenie, t- 
wieńczone pomyślnym wyni- 
kiem. 

Fakt przygotowania czterech 


worków „asunął władzom poli 
cyjnym przypuszczenie, iż wla- 


mywaczy było najprawdopo* 


dobmiej czterech. 

W wyniku kilkueniowych po 
Szukiwań w dniu onegdajszym 
ujęto wszystkich czterech 
sprawców włamania, Są ło: 26- 
letni Ajzyk Gelbard, 28-letnt 
Majer Kurcbardt, 30-letni Ze- 
lig Mazurkiewicz * i 26-letni 
Mordka Feffer. Wszyscy czte+ 
rej, ukrywający się stale w me 
linach dzielnicy bałuckiej, mieli 
już parokrótnie do czynienia 
z poiicja i sądem. A 

Areszłowabych włamywaczy 
osadzono w więzieńiu dô dyspo 
zycji sędziego Śledczego. (p) 


sprzedał 


poważnej firmy, który mu za- 
miar nabyć większe partje to- 
waru, Dyrektor reprezentował 
rzekomo firmy wileńskie, 

„Obaj zainstalowali się w poko- 
ju umeblowanym przy ulicy 
Piotrkuwskiej 64, poczem od- 


"wiedzili szereg kupców, u któ- 


rych poczynili poważniejsze za 
mówienia, zaznaczając, iż lada 
dzień nadesłana zostanie gotów 


| td re” 12, T A 
"klika dni później Gszuści 

znów odwiedzili kupców, o- 

znajmiając, iż wprawdzie go- 


KAWKA MULTOERAPH: 


- boś dla Pań... 

Jedyny w mieście naszem dom 
towarowy „Konsum” przy Widz. 
Manufakturze (Rokicińska 54, do- 
jazd tramwajami 10 i 16) przygo- 
tował na seżon wiosenny dla uro- 
czych pań wielki wybór najele- 
gańtszych towarów wełnianych, 
jedwabi oraz wyroby Widz. Ma- 
nufaktuty na sukienki, bluzeczki, 
szlafroczki, które sprzedaje „Kon- 
sum” po niebywale niskich cenach. 
'Także wytworną bieliznę damską 
(nocną i dzienną) nabyć można w 
najtańszem źródle zakupu, jakiem 
jest „Konsum” przy Widz. Man, 


Niezawodnie wszystkie łodzian= 
ki tłumnie odwiedzać będą wy- 
tworne sale „Konsumu”, by usku 
tecznić tam wszystkie zakupy na 
nadchodzący sezon wiosenny. 


|| kupcy przez kilka dni 


tówki jeszcze nie otrzymalł, 
lecz są w posiadaniu przekaz 
telegraficzmego, względnie prze 
kazu na bank. Przy okazji dyr. 
Piotr z reguły utyskiwał na o- 
późnienie w wypłacie i skarżył 
się na niemożność poczynienia 
zakupów w innych firmach, 
gdzie domagają się zaliczek. 

Usłużni kupcy spieszyli p. 
dyrektorowi z pomocą i w re- 
zułtacie pożyczali mu po 2.000 
— 8,000 zł. W ten sposób oszu- 
ści naciągnęli Jakuba Rozenta- 
la, zamieszkałego przy ulicy 
Północnej 7, Dawida Kona, za- 
mieszkałego przy ul. Nowo - 
miejskiej 11 i szereg innych na 
sumy, sięgające kwoty akoło 
20.000 zł. 

Po dokonaniu oszustwa Za- 
wadzcy ulotnili się w niezna- 
nym kierunku. Poszkodowani, 
próżno 
oczekiwali na przybycie dy- 
rektora i jego sekretarza, któ- 
rzy mieli zwrócić im pożyczone 
sumy i zapłacić zamówione 
towary. Wreszcie, widząc, iż 
padli ofiarą oszustwa, zwrócili 
się do policji. 

Obecnie za spryłnymi _oszu- 
stami wdrożono poszukiwania 
po całym kraju. - 


Pia ILO R"TR 


kwietnia. 


Podziękowanie 


Po używaniu tabletek Togal 
bóle reumatyczne, na które cier 
piałem od dłuższego czasu, usta 
ły zupełnie. Bóle te dokuezały 
mi do tego stopnia, iż nie by- 
łem w stamie ani chodzić, ani 
spać, ani też normalnie praco- 
wać, Dopiero tabletki Togal 


przekreśliły wszystkie te niedo- 
magania i dlatego mogę takowe 
polecić wszystkim cierpiącym 
na reumatyzm i bóle nerwowe. 


Z poważaniem 
Z, Gąsiorkiewicz, 


Łódź, ul. Piotrkowska 104, 
CIIIRT TY PELSAN 


Kary grzywny 


za nadużycia z biletami 
autobusowemi 


Sąd grodzki w Łodzi ukarał w 
dnia 30 marca r. b. za nadużycia 
z biletami autobusowemi następu- 
jące osoby: Kosowskiego Wolfa, 
zam, w Kole, grzywną zł. 50, 
Frydmana Icka, zam. w Strykowie 
łódzkim, grzywną zł. 80, Bankie- 
ra Dawida, zam. w Przedborzu, 
grzywną zł. 30 i Berka Neumana, 
zam. w Sulejowie, grzywną zł. 80 
i drugą grzywną zł. 50 za takie sa 
mo przekroczenie. Ponadto Ban- 
kier Dawid ukarany został dwuty- 
godniowem więzieniem za oszukań 
cze manipulacje biletami autobu- 


sowemi. 
Berlifz 


Znajomość języków jest zawsz8 
potrzebna, Język obcy — to ka- 
pitał, który nigdy nie pozostanie 
bez  oprocentowanią —  zAawsz8 
przyniesie korzyść. 2 godz. tygod- 
niowo to niewiele, ale jeżeli je 
poświęcisz na naukę języka, nar 
pewno nie będą one stracone. 

Kursy języków obcych, mieszczą 
ce się już od lat 7-miu przy ul. 
Piotrkowskiej 39 i znane w „całej 
Łodzi, organizują obecaie nowe 
grupy na miesiące wiosenne i let- 
nie. Zapisy codziennie. Dyrektor 
James W. Anderson, 


+„POCHODNIA”, 

Z dniem 1 kwietnia b. r. sekre 
tarjat, bibljoteka i czytalnia ,,Po- 
chodnł” zostaly przeniesione do 
lokalu „Orlęcia” (Piotrkowska 91). 
Dyżury bibljoteczne odbywają się 
normalnie w poniedziałki i soboty 
od godz. 18 — 20, czytelnie czaso- 
pism czynne codziennie w tych sa 
mych godzinach. 

Prowadzony przez „Pochodnię” 
Uniwersytet Powszechny po chwiło 
wej przerwie świtecznej rózpoczy: 
na wykłady we wtorek, dnia 5-go 


9,30 Transmisja nabożeńtswa z 
kościoła 0. O. misjonarzy w Kra- 
kówie. 

11.00 Transmisja z Wiednia 
„Msza Nelsona” Haydn'a. 

12,15 Poranek symfoniczny z fil 
harmonji warszawskiej. Wykonaw- 
cy: Orkietara filharmonji warsz. 
pod dyr, Jana Niwiiskiego, Ruta 
Krongoldówna (skrz.), 1. W. A. 
Mozart: Uwertura do ópery „Don 
Juan”. 2. W. A. Mozart: Koncert 
skrzypeowy Djdur. 3. L. van 
Beothoven: Symfonja F-dur KPa- 
storalna). 

15.00 Muzyka ludowa. 

15,55 Program dla dzieci: 1. „Co 
się dzieje na świecie” — radjoty- 
godnik w opracowaniu J. Milew- 
sklego. 2. Pogawędka W. Frenkla 
P- t „Jak się nazywa i wyświetla 
film dźwiękowy”. 

16,25 Odczyt a związku 
domu. 
~ 16,10 Transmisja » muzeum na- 
rodowego w Warszawie. 

17,15 „Jak zamteniamy 
na pracę” — wygl. inż. 
Taracha. 

17,30 Kącik językowy. 

17,45 Popularny koncert popo- 


pań 


ciepło 
Czesław 


ludniowy. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


10,15 Transmisja z sali filhar- 
monji łódzkiej akademji ku czci 
8. p. ks. biskupa Wład. Bandur- 
skiego. 

20,15 Koncert popularny. 

21,55 Kwadrans literacki — Wła 
dzimierz Perzyński „Dwa obrazki”. 

22,10 Pieśni w wykonaniu Ma 
rji Freund, 

23,00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Helsberg (276) 

19,85 Trio H-dur Brahmea 

Stuttgart (360) 

20,45 Opera Wagtera „Zmierzch 
bogów”. 

Wiedeń (516) 

14,55 Trio fortepiano s C-moll 
Brahmsa. 

Kalundborg (1153) 

21,50 Sonata B-dur Mozarta na 
wiolończelę è fagót. 

Londyn (356) 

22,05 Utwory Haydna (Prmfonja 
Q-moll, Koncert _ wiolonezelowy 
$ymionja G-dur). 

Budapeszt (550) 

19,30 Opera Mozarta „Cosi fak 
tutt” 


Radjowe połączenie 
z Marsem 


W tych dniach w wywiadzie pra 
sowym wynalazca radja, Marconi 
oświadczył, że połączenie radjo- 
we z Marsem nie jest bynajmniej 
utopją. 

Chodzi tylko o to, czy na Mar- 
kie żyją istoty, któreby posiadały 
równie inteligentny umysł, jak lu 
dzie, Postępy radja pozwalają już 
w czasach dzisiejszych do nawią- 
zania komunikacji z planetami, Na 
leży jedynie aparaty, które są 
dotychczas w użyciu, ulepszyć je- 
szcze nieco, co jednak nie przed- 
stawia już najmniejszych trudnoś- 
ci. Wywiad ze słynnym uczonym 
jest sensacją niepoślednią. 

Dotychczas milczał on zawzię- 
cie, o ile zapytywano go o takie 
możliwości. (r) 


Słuchowisko radjowe 


Dzisiaj nadaje Lwów 0 godz. 
17.45 słuchowisko p. t. „Hała”. 

Dnia 7, IV o godz. 21,35 rozgłoś 
nia wileńska nada słuchowisko pt. 
„Barbara, jeszcze Gasztołdowa żo- 
na”, opracowane i wyreżyserowa- 
ne przez Stanisławę: Wysocką na 
tle dramatu Dominika Magnuszew 
skiczo, niesłusznie zapomnianego 
poety z pierwszej połowy XIX wie- 
ku. Słuchowisko to odznacza się 
wysśokiem napięciem  dramatycz- 
nem i pięknym wierszem. Slowo 
wstepne wygłosi znany literat wi- 
leński p. Szymon Czarnocki. (r) 


ZMYŚLNE ZWIERZĄTKO 
Była sobie pewna bardzo inteli- 
gentna suka: wabiła się Nora, kie 
dy zaś welano Aron, wbiegała do 
pokoju tyłem, 
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TEATR MIEJSKI 


Dziś o 4 oraz we wtorek 
synowa”. 

W niedziełę i poniedziałek wiecz. 
sztuka A. Madisa i R. Boucarda 
„X 887, 

Dziś o godz. 12 warszawski te- 
atr dla dzieci T. Ortyma występm- 
je raz jeden ze wspaniałą 4-akto- 
wą baśnią „Tomcio Paluch”. 


pierwszy ogień pójdą: Teodor Gut 
man i Emanuel Grossman, w środę 
zaś Leonid Sagałow i Abrara Dja 
kow. Wszyscy wymienieni artyści 
z Rosji sowieskiej. Koncerty laure 
atów wzbudziły w naszem mieście 
niebywałe zainteresowanie. Bilety 
na wszystkie koncerty sprzedaje 
kasa filharmonji. 


„Ich 


DZIŚ BRONISŁAW HUBERMAN. 


Dziś przyjeżdża wprost z Lon- 
dunu do Łodzi największy mistrz 
tonów Bronisław Huberman i wy 
stąpi tylko jedyny raz o godz. 9,15 
wiecz. w sali filharmonji. Dziś więc 
oczekuje nas niebywała nczta, na 
którą wybiera się cała mnzykalna 
Lódź. j 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 5-ej „Kłopoty 
Bourrachona” z Michałem Zniczem. 

Dziś, jutro i pojutrze „Dziew- 
czyna i hipopotam”. 

W środę wielki teatralny jubi- 
leusz: po raz setny gwóżdź sezonu 
„Bau Hau” z kapitalnym Micha- 
łem Zmiczem.' Będzie to ostatnie 
powtórzenie tego szlagieru. Ceny 
zniżone. 


JUTRZEJSZY WIECZÓR DELI 
LIPIŃSKIEJ. 


Sławna międzynarodowa pieśniar 
ka - diseuse Dela Lipińska, mi- 
strzyni charakterystycznych pio- 
senek, której występy we wszyst- 


KONCERT SYMFONICZNY, 


W niedzielę, dnia 10 kwietnia 
r. b. o godz. 8,30 po poł. odbędzie 
się w sali filharmonji koncert sym 
fomiczny. W charakterze Bolistek 
wystąpia: Marja Ohasin (fortepian) 
i Helena Ostrowska (śpiew). Piani 
stka wykona z tow. orkiestry kon- 
cert Rachmaninowa, a śpiewaczki 
arję z op. „Faworyta” i szereg 
pieśni rosyjskich kompozytorów. 


iyd. Teatr Kameralny, Poiree 


Dyr. Celmajster i Berman 
Gośc: wyst. Teatru Kam. 


„ARARAT” 


Kier. art. M. Broderson 


Ostatnie 3 dni po cenach ludo- 
wych od od 60 gr. do 1.60 


Dziś, 2 przedstw. o g. 
1.45 1 10 w. 
W środę rewelacyjna premjera 


p- n. Faigel in der łuft 


KONCERTY LAUREATÓW. 


We wtorek, dnia 5 b. m. odbę- 
dzie się w sali filharmonji pierwszy 
z zapowiedzianych koncertów lau- 
reatów 8-go międzynarodowego 
konkursu im. Fr. Chopina. Na 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Nr. 92 


kich centrach muzycznych cieszą 
się ogromnem powodzeniem, wy- 
stapi w przejeździe przez Polskę 
tylko z jednym wieczorem w sali 
filharmonji, w poniedziałek, dnia 
4 kwietnia, Piosenki wykonywane 
przez świetną artystkę, treści prze 
ważnie  humorystycznej, 


I 
| 
| 


tchną wiekopomnych 


Muzyka | 
na fali radiowej 


a|.Nelsón-Messe* Haydna 


Dzisiaj o godz. 11,00 Polskie Ra 
djo transmituje z Wiednia Mszę 
Haydna, napisaną na cześć admira 
ła angielskiego, Horacego Nelsona 
bohatera z pod Trafalgarn. Trans- 
misja ta da możność radjosłucha- 
czom zapoznania się z jednem z 
dzieł wielkiego 


czarem i figlarnością, a tempera» . kompozytora niemieckiego. 


ment j żywa gra rąk są dowodem 
niezwykłego talentn i artyzmu tej 
fenomenalnej artystki, Dela Lipiń 
ska jest pieśniarką umiejącą przed 
stawić słuchaczowi nawet całe 
sceny, w których powaga i groza 
łączy się z humorem, groteską i 
parodją. Początek o godzinie 8,30 
wiecz, 


WARSZAWSKA REWJA MODY. 
W FILHARMONJI. 

W niedzielę, dnia 10 kwietnia 
o godz. 12-ej w poł. — jak już po- 
daliśmy odbędzie się wielka rewja 
mody wiosennej z udziałem naj- 
pierwszych domów mód stolicy 1 
najpoważniejszych firm łódzkich, 
Kilkadziesiąt rewelacyjnych mode 
li toalet wiosennych, okryć, ko 
stjamów i futer zaprezentują tej 
miary firmy jak „Ewelina”, „Lu- 
cyna” i Maksymiljan Apfelbaum, 
Firma „Ewelina” należy dziś w 
IWarszawijęe do najbardziej wzię” 
tych magazynów konfekcji dam- 
skiej. Toalety z firmy „Ewelina” 
zostały premjowane na  tegorocz- 
nym bala mody w Warszawie. W 
rewji wezmą udział najpiękniejsze 
modelki warszawskie, 4 program 
składać się będzie z szeregu fascy 
nujących atrakcji artystycznych. 


Pieśni i tańce ludowe 


O godz. 14,20 usłyszą radjosłu- 
chacze ciekawą audycję „regjonał 
ną” w wykonaniu wiejskiej” kape- 
li i chóru Stowarzyszenia Młodzie- 
ży Polskiej w Wyszkowie, pod dy- 
rekcją Jerzego Olszewskiego, Au- 
dycja ta pod kierownictwem facho 
wego muzyka obejmuje pokaz pie- 
śni i tańca z powiatu pułtuskiego. 


Recital Marji Freund 


O godz. 22,10 wystąpi przed. 
mikrofonem stacji warszawskiej 
polska pieśniarka zamieszkała i 
szczególnie ceniona w Paryżu, p. 
Marja Frennd. W wykonaniu tej 
wysoce kulturalnej pieśniarki, któ 
rej interpretacje stoją na pozio- 
mie zdecydowanego artyzmu. Tym 
razem artystka odśpiewa pieśń 
Schuberta, Schumanna, Debussy 
i Chabrier, (r) 


Rewia mady 


Dziś o godz. 4 po poł. w sali fil- 
harmonji biorą udział w rewji mo 
dy salony p. Anny Ochrymskiej i 
Róży Syrkisowej. Pokazywane bę- 
dą najnowsze kreacje mody wio- 
sennej i letniej. 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj w 18 dniu ciągnienia 24-ej 
polskiej loterji państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 


150,000 zł. Nr, 8982. 
5,000 zł. Nr. 134278. 


Po 3,000 zł. Nr. 6932 44334 
84041 159540 


Po 2,000 zł. Nr. 9011 20884 
22274 26131 55656 62855 66481 
71780 78500 50034 85607 93296 
107744 125651 181276 134747 
141148 157007 96596 


Po 1,000 zł. Nr. 2127 2248 
7323 15372 17661 25879 21132 
31574 42423 44186 44787 54336 
60633 61710 62557 65726 87590 
91509 94604 96615 96925 100826 
103623 111321 120136 122016 
123543 125428 127077 127129 
131461 133395 136538 146119 
147087 152718 155087 157176 


Po 500 zł. Nr. 340 876 4481 5372 
5112 5757 6966 7929 8017 8236 8948 
9000 9351 9376 9858 9908 10352 10961 
15576 15733 17138 17287 17435 20373 
20644 22272 24227 24793 26340 27566 
28699 28852 30012 32126 32370 32630 
35256 53259 35090 35544 56826 39421 
39779 41345 41554 45849 43089 43863 
44295 44901 46589 47014 48512 51152 
52281 52350 52947 53507 52542 53984 
55375 55472 55818 56337 56710 57271 
621755 63097 68048 69423 69486 71477 
72085 72205 76888. 77050 77422 77842 
78729 78879 78959 79474 81675 82579 
86789 90516 90557 94696 95106 95241 
97467 98506 98552 101319 101822 102895 
103126 185683 105795 104939 105041 
106621 107675 107945 109012 111426 
114517 114911 115027 115153 115409 
117806 119359 120724 121776 122526 
122727 123900 124147 125324 128197 
128554 128805 129399 130418 131869 
134043 134744 134754 135543 136534 
139307 141141 141367 143465 143538 
145683 145093 145627 145824 148219 
149722 149815 150189 154088 154799 
155950 158969 


Stawki: 


130 55 66 76 256 309 16 511 32 835 
46 927 70 1037 254 318 528 82 614 65 
826 49 2022 148 81 206 13 24 29 301 


2 61 74 479 527 64 622 26 77 770 910 
3056 65 85 180 261 307 44 442 43 62 
513 603 85 757 911 68 4004 13 19 59 
70 307 462 530 638 718 34 62 916 58 
5068 80 9% 451 541 665 78 919 43 6006 
142 52 85 89 222 372 412 25 90 504 


64 632 85 730 997 7022 83 87 200 26 
300 48 411 52 667 74 702 73 810 918 
8092 107 69 242 309 18 48 408 579 
611 40 59 82 93 705 841 98 937 80 
9017 122 84 209 360 82 454 58 545 50 
84 636 40 707 10 52 92 843 94 915 26 
40 10018 40 44 112 320 30 35 5535 647 
718 945 77 11158 224 430 615 74 705 


29 31 824 45 67 92 953 59 69 12185 
254 71 420 25 62 658 63 79 764 79 
861 905 15 38 13025 27 75 143 60 211 
306 38 65 468 528 29 33 99 764 809 
21 97 924 14054 282 88 508 83 426 
561 632 62 714 870 914 15138 52 229 
40 369 85 484 508 41 621 22 87 720 
809 914 16082 257 481 528 33 47 605 
35 45 78 94 819 67 914 60 75 17005 
118 200 498 685 781 94 931 55 18033 
12 222 67 73 445 509 35 40 48 608 48 
98 728 856 951,85 19031 49 144 225 
62 64 438 541 618 737 42 79 95 97 
803 6 999 20013 81 373 531 82 604 5 


27 704 31 38 49 89 919 60 21162 30 

58 645 702 33 65 842 925 67 22075 94 
160 88 252 37 311 27 27 82 498 513 
761 815 36 69 908 60 23012 130 272 
95 3178 92 513 696 78 7354 72 95 874 
82 929 35 37 24051 114 17 206 36 57 
94 335 73 96 469 584 647 64 66 717 


58 933 61 50018 298 300 15 456 619 
772 808 945 51026 36 60 87 96 356 
451 80 540 620 793 854 903 65 52022 
49 121 236 388 99 466 607 24 707 846 
994 53020 102 12 321 672 811 53 58 
976 84 54014 158 231 35 70 540 673 
87 758 857 55137 372 521 70 77 842 
78 966 56002 11 130 58 59 90 231 432 
501 2 86 711 887 905 10 57023 166 
215 20 22 7% 98 371 82 613 78 790 97 
947 943 86 58000 118 19 210 75 528 
633 700 60 59015 199 219 82 99 501 
42 646 896 a 

6016% 536 41 329 438 47 59 749 
859 84 918 61058 106 221 785 818 21 
901 41 62162 256 356 643 700 34 55 
915 78 99 63024 104 7 449 546 89 809 
51 60 64035 288 302 17 99 495 588 
TZEONEWCZAT PT PETE TRZE 


Do wszystkich P.T. Gracz! 


Posiadacze wszelkich wygranych 
losów oraz stawek zgłosić się mogą 
do nas po odbiór wygranych sum. 
Przypominamy zarazem, źe dotych- 
czas padły u nas w tej loterji nastę- 
pujące wygrane: 


823 39 911 14 27 25375 95 491 722 70 ZŁ 20,000.— na nr. 28111 
84 942 95 26022 123 261 328 40 537 „ 15,000.— „ „ 100069 
77 680 749 97 27065 77 146 66 69 266 » 5,000.— > „ 7981 
72 74 75 84 408 21 95 501 631 850 »  5,009.— „ „ 58673 
967 28020 80 126 35 232 56 83 348 » ac >» Mer 
453 511 627 34 763 75 802 17 18 18 , RZ > 
41 961 29018 32 101 50 252 68 380 pe EA ot GDGAŃ 
498 568 740 49 53 74 802 32 67 05247 eena 

30057 71 94 98 141 44 221 62 309 ” 3000— „ > 97424 
52 93 400 55 86 501 69 640 892 96 * 3,000— > > 119452 


923 31007 62 68 259 367 494 506 20 
761 801 85 91 92 963 78 74 76 52027 
68 420 38 506 732 46 846 908 33028 
113 72 224 379 582 606 861 85 937 80 
34056 355 431 551 75 602 11 25 52 
743 73 856 965 35179 334 38 60 64 71 
520 97 639 50 742 55 873 910 36010 
14 17 164 77 222 37 331 421 29 582 
68 888 995 37052 56 151 65 308 74 


433 66 520 41 97 620 871 905 8 38018 
453 505 25 33 664 8051117 936 39011 
14 58 139 63 90 92 318 27 57 458 589 
707 44 55 963 40024 211 427 65 529 
76 772 802 926 41072 208 60 325 445 
583 84 90 700 95 819 29 906 21 40 93 
42031 56 99 100 39 413 556 9] 621 23 
152 938 49 65 43115 32 65,86 234 62 
64 79 82 524 85 438 67 552 738, 50 
852 44062 130 247-78 93 550 59 632 
33 39 715 55 69 45070 85 134 80 344 
542 96 685 802 46017 52 141 70 84 
238 388 531 604 14 39-97 705 12 838 
39 65 93 99 919 47055 86 105 72 330|77 604 38 60 814 21 57 996 75025 108 
58 458 810 38 930 48010 195 203 64|18 79 28 54 261 75 311 78 83 461 89 
427 81 554 693 700 7993550 76 49106 |512 44 838 907 74190 246 490 514 78 
95 242 321 452 82 86 565 728 99 833/641 738 75 847 970 75018 200 67 98 


i wiele "eszcze po zł. 3,000, 2,000 i t. d. 
Największa i Najszczęśliwsza Kolektura 


Piotrkowska 22 
5. JATH Piotrkowska 60 
ammessa Pahłanice, Pl. Dąbr.3 
Szczęście stale sprzyja naszym 
Graczom! Polecamy nadal nasze 
szczęśliwe losy! 
UTSEFEEEE ZY AT SEK RAZEÓ EZR 


823 33 56 57 82 927 65046 187 281 92 
402 560 648 872 891 976 65002 98 282 
385 61 70 77 425 39 515 24 45 776 
822 67037 58 78 80 107 51 243 304 51 
83 490 609 38 83 712 90 905 13 36 
68028 123 69 264 66 310 441 542 71 
78.761 806 922 86 69009 271 335 88 
91 449 694 99 70073 102 309 99 432 
519 602 15 777 890 917 71058 118 32 
48 262 82 504 9 30 627 850 54 76 947 
84 62008 23 57 159 380 468 528 39 76 


«za 
LN z 


316 511 12 600 29 59 708 872 86 981 
76097 101 240 54 318 36 41 472 833 
78 603 48 68 792 919 54 77006 27 32 


60 128 242 91 346 87 468 553 649 64 
708 84 85 937 46 71 78029 149 246 
395 425 566 667 98 700 804 903 91 
79162 86 466 585 628 710 12 85 99 
877 942 88 80140 42 98 202 303 447 
541 61 656 709 984 95 81137 55 68 
201 23 417 69 564 654 65 72 85 759 
83078 250 306 51.60 481 516 654 729 
78 834 138 61 81 84044 113 248 74 
360 524 77 89 602 767 814 76 85041 
90 103 17 71 79 98 230 48 78 327 97 
409 86 518 69 602 916 62 86063 88 
172 96 264 300 474 76 95.610 40 91 
748 804 13 87018 55 99 112 19 209 59 
336 42 54 76 402 55 72 500 25 53 77 
747 821 52 926 94 88018 36 62 95 108 
15 34 54 201 23 30 40 363 495 565 73 
633 33 85 798 814 900 75 89123 32 63 
412 43 49 501 3 22 627 65 69 734 889 
97 99 941 


90046 122 331 33 51 402 76 86 551 
616 74 712 97 863 79 966 73 78 91060 


186 223 55 306 442 503 61 600 36 97 
746 978 99 92169 209 447 59 90 559 
71 682 761 896 93155 71 289 302 551 
611 750 61 70 82 963 98 94001 136 
315 25 92 410 62 94 593 659 92 780 
927 95214 59 73 96 328 413 23 580 
205 39 812 914 66 96011 13 30 167 
225 90 327 93 400 4 53 535 640 97026 
77 88 101 37 218 91 327 97 406 80 


539 641 95 743 66.67 875 88 937 67 
98063 161 201 61 97 330 84 814 917 
99172 2353 50 58 70 82 455 642 56 75 
83 784 828 46 914 19 100007 83 162 
202 40 85 397 507 26 70 74 622 37 46 
823 49 910 36 101052 55 99 107 79 
213 305 6 23 558 27 752 92 9433 92 
102036 86 141 97 210 315 47 468 517 
39 40 61 74 706 55 57 845 65 103071 
218 356 65 421 878 89 104090 103 258 
92 871 76 487 522 26 699 704 904 5 


1425 30 54 105004 161 85 231 41 65 
75 305 41 582 610 15 21 68 98 769 91 
98 106052 60 64 179 269 74 80 355 57 
69 403 20 35 59 87 510 28 640 52 66 
90 91 715 32 57 818 46 50 60 71 88 
107077 164 307 81 94 424 60 592 95 
99 606 75 81 735 56 891 979 108058 


Z ZA WO Z 


62 906 56 116015 44 48 51 620 971 74 
117038 75 104 13 98 294 327 407 22 
519 56 84 717 984 118031 81 91 138 
230 53 62 82 461 70 604 84 85 918 51 
60 119096 142 211 17 21 392 409 536 
67 69 629 30 88 712 14 23 827 30 9358 

120026 58 59 124 46 84 302 66 72 
404 575 816 44 957 121181 280 29 70 
96 464 566 75 607 41 78928 49 122073 
80 151 327 448 502 681 804 27 45 85 
996 123045 149 204 9 451 87 547 93 
612 78 936 124024 89 94 185 290 91 
353 64 66 417 27 30 520 39 91 638 
766 76 806 67 918 37 125056 134 43 
225 324 25 448 525 624 27 35 44 65 
73 769 81 99 831 92 957 77 126062 
204 305 403 91 578 97 602 866 904 9T" 
127258 320 26 54 72 32 413 830 46 83 
128024 116 95 214 54 97 519 23 68 
631 729 64 71 831 48 962 77 129002 
19 442 603 90 790 14 130031 284 421 
37 742 94 893 131004 38 103 42 66 79 
229 347 463 83 710 71 89 132041 74 
170 84 284 96 521 617 71 752 75 85 
93 882 83 942 133185 209 94 306 24 
92 548 91 692 21 42 134071 251 365. 
410 79 517 705 15 73 824 47 911 90 
135019 75 147 77 362 72 478 511 624 
74 747 95 136019 47 90 214 51 70 88 
342 454 64 502 22 638 51 700 871 91$ 
29 31 63 187059 221 42 62 93 371 488 
586 622 715 28 844 963 138209 64 83 
437 504 89 620 24 759 139063 69 147 
215 78 304 5 8 474 65 71 588 726 79 
ŻE 30 154 99 219 27 315 31 480 

1 632 62 71 786 832 910 141032 70 
97 185 297 453 623 711 99.802 68 77 
96 956 61 142027 116 44 234 41 114 
43 594 623 68 775 93 879 89 935 
143077 124 344 433 58 79 590 966 
144012 170 227 41 45 306 454 60 567 
84 88 660 77 831 45 52 912 145052 78 
104 17 59 511 21 46 604 16 758 834 
72 925 146038 46 60 79 85 122 36 46 
98 222 87 357 98 99 435 48 583 655 
80 844 903 56 147096 555 67 622 59 
956 148033 61 92 118 206 7 61 79 368 
466 67 79 546 600 6 35 61 777 94 886 
949 75 149071 335 53 60 405 40 617 
23 774 829 

150006 146 95 220 315 17-29 55 472 
546 615 85 738 53 80 897 931 151038 
45 87 232 45 87 232 45 314 35 43 46 


124 52 230 32 411 60 81 612 725 79]449 524 31 605 79 712 13 96 903 


802 67 72 981 92 109015 73 226 84 99 
463 518 33 86 775 93 912 29 110120 
22 41 318 77 406 56 570 74 83 615 42 
45785 818 65 85 939 76 110029 37 
109 36 239 61 381 403 17 40 62 66 
578 87 664 749 65 819 112026 96 105 
46 261 349 498 564 670 716 48 52 828 
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GŁÓŚ SPORTOWY 


Cenne zwycięstwa na Makabiadzie 


odmiosła polska ekspedycja 


Lekkoatletki 


Wstępne rozgrywki na Makabia- 
dzie zostały już zakończone i osta 
tnio rozegrane zostały już półfina- 
ły. Ekspedycja polska, która hie- 
tze udział niemal we wszystkich 
gałęziach sportu objętych progra- 
mem odniosła ostatnio szereg nie- 
zwykle cennych zwycięstw. 

Zawodnicy, wykazując doskona- 


1  tennisiscI 
łą formę, zajmą pierwsze, drugie 
i trzecie miejsca, to też w ogólnej 
punktacji dotychczasowych wyni- 
ków polska ekspedycja zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc. 

W dalszym ciągu rozgrywek pół 
finałowych święciła pełny tryumf 
w rzucie dyskiem  Berensonówna 
ostagająac wynik 31,45 mtr. na dri- 


Turniej gier sportowych 


Kluby robotnicze walczyć będą o nagrodę | 
przechodnią 


Łódzki robotniczy sportowy 
komitet okręgowy organizuje 
w'dniu 10 kwietnia r. b. turniej 
w grach sportowych o nagrodę 
imienia prezesa rady miejskiej 
miasta Łodzi, 


W turnieju tym wezmą udział 
najsilniejsze drużyny robotni- 
cze z całej Polski. Regulamin 
turnieju przewiduje podobne 
rozgrywki co roku w Łodzi, 
orzyczem następne odbędą się 
w miesiącach zimowych. Rogz- 
grywki prowadzone będą syste 
mem puharowym, to znaczy 
że przegrywający odpada. 


Ufundowana nagroda jest 
przechodnia i na własność uzy- 
ska- ją ten klah, który w okre- 
sie trzech lat zdobędzie najwięk 


szą łączną ilość punktów we 
wszystkich grach, przyczem 
punkty otrzymują tylko kluby 
walczące w finale. Za pierwsze 
miejsce otrzymuje klub 5 punk- 
tów a za drugie 3 (oddzielnie za 
siatkówikę i koszykówkę). Gdy- 
by kluby zdobyły równą ilość 
punktów, o pierwszeństwie za- 
decyduje większa ich ilość za 
koszykówkę. 

Z łódzkich drużyn gier spor- 
towych wezmą udział w turnie- 
ju: Widzew, TUR, i Sztem, z 
Warszawy — Skra i Gwiazda, 
wreszcie z Katowic drużyna R. 
S. K. O. Turniej rozegrany zo- 
stanie w sali ŁTSG., przy ulicy 
Zakątnej 82 i trwać będzie dwa 
dni, to zmaezy 9 i 10 kwietnia 
r. bież, 


Impreza pieściarska Ł.K.S.-u 


= wą 


Śląska drużyna 
Przyznany przez ŁOZB, ter- 
min 10 kwietnia r, b, sekcja 
pięściarska ŁKS-u zamierza wy 
korzystać odpowiednio i proje- 
ktuje zorganizowanie  poważ- 
niejszej imprezy. 
„Przedewszystkiem ŁKS. da- 
ty do zakontraktowania szere- 
gu śląskich zawodników. W 
tym celu prowadzone są per- 
traktacje z B. K. S, i Policy} 
nym K. S., którzy łącznie mają 
dostarczyć kompletną drużynę. 
Jak nas informują ślązacy zo- 
bowiązali się już do  wysłanta 


zawita do Łodzi 


następujących pięściarzy: Lesz- 
czyfńiskiego, Nowakowskiego, 
Matuszczyka z BKS. oraz Za- 
chloda, Grubskiego,  Makośza, 
Wystracha i Wocki z Policyjne 
go K. S. Przeciwko nim wal- 
czyć będzie drużyna zestawiona 
z pięściarzy łódzkich, wśród 
których nie zabraknie również | 


sztandaru ŁKS-u. 

Mecz powyższy rozegrany zo- 
stanie w sali Filharmonmji. 
Skład drużyny łódzkiej nie zo- | 
stał dotychczas ustalony. 


młodych adeptów boksu z iż * 


Już jutro w GRAND-KINIE „premiera olśniewająeego 


super- 
S 
RLENA 


DIETRI 


W poz. gł. rolash Anna May Wong, Ciive Brook 


pada jak 1 podwójnej, 


walczą we finale 


giem miejscu uplasowała się Ber- 
linerówna (Polska). W rzucie kulą 
Berensonówna osiągnęła 8,57 mtr. 
zajmując drugie miejsce. 

Niezwykle emocjonujący był 
bieg sztafetowy pań 4x100, w któ 
rym drużyna Polska zajęła pierw- 
sze miejsce, dystansując Niemcy i 
Palestynę. 

Polscy  tennisiści, Wittman i 
Pigs zakwalifikowali się już 

finału, zarówno w grze poje- 
dzięki 
| zwycięstwom nad Rumunją 5:0 i 
Anglją 3:0. W siedmioboju panie 
musiały Kontentować się tylko 
trzeciem miejscem, ustępując pier- 
wszeństwa Czechosłowacji i Ru- 
munji. 

Druga runda rozgrywek bokser- 
skich przyniosła Andersowi nie- 
spodziewaną przegraną do Rober- 
sta (Egipt) i Grossa do Auba, mi- 
strzą Austrji, natomiast Garbarz 
zwyciężył na punkty  Grinsteina 
(Palestyna). 

Podczas ostatnich  tennisowych 
rozgrywek finałowych polska re- 
prezentacja zwyciężyła w drugiej 
rundzie reprezentację angielską. 
Wogóle dotychczas najwięcej 
zwycięstw odnieśli lekkoatleci (pa 
nie) i tennisiści. Są to najsilniejsze 
punkty drużyny olimnijskiej. 
LERA TIK DR A WODZA 


Eryk Seelig 


mistrz Niemiec w wadze śred 
niej (na lewo) został ødyskwa- 
lifikowany za zbyt niskie ude- 
rzenie podczas meczu z cham- 
pionem Holandji, Arie von Vlie 
tem (na prawo). 
UESETP7 —NOATTEZTKOGREE WZDZIA 


Legia—Racing Club 


Doroczny mecz tenni- 
sowy 


W dniach 4 — 7 maja r. b. 
rozegrany zostanie ną kortach 
ILegji warszawskiej mecz tenni- 
sowy Racing Club de France — 
Legja. 

W skład drużyny francuskiej 
wejdą panna Adamoff, Brug- 
non i Merlin. Barw Legji bronić 
będą pamna Jędrzejowska, bra- 
cia Stolarow i Tłoczyński, ści- 
ślej mówiąc reprezentacja Pol- 
ski. Turmiej obejmować będzie 
siedem gier. 


Schmelling wyjechal 
do Ameryki 


Mistrz świata w boksie Maks 
Schmelling wyjechał w czwartek 
do Ameryki, gdzie rozpocznie 
wkrótce przygotowania do walki 
o mistrzostwo tegoroczne, które 
stoczy z Sharkeyem, dnia 16 czer- 
wca w Nowym Jorku. 


Łodź, 


dnia 3 kwietnia 1982 r. 


SZACHY 


Pod redakoją Łódzkiego Okręgowsyo Związku Szachowego 
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Białe dają mata w 2 posunięciach. 


Partja Nr. 52 
(Grana w turnieju w Londynie d. 4 lutego 1932 r.) 
P. S. Milner-Barry Dr. A: Aljechin , S:73- i mat), Gh3 i czarne wygry 


(Białe) (Czarne) 
1. e2—e4 e7—e5 1) 
2. $b1—c3 Sb8—c6 
3. Gfl—c4 Sg8—f6 
4. d2—d3 GI8—hb4 
5. Gc1—g5 2) h7—h6 
6, Gg5:f6 Gb4:c3--)3) 
7. b2:c3 Had8:16 
8. Sgl—e2 d7—d6 4) 
9, Hd1—d2 5) g/—g3! 
10. d3—d4 Scó6—e7! 
11. d4:e5 d6:e5 
12. Wai—di 6) Se7—g6 
13. Gc4—b5-- 7) c1—c6 
14. Gb5—c4 Sg6—h4 
15. 0—0 8) 0—0 
16. Hd2—e3 Gc8—e6 
17. Gc4:e6 Hf6:e6 
18. g2—g3 Sh4—gó6 
19. 12—14 9) p. eSti ae 
20. g3:f4 He6—g4-- 
21. Kgi—hl Wa8—d8! 
22. Wdi:d8 10) Wf8:d8 
23. WH—gi g5:f4 
24. Se2:f4 11) Wd8—dl! 
25. Sł4:g6 Wdl:g1-- 
26. He3:g1 Hg4:e4-— 
27. Hgi—-g2 He4:g2-- 
28. Khi:g2 17:g6 


Białe poddały się. 
Uwagi. 1) Ostatnio Dr. Aljechin 


(jak zresztą również Dr. E. Lasker. 


i Capablanka) odpowiada na 1. 
e2—e4 przeważnie e7—e5. 

2) Posunięcie, które w swoim cza 
sie z powodzeniem stosował J. Mie 
ses, obecnie nie jest już uważane 
za groźne dla czarnych. Lepiej by- 
łoby zagrać 5. Sgl—e2, d7—qd5! 


6. e4:d5 S:d5 7. G:d5! H:d5 8. 
00. : 
3) Właściwa obrona; natomiast 


po 6... H:16 7. Sgl—e2 białe otrzy 
mutją znacznie lepszą grę. 


4) Identyczny początek miała 
partja Dr. Aljechin — D. Daniu- 
szewski, grata w Palestynie jesz- 
cze w roku 1910. Teraz w odpo- 
wiedzi na 9. 00 (grożąc 10. f2—f4) 
czarne mogą zagrać g7—ęg5 10. 
Sg3. hö! 11. S:h5, Hh6 12. g2—g4. 
G:g4! 


5) W wyżej wymienionej partii 
Aljechin, grając białemi,  zastoso- 
wał zamiast 9. Hd2, 9. d3—4d4. 
Jednak również bez powodzenia i 
łodzianin odniósł nad nim piękne 
zwycięstwo. 


6) Z groźbą mata na d8; lepiej 
zapowiadało się 12. Wa1—bl, 


7) Aby osłabić punkt d6, białe 
cliarują tempo. Prościej byloby 
13. 00. 

8) Nadzwyczaj zajmująca sytua- 
cja. Białe nie mają potrzehy oba- 
wiać się 15... Gh3!?, gdyż dysponu 
ją świetną odpowiedzią 16. 12—f4 
(ale oczywiście nie 16. g2:h3 wo- 
bec Hi3). Na spodziewane posunie 
cie 15, Ke1—f1 mistrz Świata miał 
„w zapasie” następującą przepięk- 
ną niespodziankę: 00 16. E-%, 
Ht3!! 17. Wgi (17. g2:f3, Gh3-- i 


wają. 

9) Na „spokojną” grę białe po- 
zwolić sobie nie mogą, gdyż wi- 
doki ich na końcówkę są marne. 

10) Lepsze szanse dawało 22, 

Wd3. 
11) Cios, który się wydaje śmier- 
telnym. Zresztą jest nim w rzeczy 
wistości, lecz... dla tego przez ko- 
go wymierzony został. 


Rozwiązanie zadania Nr, 18 
A. Nimcowicza 
1. Wa6—g6--) 1t7:g6 (lub S:g6) 
2. Ha2—17--) !! i 3. Se6, lub 
Wh7-+ i mat. 
1. Kg7:g6 
A Ha2—g2-- i 3. WR5-- i mat, 


Rozwiązanie zadania Nr. 19 
L. Cekani 
1. Hh6—a6! (grożąc 2, Shó| i 
mat), a gdy czarne bronią słę od te 
go mata, następuje 2. Ha6—16 lub 
— fi, — d3 — c8 + i mat. 


WIADOMOŚCI SZACHOWE 


R. Spielmann wygrał mecz z 
Dąvidsokn'em Ww stosunki 
+4— 0—0. 


Wkrótce ma się odbyć w Ho- 
landji bardzo ciekawy mecz po- 
między S$. Flohr'em a dr. M, Euwe 


P. T. Publiczności 
POLECAMY 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR 


Dźwiękowego Kina 


„capitol” 


Serja najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych: 


Iragedja 
imerykdńska 


vg.ro zęlośnej powieści słynne- 

go Teodora Dreisera, Reżyse- 

rja znakomitego Gternberga. 
W rolach głównych: Silvia 
Sydney— Philips Holmes. 


kochanka Generała 


(Rozstrzygająca noc) 
Dramat erotyczny z życia trój 
kąta małżeńskiego. Odwiecz- 
ny problem dociekań, DLA- 
CZEGO KOBIETA ZDRADZA 


Dalszy ciąg repertuaru 
w jutrzejszym numerze! 


| TEŻ SZTUKA 

— Widział pan w cyrku popisy 
fakira, który na ocząch widzów 
chowa do kieszeni małego słonia? 

— Eh, to głupstwo, widziałem 
wózoraj lepszą sztukę: mój znajo- 
iny schował do portfelu cały skład 
towarowy. 


Łódź, 3 kwietnia 1432 r. 


Minister skarbu skorzystał z 
prawa, przysługującego mu w 
myśl noweli do ustawy o podał 
ku przemysłowym i  zwolnit 
tranzakcje giełdowe mąką, ka- 
szą i otrębami od podatku obro- 
towego. Temsamem cały kom- 
pleks tranzakcji giełdowych plo 
dami rolnymi oraz ich prze- 
tworami korzysta ze wspomnła: 
nej ulgi. Zarządzenie to, obo- 
wiązujące od niespełna dwuch 
tygodni wywołało natychmiast 
w sferach zainteresowanych re- 
akcję, świadczącą o tem, że po- 
datek obrotowy jest daniną pań 
stwową, która mimo  wielolet- 
niej praktyki żadną miarą nie 
zdołała zaszczepić się w psychi- 
ce społeczeństwa, jako racjonal- 
ny obowiązek obywatelski. 

Bezpośredniem następstwem 
tej ulgi jest wzmożony ruch 
na krajowych giełdach zbożo- 
wych, ponieważ handlujący zbo 


GŁOS HANDLOWY 
tiełda zhożowo-fowarowa w bodzi 


żem i maką, obowiązani 3 do- 
tychczas do uiszczania podatku 
obrotowego, przeprowadzają 
swe tranzakcje na giełdach. O 
ile są członkami jednej z giełd, 
koszty tranzakcji ograniczają 
się do op'aty należytości ma- 
klerskich, podczas gdy dla nie- 
członków dochodzi jeszcze opła- 
ta zą kartę wstępu (dzienną lub 
okresową) na giełdę. 


Koszty tranzakcji wynoszą 


więc, stosownie do wartości to- 


waru, stanowiącego przedmiot 
tranzakcji oraz stosownie do 
pobieranej stawki maklerskiej, 
kiłka do kilkunastu złotych od 
wagonu, podczas gdy podatek 
obrotowy wynosi kilkadziesiąt 
złotych. Zarządy giełd, chcąc 
nprzystępnić najszerszym sfe- 
rom interesantów możność do- 
konywania tranzakcji, wolnych 
od podatku obrotowego, obni- 
żaja zarówno nałeżytości ma- 


W dniu wczorajszym udal 
się do Warszawy dyrektor izby 
przemysłowa - handlowej, aże- 
by kontynuować wszczęta przed 
kilkn dniami telefoniemie inter 
wencję w sprawie wprowadzo- 
nych we Francji ostatnio ogra- 
niczeń przywozowych, których 
ostrze skierowane jest. przeciw- 
ko interesom eksportowym u- 
kręgu łódzkiego, wywożącego 
do Francji pokaźne ilości, obję 
tej obecnie zakazem przywozu, 
gotowej odzieży oraz obuwia gu 
mowego, na które nałożone z0- 
stało we Francji cło prohibicyj 
ne. — 


W memorjale, jaki przedsta- 


Możliwości eksportowe dla przemysłu polskiego |: interesantów, którzy dotychczas 


Z inicjatywy Państwowego In- 
stytutu Eksportowego odbyła się 
konferencja produceńtów rękawi- 
czek w związku z możliwościami 
tksportowemi do Rumunji. 

Pierwsze próby tego eksporlu 
dały pomyślne wyniki, jednak by 
ły to próby przeprowadzane na 
Małą skałę na podstawie których 
można było stwierdzić tylko istnie 
jące możliwości zbytu rękawiczek 
polskich na tym rynku. Możliwoś- 
ci te przedstawiają się bardzo po 
kaźnie mimo wysokiego cła obo- 
wiązującego przy przywozie na 
ten rynek rękawiczek zagranicz: 
nych oraz mimo istnienia kilku 
rumuńskich fabryk krajowych. 


Cztery grupy kryzysu 


Polska wg. zestawienia 


się w grupie najgorszej 


Niemiecki instytut badania 
konjunktur gospodarczych dzie 
li świat pod względem stanu 
przesilenia gospodarczego na 
cztery grupy krajów, mianowi- 
cie: 

1) takie, w których pogorsze- 
nie już się nie pogłębia, a na- 
weł pojawiają się oznaki popra- 
wy, t j. Wielka Brytanja w Eu- 
ropie, Indje, Australja, Brazy- 
łja, Wenezuela. 

2) takie, w których powstrzy- 
maño pogorszenie, ale niema łe 
szcze oznak poprawy, gdzie na- 
leżą niektóre kraje zamorskie, 
jak Bołliwja, Peru, Meksyk. 

3) takie, w których niema 
zmiany w przesileniu, czyli trwa 


wiony będzie w toku omawianej 
interwencji miarodafmym czyn- 
nikom, izba podkreśliija zwłasz- 


cza, że wprowadzenie zakazu 
pizywożu gotowej odzieży 
względnie cła  prohibicyjnego 


na ohuwie gumowe hez żadnej 
zapowiedzi naraża na szcezegól- 
ne straty eksporterów, którzy 
wysłali zamówione transporty. 
gromadzące się w portach i urzę 
dach ccinych francuskich, 
Starania izby idą w pierw- 
szym rzędzie w kierunku uzy- 
skania większego kontyngentu 
odzieży- ma następne okresy 
względnie niskocelnych kontyn 
gentów obuwia gumowego. 


Warunkiem rozwinięcia tego 
eksportu na większą skalę jest 
stworzenie dobrej sieci przedsta- 
wicielstw w Rumunji, gdyż obecne 
warnńki kredytowe na tym rynku 
są niezmiernie trudne i praca z 
tym rynkiem jest umożliwiena je- 
dynie przy posiadaniu tobrze orjen 
tujacych Się korespondentów i 
przedstawicieli, E 

W wyniku obrad stwierdzono 
konieczność stworzenia wspólnej 
placówki eksportowej w Buka- 
reszcie, wzorem mającej powstać 
tego rodzaju agentury firm włó- 
kienniczych eksportujących manu 
fakturę do Jugosławii, 


niemieckiego znajduje 


ono jak dotychczas, np. Belgja. 
Włochy i inne kraje europejskie 
oraz Stany Zjedn. Ameryki i 
Kanada. 

4) takie, w których przesile- 
nie się pogarsza w lempie przy- 
spieszonem, a tu m. in, zmajdu- 
je sie Polska. 

Do grupy tej zaliczone są 
także Niemcy z powodu długo- 
trwałego i niępoprawiającego 
się przesiłertia, a z drugiej stro- 
my takie kraje, w których prze- 
silenie dlatego się pogłębia, że 
dotąd niemal gó nie bylo, jak 
we Francji. Ale niestety Polska 


należy tu włąśnie z powodu dłulr. b. wybrany został 


klerskie jak i eenę dziennych 
kart wstępu na giełdę. 

W związku z powyższem, spra 
wa stworzenia giełdy zbożowo - 
towarowej w Łodzi zyskała wy- 
sote na aktualności. Kiełkująca 
już od dłuższego czasu myśl, że 
w. ośrodku gospodarczym, "ja- 
kim jest Łódź, konsumująca 
(wraz'z okolicznemi miejscowo- 
ściamt) około pół miljona klg. 
mąki dziennie, powinna znaj- 
dować się giełda zbożowo + to- 
warowa;, weszła z początkiem r. 
bp, na realne tory, przez ukon- 
stytuawanie się komitetu orga- 
nizacyjnego gie'dy zbożowo. - 
towarowej w Łodzi, w skład któ 
rego wchodzą przedstawiciele 
władz państwowych, izby prze- 
mysłowoa - handlowej, rolnictwa 
haridiu, przemysłu i konsumen- 
tów. Wyłonione dwie podkomi- 
sje, gospodarcza i statutowa, 
pracowały sprawnie i w niesrel 


|na: dwueh miesiącach przedło- 


Walka o kontynsenty 


nterwe neja izby w sprawie eksportu do Francji 


CSB | R oora Z W a a pz a ea BEN E 


giełdy wo łodzi 4 tylko 


żyły komitełowi organizacyjne- 
mu preliminarz budżetowy oraz 
t. zw. budżet dorażny (koszty 
założenia) a nadło opracowany 
statut giełdy. Pozalem przepro- 


wadzona została: wśród. intere- | q 


santów -ankieta, « celem zorjen- 
towania się co do przypuszczal- 
nej ilości cz*onków gieldy. I.tu 
okazało. się, że na wstępie wspo- 
mniane zarządzenie ministra 
skarbu o zwolnieniu tranzakcji 
aieldowych od podatku obro- 
towego bylo najlepszym środ- 
kiem propagandy dla zjednania 
kandydatów pa członków giel- 
dy, Podczas gdy bowiem. na po- 
czątku tylko nieznaczna ilość 
interesantów okazywa'a zrozu- 
mienie dla wążności isłnienia 
kilku 
ziemian oraz większe firmy han 
dlowc i przemysłowe nadesta'y 
zgłoszenia, z chwilą opubliko- 


wania okólnika ministra skarbu. 


zaczęły napływać . w. znacznej 
ilości deklaracje szerokich sfer 
kupiectwa, domagające się jak 
najrychlejszego uruchomienia 


giełdy. Przy tej sposobności u-] 


jawnił sie się charakterystycz- 
ny fakt zgłoszenia się szeregu | © 


Uptdłości 1 nadzory 


W maren wpłynęło do sadu po- 
ue. adwokata Marj-  Lewickiej 
peln« L. Weinberga o ogłoszenie 
upadłości firmie  „Sukcesorowia 
Eljasza Karo” Osrodowa 3). Zmar 
ły Bljasz Karo prowdził we włas- 
nej niernehomości  fabrykację i 
sprzedaż korków otàåż skład tówa- 
rów manitakturowych 

Po jego śmierci przedsiębiorstwo 
to p. f. „Eljasz Karo, Spadkobier- 
ty” przeszło na spadkobierców — 
żonę Chanę oraz dzieci Sendefa. 
Szyję Mordkę, Szmula, Dawida Ka 
rów i Surg Rajaman. 

Firma zaprześtałą wypłst w. Tii- 
tym. ; 

W. podaniu o ogłoszenie upadło- 
ści proszą o oznaczenie tymCzaso- 
wo daty otwarcia 18 lutego r. b. 
oraz nadanie wyrokowi. tygoru 
natychmiastowej wykonalności. . 

Sąd. rozpoznanie sprawy ©dro* 
czył, zobowiązał petenta do zło- 
żenia dowodów, że firma jest has- 
ując 

Obecnie wplynęło do eądit poda 
nie petenta o umorzenie Sprawy; 
gdyż zrzekł się dalszego "popiera- 
nia podania w przędmiocie ógło- 
szenia. UpadłoŚci. 


W sprawie uapdłości Alter Ku- 
tas, z siedzibą w Strykowie, na że 
braniu wierzycieli w dn. 29 marca 
syndykiem 


gotrwałości i zarazem pogłębia- | tymczasowym adw. Chttdy. 


nia się przesiłeńła. 


Sąd wybór ten zatwierdził. 


nie posiadając patentów, pro- 
wadzili handel pokątny dla u- 
niknięcią opłaty podatku obro- 
towego. Oświadczyli oni goto- 
wość wykupienia patentów i 
sprowadzenia prawidłowych. 
ksiąg handlowych, co zresztą, 
prócz+' rejestracji tranzakcji 
przez maklera, jest przesłanką 
(dla zwolnienia handlującego od 
podatku obrotowego, 

Statut zatwierdzony przez ko 
mitęt organizacyjny wysłany zo 
"stał do: władz-cetralnych, które 
przyrzekły dokonać zatwierdze 
nia w najbliższych tygodniach. 
Należy się tedy spodziewać, że 
jeszcze w ciągu miesiąca maja 
powstanie w Łodzi nowa placów 
ka, która przyczyni się- do óży- 
wienia ruchu gospodarczego za- 
równo w interesie rolnictwa, 
jak i handlu jego produktami. 

Dr. S. 


Łódź, 3 kwłetnia 1932 r. 


Komisja doradcza 
dla spraw handlu 


Na zasadzie uch-vał konferen 
cji z dn. 18 marea w skład ko- 
misji doradczej dla spraw hau- 
dłu, powołanej do życia przes 
min. przem. i handlu wejdą: a 
ramienia naczelnej rady znze 
szeń kupiectwa polskiego: pre 
zes B. Herse, wieeprezes H 
Brunn oraz dyr. Jakubowski; z 
ramienia Centrali związku kup“ 
ców poseł Wiślicki i A. Gepner, 
z ramienia związku izb przemy: 
slowo - handlowych dyrektor 
izby warszawskiej poseł SŁ 
Wartałski, dyr. Sikorski z Po 
znania oraz poseł Rotenstreicj 
ze Lwowa. l 


Komisja rezpocznie swe prati 
już w pierwszej połowie kwiet 
nia. 


Nakładem | e przedmową Towarzystwa Ekonomicznego w Krakowie wyszł 


z druku 


broszura 


Stanislawa Lauferbacha | 
pt „Finansowanie przez skah życia prywatno-gospodarczego 


poruszająca specjalnie dla Łodzi interesujące i aktualne ERY gospo" 


arcze. 


Księgarnia 


ul. Narutowicza 2 gg 


Broszurę można żamawiać telefonicznie (Tel. 110-55) 


CZYTAJ” 


Cla wywozowe 6d maszyn 


wprowadzone zostały w Niemczech 


W dniu 27 marca weszło w 
Niemczech w życie _rozporządze 
nie o ele wywozowem. od wie- 
kszości  slarych maszyn i tch 
części składowych. Cło to wy- 
nosi 8 RM, od kilograma, <Q, 


równa się w skutkach zakazo- 


wi wywozu. Używane maszyny 
przędzalniczo - tkackie w r. ub. 
sprzedawano bowiem po cenie 
2,6, RM, za klg. obrabiarki po 
1,7 RM, Wyłączone są z cła wy 
'wozowego maszyny transporto- 


Tageblatt“ ` objaśnia, 
że powyższe zarządzenie ma na 
calu zapobieganie przenoszeniu 


we, 
„Rerl. 


się zakładów przemysłowych 
zagranicę, zwłaszcza do Anglji, 
do której po wprowadzeniu 
ceł, zaczynają przenosić się za- 
kłady przemysłowe z innych 
krajów. Między innemi zgłosi- 
ło hrośhę o przeniesienie już 
190 firm niemieckich. Pismo 
stwierdza dalej, że cło wywozo- 
we zhamuje wprawdzie proces 
przeńoszenia się przedsię 
Łiorstw niemieckich zagranie 

równocześnie jednak zonie 
szy się wywóz niemiecki, w któ 
rym dużą rolę odgrywał eks- 
port uzywanych maszyn. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary ameryk. 8,89 (8,90) 
Marki niem. 212 (212,50) 
Funty angiel. 33,50 (34.) 

4 proc. poź. Inwest. 89 (90) 

4 proc. pożyczka dol. 49 (50) 
8 proc. L. Z. m. Łodzi -60 (60,50) 
8 proc. L, Z. Piotrkowa 55,50 


Warszawska. giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolaty 8,89 i pół 


.CZEKI 

Belgja 124,80 

- Holandja 860,70 -> 

> Londyn 33,00, 33,95 Í 
Nowy Jork — kabel 8,921 
Paryż -85,13 
Praga 20,42 
Szwajcarja 173,50 
Włochy 46,30 
Berlin 212,25 

j; AKCJE 

Bank Poleki 85,= 
Modrzejów 3,50 
Lilpop 16—= 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
„ZASTAWNE 

5 proc. konwersyjna 30, — 
8 proc. dołarowa 60,50 
6 próc. Aolgrówa 49,25 40,50 
7 prot. stabilizacyjna 568,50 59— 
10 proc. kolejowa 103.— 
8 proc. BGR: 54= 
8 prot, BGK, (budowlane) 03, = 
4 i pół proc. ziemsk. 41 — 
5 proc. Warszawy 53— 
R proe; Warszawy 62,20 63,25 
62,40 


8460 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. 
maj 


Loco 6,30 kwiecień 6,12 
6.20 czerwiec 6,27 lipiec 6,87 siot 
pień 6,44 wrzesień 6,51 paździeń 
nik 6,60 listopad 6,66 _ grudzień 
6.73 styczeń 6,82 luty 688 m marz 
6,97, 


Kowt ORLEAN, 


Loco 6,18 maj 6,18 lipiec 6,36 
październik 6,56 grudzień 6,72 sty 
czeń 6,80 "marzec 6,95. 


LIVERPOOL 


Loco 4,81 kwiecień 4,49 maj 
4,48 czerwieć 4,47 lipiec 447 sier- 
pień 4,48: wrzósień 4,49 październik 


451 listopad 4,54 grudzień 4,56 
styczeń 457 luty 4,59 marzec 4,68 
kwiecień 4,64 maj 4,68. 

Egipska: loto 6,60 marzec 6,38 
maj 6,51 lipiec 6,65 pażdziernik 
6,80 listopad 0,83 styczeń 6,91 
marzec 6,96 

Upper: loco 5,74 maj 5,60 lipieć 
5,05 październik 5,74 listopad 5.71 
„reni, 5,80 styczeń 5,84 marzeń 

9, 


BREMA. 
Loto 7,44 maj 7,28 lipiec 7,30 
paźdaiornik 707 grudzień 7,59 sty 
czeń 1,62 marzec 7,73, 


ALEKSANDRJA 
Sukelaridie: maj 11,98  lipieć 
12,86 listopad 13,20 styczeń 13,52 
Ashmouni: kwiecień 9,74 czer- 
wice 9,90 sierpień 10,08 paździer- 

nik 10,80 grudzień 10,48, 
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Czy bedziemy latać jak ptak 


j? 


Od Ikara przez Lilienthala d> Lindbergha 


O ile sięgnąć możemy wstecz do 
ńistorji lotnictwa, o tyle łatwa 
stwierdzić, że lot ptaków kył za- 
wsze wzorem i celem ludzkich 
prób latania, Już ów pierwotny 
człowiek, któremu sa polowaniu 
ptak nieuchwytnie odlatywał, tẹ 
„knit do skrzydeł, Z późniejszych 
czasów przekazano nam podania, 
opiewające o latających ludziach, 
Grecki budowniczy i inżynier De- 
dalos uleciał ze swoim synem Ika- 
rem na skrzydłach, zbudowanych 
przezeń, z labiryntu króla Minosa 
z Krety. Leonardo da Vinci, genjal 
ny malarz, rzeźbiarz, architekt i in 
żynier, pozostawił szkira nroiek- 


tów skrzydeł, © niejakim marki- 
zie de Bequeville opowiadają, że 
uzbrojony w parę skrzydeł wyle- 
ciał z okna swego pałacu, przele- 
ciał ponad dachami i ogrodami, po 
czem opuścił się na fale Sekwany. 
Mniej szczęścia miał krawiec z 
Ulm w maju 1811 roku, Z karyka 
tury ówczesnej widać, że również 
używał skrzydeł. W literaturze 


wszystkich stuleci często znajduje 
my opisy wolnego lotu człowieka, 
aczkolwiek przeważnie te opisy są 
wytworem czystej fantazji. W każ 
dym razie widzimy dążenie rodu 
ludzkiego de latania o własnych si 
łach. 


Krawiee z Ulm 


Celu tego nie osiągnięto. Jeśli 
dzisiaj chcemy latać, musimy Za- 
ufać swą doczesną powłokę wiel- 
kim maszynom, których sama 
obsługa wymaga bardzo wielu sił 
pomocniczych. Ze skrzydeł pta- 
ków powstały nieruchome metalo- 
we płaszczyzny nośne gigantycz- 
nych wymiarów. Żywej siły dostar 
czają motory, których liczba i wy 
dajność stale wzrasta. Start i lą 
dowanie wymagają specjalnych 
terenów i czynności pomocni- 
czych. Wszystko to Sprawia, że 
komunikacja lotnicza jest droga. 
Oddala się ona coraz bardziej od 
swego pierwotnego celu, który po- 
legat na swohbodnem, niezależnem 
od innych ludzi i sił lataniu. 

Ale pragnienie zostało. Jakże 
często człowiek chciałby mieć pa- 
rę skrzydeł, nie sprawiających, jak 
składana łódka, czy rower, wiele 
kłopotów! Wielcy uczeni uznali 
jednak, że lot człowieka, oparty 
na sile jego własnych muskułów, 
jest niemożliwy. Zapomocą najbar 
dziej ryzykownych argumentów 
próbowano wysiłki w tym kierun- 
ku przedstawić, jako beznadziejne 
zamiast przyznać, że w tej dziedzi- 
wie nic jeszcze nie wiemy. Przy- 


pominam sobie, że na jednej z lek 
cji przyrody mówiono © pustych 
kościach ptaków, które działają 
rzekomo tak, jak balony powietrz 
ne. Oczywiście o wiele wygodniej 
jest od ręki przedstawić lot czło- 
wieka, jako niemożliwy, zamiast 
badać, jaką pracę wykonywują 
ptaki podczas lotu. W tem tkwi 
sedno rzeczy. Przy zastosowaniu 


fermułki o oporze powietrza odra- | 


zu przychodzi się do matematycz 
nego wniosku, że już małe ptaszki 
muszą przy locie zużywać tyle si- 
ły, co silny koń, zaprzężony do 
samochodu ciężarowego. Ponieważ 
to nie prowadziło do żadnych roz- 
sądnych wniosków, więc „przyję- 
to”, że ptaki posiadają nadzwy- 


djów usiłował zbadać technikę lo- 
tu ptaków. Był on zdeklarowanym 
zwolennikiem „indywidualnego l0- 
tu”, czyli latania bez pomocy mo- 
toru. Pod tem określeniem nie na 
leży jednak rozumieć lotu żaglowe 
go z jakiegoś podwyższenia, ale 
let zapomocą naśladowania nde- 
rzeń skrzydeł, wykonywanych 
przez ptaki. 

Wiemy wszyscy, że zapomocą 
odpowiednie skonstruowanych i do 
statecznie wielkich skrzydeł czło- 
wiek może się utrzymać w powie- 
trzu, a nawet podnosić się, wyko- 
rzystując prądy powietrza, Dowo- 
dzą tego wyczyny na aparatach 
bezsilnikowych i próby samego 
Lilienthala. Nie są na ten cel porzeb 
ne są zbyt wielkie płaszczyzny. 
Wiadomo, że orzeł na jednym me- 
trze kwadratowym swych skrzy- 
deł unosi około 5 i pół kilo. Ozna 
cza to, że człowiek, zaopatrzony 
w skrzydla o 13 metrach kwadra- 
towych powierzchni, musi móc la- 
tać. 13 metrów kwadratowych 
stanowi stosunkowo niewielką 
płaszczyznę, odpowiadającą  Ścia- 
nie średniej wielkości pokoju. Ła- 
two ją opanować. Niepotrzebne sa 
do ku'isirukcji specja!*s materja 
ły. Brzozowe witki, przesycone 
woskiem materjały i nieco materja 
łu na wiązania, — to wszystko, 
czego używał Lilienthal, miał rów: 
nież do dyspozycji Dedalos i jego 
syn Ikar. 

Nierozwiązane jest jedynie pyta 
nie, czy człowiek o własnych si- 
łach może się oderwać od ziemi i 
sunąć naprzód po powietrzu. Li- 
lienthał  skonstatował, że Iwia 
część ptaków posłada o wiele wię 
cej siły, niż jej potrzeba do lata- 
nia. Drapieżny ptak unosi swą sdo 
bycz w szponach, przyczem nie 
widać po nim wcale 

Lilienthal związał gołębiowi kil 
ka lotek i zmniejszył powierzchnię 
nośną, aby stwierdzić wielkość nad 
miaru. 


„Jeśli zważyć”, pisze on, „łe 
większość ptaków wyposażona 
jest rozrzutnie w zdolność latania 
to trzeba uznać, że i dzieło sztucz- 
nego latania może być dokonane. 
jeśli tylko ludzie z właściwej stro- 
ny zabiorą się do tego problemu; 
ale do tego należy przedewszyst- 
kiem zastosowanie właściwego 
kształtu skrzydeł”. 

Lilienthal zajmował się nawet 
obliczeniem siły nośnej człowieka 


czajną siłę muskułów i uznano to !w powietrzu. Powiesił om swój 


za wystarczający argument. 

Mimo wszystko jednak pozosta- 
ło pragnienie latania, jak ptak, a 
więc i dążenie do urzeczywistnie- 
nia tej tęsknoty. Zawsze i wszę- 
dzie istnieli ludzie, których żadna 
ironja i satyra nie mogła powstrzy 
mać od uważania realizacji tego 
pragnienia za cel życia, Najpoważ 
niejszy wśród nich, Lilienthal, 
był jednocześnie pierwszym, któ- 
ry drogą benedyktyńskich stu- 


skrzydlaty aparat pod dachem sto 
doły na belce, Wraz z nim ważył 
aparat 80 kilo. Połowa tej wagi zo 
stała zbalansowana. I oto udało 
się Lilienthalowi osiągnąć podźwi- 
gnięcie 40 kilo za pomocą skrzy- 
deł o powierzchni 8 metrów kwa- 
dratowych. W powietrzu zdołał 
się utrzymać tylko kilka sekund, 
Potrzebny wysiłek był zbyt wiel- 
ki. 

Należałoby więc sądzić, że siły 
ludzkie są do lotu niewystarczają 
ce. Cała sprawa jednak odrazu wy 
gląda inaczej, gdy się czyni po- 
równania z lotem ptaków. Lilien- 
thal musiał swój aparat podnosić 
pionowo. Tego ptak również nie 
potrafi. Zdolność nośna powietrza 
zależy od szybkości, z jaką skrz-- 
dła biją o powietrze. Ptaki podno- 
szą się zawsze pod wiatr, nawet 
jeśli je to zmusza do narażania się 
myśliwemu. Przy ciszy powietrz- 
nej, lub w ciasnych przestrzeniach 
jak polany, ptaki podnoszą się z 
wielką trudnością a i to nigdy pio 
nowo z ziemi. Jest rzeczą znaną, 
że niektóre z wyjątkowo zręcznie 
latających ptaków wogóle nie mo 
gą się podnieść z ziemi. Jeśli ptak 
jest zmuszony podnieść się piono- 
wo, to dźwiga się conajwyżej na 
kilka metrów, poczem wyczerpany 
opada z powrotem na ziemię. 


| Jeśli więc człowiek w warun- 
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Lielienthal 


kach, które nawet ptakowi unie- 
możliwiają lot, połowę wagi wła- 
snej i aparatu umie podźwignąć, 
to niewątpliwie w korzystniej. 
szych warunkach będzie mógł po- 
dnieść w powietrze cały swój cię 
żar. A wtedy będzie mógł swo- 
bodnie latać. Kto przypuszczał na 
przykład, że człowiek  kiedykol- 
wiek będzie mógł o własnych si- 
łach osiągnąć takie szybkości, na 
jakie pozwalą mu rower?  Teore- 
tycziie pv? trze nosi przecież, 
jak beiun czgypuśćmy, że udało- 


Sz, 


by się nam wytworzyć nad płasz- 
czyzną nośną próżnię. Przecież 
wtedy ta płaszczyzna mogłaby no 
sié na metr kwadratowy 10 tysię 
cy kilo. Ten sam rezultat dałoby 
zgęszczenie powietrza pod płasz- 
czyzną o jedną atmosferę. Czyżby 
miało być niemożliwem skonstru- 
owanie specjalnego aparatu, który 
by wytwarzał przynajmniej 1-1000 
atmosfery, pozwalając zyskać 10 
kilo siły nośnej? 

W obliczu takich rozważań po- 
danie o Dedalosie i Ikarze zysku- 


Prototyp dzisiej 


je na prawdopodobieństwie. Bu- 
dulca im nie brakowało. Bardzo 
często tętno rozwoju zastyga na 
wieki. Wynalezienie papieru i por 
celany przez chińczyków kilkaset 
lat przed wynalezieniem tych ma- 
terjałów w Europie są najlepszym 
dowodem, że tak w historji bywa. 


TERIOR 


Lilienthal wprawił w zdumienie 
świat przez swe loty w począt- 
kach dziewiątego dziesiątka ubie- 
głego stulecia. Musiał on życiem 
przypłacić swą niewzruszoną wia- 
rę w możliwość lotu ludzkiego. 


Ci pierwsi bohaterowie napo- 
wietrzni różnią się zasadniczo od 
dzisiejszych lotników.  Przystępo- 
wali oni przecież do dzieła, nie 
mając najmniejszych szans powo- 
dzenia. Byli oni, przeważnie pozba 
wieni technicznego wykształcenia, 
karkołomnymi eksperymentatorami 
własnych konstrukcji, a walczyć 
musieli z całym światem  scepty- 
ków i niedowiarków. Śmierć co- 
dziennie zaglądała Įm w oczy, a 
jednak z bezprzykładną energją i 
odwagą ponawiali swe doświadcze 
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szego aðroplanu 

nia, które dopiero potomnych 

wprawiały w podziw i zdumienie. 
sw $ 


Pokonanie oceanu drogą po- 
wietrzną ma w trzech kierunkach 
doniosłe znaczenie. Przedewszyst- 
kiem w obecnym wieku techniki 
człowiek chce opanować cały 
świat, a w tym celu konieczne 
jest przedewszystkiem „skracanie” 
przestrzeni, jak to się zwykło mó- 
wić. Następnie przelot kilku tysię 
cy kilometrów oznacza niezwykły 
wyczyn sportowy, a wreszcie pa- 
miętać należy o skutkach <ospo- 
darczych, jakie taki wyczyn spro- 
wadza. Tęskrfota ostatnich wie- 
ków doprowadzić może do „zbii- 
żenia” Ameryki i Europy. Budowa 
no okręty, które pędziły coraz 
szybciej i szybciej, tak, że dzisiaj 
drogę do Nowego Jorku odbywa- 
my w 6 dni zamiast w 6 tygodni. 
Loty przez ocean skracają czas 
trwania tej drogi do dwuch dób, 
a więc przyczyniają się znakomi- 
cie do szybkięj realizacji wspo- 
mnianej tęsknoty. 


ë 


+ÓBŹ, MONIUSZKI Nr. 5. ar 


— — 


W skład Zrzeszenia wchodzą następujące firmy: 


Babiacki Edward i S-ka 
Bonnet O. J., Sp. Ake: 
Fuks Adolf 

Gordin H. i S-ka 

Klinge i Schulz, Sp. Ake. 
Krotoszyński Józef 


Reisfeld Karol 
„Setalana*, Sp. Akce, 
Szapował G. 
Soieries 0. M. R. 


Tissages et Manufacture 
Lipszyc M. de Soieries 


Naef Bracia, Sp. Ake. Tkaniny A. G. B. Sp. Akc. 
Holcman Maurycy Zachodnia 68 


Najnowsze maierjały Kosmetyk iekarakie 


na ubrania i palta damskie i męskie 
z najlepszych fabryk bielskich, 
tomaszowskich i Leonhardta 


ul. Śródmiejska 27 tel. 148-608 
(dawniej Cegielniana 6) 


Gode. prsy). ga Ly i panów 


Osynns są gasłępcjąco dsiażły: 
1. chor. decy j włosów. 
2. Besut 
3. Kuracji odmładzających. 
4 Mesafu (ogólny i ozqćałowy). 
5. Bpllaoji (elaotranoagalacja 
elektrolisn!, 
6. Blektroterapii (dtatorinjo, d'Ar 
sonyalizacja, gałvanofóradyzaojea, 
1. Bellotorapji (Raentgen, kwazc, 
sollux, kąpłale Śwłetina). 
8 Chlrurgił estetycane] (blla- 
ny, 2ylakl, aniekastałoenia, 
nowotwory i t p.) Leczenie 
odmrożań. 
pol kłarunk. chirurga specjalisty 
osdynującego codz. oð gods. 1—4 


SZKOŁA KOSMETYCZNA) 


zatwierdz. przez władse państw, 


poleca 
SKŁAD SUKNA i KORTÓW 


BE: A. iR. MILGROM 


PIOTRKOWSKA 36 tel. 225-05 


|-sze p. front 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO: 


Bazzność, bodzianki! 


Znana mistrzyni cechu rosyjskie- 
go I polskiego F. GRYNBLAT, któ- 
ra istnieje od 1902 r., cheąc dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
źniarstwo, naucza kroju, szycia i mö- 
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół pa- 
ryskich i angielskich. Cała nauka 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 
zł, Kofńczącym świadectwa. Za 
gruntowne naliczanie gwarantują. Uwa- 
ga: Naucżzam również bieliźniorstw= 
systemem szkół wiedeńskich. Dla nł5a 
ppm hat ulga. F. pa BLAT 
eromsktego 9 pr. of. 
tel. 231-03. 


NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO > 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


-HYGIENA" KUCHENNE 


Me meble nowoczesne, KORYTA- 

Łódź, Andrzeja 1. RZE i POKOJE DZIECINNE 
Prsyjmuje weselliie roboty, wchodsą | poleca po cenach niskich 
ee w znkres ezyguosania szyb, frote 


rowania, cyklinowania i drutowanta znana firma 


posadzek, Spr»ątenie biur i miesetań $Z Dzicciarshi 
kJ 


oraz csyoaczenie okien fabrycsnych w 
budynkach ptątrowych i parterowych |16 Piotrkowska 18 pe Ps 


(t. aw. Szedowych) oraz odkurzanie 


elektroluxem. 
Tel. 106-47 iay 
wwièlkim wyborae całe ursądzenia oraz 
pojedyńcze sztuki po cenach przystęp* 


I b. m. 36, 


Bwiatło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 148-17 
Pogotowie Eleliryczne: 


dydury przez eałą dobę, w 


Ceny niskie. 


Dr. Ludwik Falk 


Specjalista ehorób skórnych — | nych 1 w niedziełe i święta 
nadesno (sea M. FlAKOWICZ | gę jom nina 4 


od 10—12 i od 5—7 PIOTRKOWSKA 145, w podwór su 


8.IV — „GLOS PORANNY" — 1982 


zrzeszenie Polskich Fabryk Materjałów Jedwabnych 
Associafion Des Fabriques Polonaises De Soieries 


Jednoczy najpoważniejsze przedsięblorstwa prze- 


mysłu jedwabnego, obejmując swą działalńością 
teren całej Rzeczypospolitej Polskiej. 


TELEFON Nr. 196-55. 


Larząd zrzeszenia stanowią: 


Prezydjum PP.: Edward Babiacki 
Prezes, Karol Relsfeld, 
H. Schulte — wiceprezesi, 


Członkowie Zarządu: 


PP.: L. Rozental, 
tal i H. Szapował. 


SEKRETARZ ZRZESZENIA: 
k. Wilikowicz. 


— 


K. Rozen- 


Niezależność | wy- 
godę, do 40”/p'0sz- 
cżędności na opale. 


Stosować można do 
wszystkich nowych 
i etarych domów, 
gdyż nie wymaga- 
ją piwnie. 


Koszt instalacji nie większy ńiż pieców kaflowych 
Zakładają wszyscy koncesjonow ni instalatorzy. 
W Polsce czynnych ponad 2000 instalacji ESWU. 


ST. WEJGT I S-ka w Łodzi, Ñ 
WERSLI 


Senatorska 22. 
MKASI EE: 


zālatwia szybko i punktualnie 
licząc od każdego odcinka 


śr. 0.25 


Do akt. Nr. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło: 
dzi, rewiru 11 zam. w Łodzi przy ul. 
11 Listopada 51 na sasadaie art. 1030 
UPO. ogłasue, że dnia 26 kwietnia 
1932 r. od g. 10 r. w Łodri przy ul. 

Piotrkowskiej 203/205 i Rajtera 3 
odbądsie śię sprzedaż z praetargu 


E. 469 | 32 


publicznego ruchomości, należących LNPYSKIE JE -=W KREDYTOWE 
do Dory Frenkiel i składających tWów, ul. Logichów 33 
się z 626 kg. przędzy i bielizny z gi 

trykotowaj ossscowanych na aumęą Zainkasowśną sumz wekslową 
sł. 1.740 — remitujemy w dniu wpływu prze- 


Pole 


lewem lub żyrem Banku 
skiego 


Łódź, 1932 
r E T S St. Słopeżyński 


WYROBY DZIANE 


ZAROBKOWO (na lohn) 
Wszelkie wyroby siatkowe, firanki, ZAWIADOMIENIE. 
chustki fantazyjne 5 frendzłamii bez, | Krawiec 


dansk M, BRAJTEZTAJN 


przeprowacził sią na ul. PIŁSUD- 
SKIEGO 69, róg Narutowicza, przyj- 
muje zamówienia na płaszcze i ko- 
stjiumy pg. najnowszych paryskich 
modeli po cenach prsystępnych 


Szale, swetry wełniane i jedwabne 
przyjmuje zarobkowo (na lohn), na 
raschlach najnowszego systemu firma 
B. GLOBUS, Płotrkowska nr. 37, 
tel. 146-51. Wykonanie punktualne, 


ceny umiarkowane. 955-3 


Kr. 92 


Czy choroby płucne są uleczalne? 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronieznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachry- 
pnięclu, winien czytać kaśdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. 
naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi na- 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo 
i = opłaty porta. ad napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 
PUHŁMANN & Co, BERLIN 791, Muggelstrassa 25-25a. 


turalne do usunięcia tych ciężkich eierpień. 


APE DOwzyskich Moil 7 


Dlaczego oddawać się rezygnacji? 


Kto stracił wiarę w swe nadwątlone siły męskie po- 
winien natychmiast zażądać naukowej broszury, którą 
wysyła bezpłatnie I dyskretnie 


Biwo Handl. „łowentas”, Lwów, Legionów th 


dla wytwornej pani 


najodpowiedniejszy 
Magazyn Optyczny SZYMOŃ URBACH, Sp. Z 0. 0. 


podarunek świąteczny 
PIOTRKOWSKA 33 zB TELEF. 222-23 


„SANATO” 


Ile Połośnitno - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li il klasa 
Oddział 
połośnieko-ginekologiczny 

Dr. med. Sa. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W.. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraż 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. med. J. Polakow 
Oddala oħirurgicany 
Dr. med. M. Kantor, 
gods, przyjąć 1—32 pp. 


Dr. med. 


JÓZEF [ZYKG0N 


choroby, uszu, nosa, gardła, 
wady wymowy i głosu 
Przyjmuje od 12—2 i od 5 — 7 

Południowa 9. Tel. 210-75 


Dr. med. 


Z. RAKGWSKI 


Choroby pi e a a I płue 
11-g0 Listopada g Tel, 127-81 


d 12 — 2i 5—7 


W Pee Zgierska 17 
10 — 11 ig — 5. 


Bardzo tanio do sprzedania 
2 luksusowe solidne 


w zakładzie stolarskim W. Fuks 
ać 91 [I podwórze m. 22 


MRaszeał 


chrypkę, zakatarzenia 


nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZNŁĄ POLANA” 


zatwierdz. przez M.S.W.Nr. rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


Dr. Farm. R. REMBIELINSKIEGO 


h Andrzeja. 28, tel. 149-91 


Apteka przyjmuje mocz, płwociny 
it. p. do analizy. 


Mebie 


stylowe, w najlepszem wykonaniu 
tanio nabyć można Piofrkowska 79 
w podwórzu. Sypialnie, stołowe, 
gabinety, oraz pojedyńcze meble 


Warunki najdogodniejsze, 


owocowe, parkowe'w dobroci gwa- 
rantowane sadzić, to najlepsza 
lokata gotówki, Nabywać je moż- 
na w najstarszej firmie 
Leon Kołaczkowski, senior 
ui. Prządzalniana Nr. 86 
Telef. 115-02 Tramw. Nr. 8 


On 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„RAKIETA” 


Sienkiewicza 40. 
Telefon 141-22 


— — 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


ino-Testr | (slątnie 2 dni! 
„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76. 
* róg Kopernika ; 


Przyjmuje od 5 do 7 w. 


SYPIALKI|"*" 


DRZEWKA 


1 „DOBRGPOL "Łódź, Piotrkowska 23, 


Viasia 
Burian 


3. IV — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 


dzi, rewiru 11-go 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
11 Listopada 51 na 
zasadzie art. 1030 


Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn. 
15 kwietnia 
1932 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Zgierskiej 30 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, 


med. 


J. Kahane 


choroby wewnętrznć spec. serca 


Radwańska 4, tel. 187-27. 


Dr. 


— Rai 


Dr. med. należących do 
Chaima Józefa 
Pudłowskiego 
i składających się 
z mebli 
akusrsr- ginekolog poromych na 
sumę -= 
Aaahodnia a, „zie 14) E SEa 


Komornik 


6 3 
sza od 5—6 wiecz St. Stopczy ński 


Spec!alny dział 
OBUWIA bój 


Bocian 
się zbliża 
czy masz 

już 
bieliznę 
niemo" 


do nabycia u Pantofetki od 8.75 


3. FRYMERA 


Plofrkowska Nr. 75 f Piotrkowska Ne. 18 Filja; Piotrkowska Plotrkowska 112 | 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoratów 


dziecinnych sprężynowych 
»PATENT" 


Łóżek | Wytymacik 


metalowych amery kańaskich 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


. 1688-81, w podwórzu. 


Do akt. 
Nr. E. 903/82 i 


Wasae zdrowie, Szcząście I powodzenie ży- 
glowe, Duże ofiary maierlalne 
zuleśne są od jakości towaru. Nie kaśdy dowolnie 
suchwałany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 
w całym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
T Wasse zaufanie, 


YLKO „OLLA“ 


NOWOOTWORZONY INSTYTUT NOWOCZESNEJ 
RACJONALNEJ KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


H. M. BUCKHCAROWA 


p. fach. kier. lek. 
Piotrkowska 76 II piętro tel. 112-38 


Pielęgnowanie, leczenie i usuwanie wad s*óry, cery, włos 
sów, brodawek, zmars*czek, zwiotczałość mięśni, piegi, 
plamy, łupież i t. p. Leczenie elektrycznością, światłem 
i ciepłem (galwanizacja, Farad, Elektroliza, d'Arsonval., 
Kwarc, Sol, Vitalux), Ceny przystępne. Godziny przy- 
jęć dia Pań i Panów 11—2 4—8.W niedziele i święta 10—4 


Instytut 


Kosmetyczny „Ś ŁA WA” 


Czesławy Bornsteinówny, Piotrkowska 175, 
tel. 138-76, parter m. 9. 

Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny. Pies 
lęgnowanie A i włosów. Usuwanie wszelkich defek- 
tów cery. Maski radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu s podbródka i karku. Upiększanie dzienne 
i wieczorowe, Helioterapja. Lampa kwarcowa. Solux. 

D'arsonvalizacja. 2223-15 


Dźwiękowe Kino 


[MIMOZA 


KILINSKIEGO 178 


Dziś i dni następnych ! 
Wspaniały RZ G program 


ŚWIAT BEZ GRANIE 


Stuprocentowy film polski. 
w pn porya Adam Brodzisz 
Marja Dąbrowska 


PŁ p NĄCY STEP 
Wielki dram. z życia Dzikiego Zachodu 
W roli głównej bohater Dzikiego Za- 

chodu, stuprocentowy mężczysna 

JACK HOLT 


Początek seansów: w dni powszednię 
o m, 4, w soboty, niedziele i świ 

o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.18. 
Na pierwszy seans aa miejsca 


po 60 g 

Następny programi KLĄTWA RODU 

MANDARYNÓW, W roli głównej: 
Anna May Wong 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


MARYSIN” 


polecają Sz. Klijenteli wielki wybór kwiatów ciętych 
i doniczkowych z własnej hodowli, oraz kosze, ślubne 
bukiety, wieńce, wiązanki po cenach konkurencyjnych. 

Wojsko, stowarzyszenia 0| 
i związki korzystają Z rabatu 15 |0e 
tel. 112-26. 


Skład kwiatów Piotrkowska 76, 
hodowla kwiatów Ruda Pabjanicka, Szkolna 7, tel. 204-96. 


ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Śródmiejska 27 (dawniej Cegielniana 6) 
Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone są przez leka- 
rsy specjalistów, Informacje i zapisy od 10 do 6 


Od niedzieli 27 marca i dni następnych. 


|ilegoSiostra 


w ARCYWESOŁEJ KOMEDII. Nadprogram: Groteska kreskowa i tygodnik Paramountu 


Anny 
Ondra 


NieZrÓWANy Maurice Chevalier w tiimie p. t 


„WESOŁY PORUCZNI 


"Reżyserii Ernesta Lubitscha. 


Początek seansów w dni powszednie o E 4 Pp, 
Ceny miejsc: I 1.30, II 90 gr., III 60 g 

| Następny. program: „MADAME SZATAN“ w rolach głównych Kay Johson i Reginald Denny. 
Kupony ułgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w nisasie i święta bezwzględnie nieważne, 


w niedzielę i święta o 


Nadprogram aktualności i dźwiękowy tygodnik Paramountu. 


godz. 2 p. p., ostatni seans o godz. 10 wiecz. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
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3.IV = 


Bierwszerzędmu zaklad krawiecki męski FE 


M. H. Koźmiński, 


Zarząd Budowlanej Spółki Akcyjnej w Łodzi, Sp. 
Akc, zawiadamia wszystkich swoich akcjonarjuszów 
o dorocznem walnem zgromadżeniu Spółki, które od- 
będzie się w dniu A kwietnia 1932 r. o godz. 16-ej 
w lokału Spółki w Łodzi, przy ulicy Ah Kościuszki 10, 
* następującym porządkiem driennym: 

1) Wybór przewodniczącego, 

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej 

3) 


za rok 193] 

Zatwierdzenie bilansu, oras rachunków strat 
i zysków za rok 1931 

Udzielenie absolutorjum Zarządowi, 

Podział zysków i ustalenie wynagrodzenia Ze- 
rządowi oraz Komisji Rewizyjnej, 

Plan działania i budżet na rok 1932-gi, 
Wybór nowych władz Spółki, 

Wybór Komisji Rewizyjnej, 

Wolne Wnioski. 

Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w tem zgro- 
Mmadzeniu, winni najpóźniej na 7 dni przed tetminej 
zgromadzenia złożyć akcje swoje w Zarządzie Spółki, 
w Łodzi, przy ul Al. Kościuszki 10. 

W myśl $ 12 statutu Spółki, Zgromadzenie ważne 
będzie bez "ae na ilość reprezentowanych akcji. 

Zarząd Budowianej Spółki Akcyjnej 
w Łodzi, Sp. Ako. 
Czy jesteś już 


Coy joe iw (ypożyczali książek 
„WNIWERSAŁNA” 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 59, która 
za niską opłatą zł. 1.50 bez kaucji wypoży” 
cza wszystkie nowości w jezykach: polskim, 
niemieckim i francuskim. Wszystkie nowości 
stale do otrzymania. — Zapisujcie się. masowo 
a pyasi taki mały nie uszczupii Waszego 
budżetu. Za zł 1.50 można przeczytać dowolną 
ilość książek. 


ZAKLAD KRAWIECKI 
UCZNIOWSKI 


sezon wiosenno 
letni 
rozpoczęty 


Mundurki szare 


do Gim, p. lizikowskiego 


— już do nabycia = 


BPRZEWKA 


OWOCOWE 
PARKOWE, 
IGLASTE 


krzewy, róża, rośliny zimotrwałe DALJE - GIEORGINIE, 


warzywne, kwiatowe | trawy 


Nasiona poleca w wielkim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 
Zakład Ogrodniczy, Łódź, ul. Piotrkowska 241. 
Ceny jak w szkdśłkach. 


sM 


Paczki żywnościowe do 
z gwarancją 
dostarczenia wysvła 


biuro „POMOC“ 


Łódź, 11-go OPO 40 m. 54, telefon 243-15. 


NAJLEPSZE | CIASTKA 


poleca 


(URIEDNIA C. COMOLNSKIEGI 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 
CPIS TEE E OE NSE 

Syndyk tymczasowy upadłości Mojżesza 
Warszawskiego i Abrama Marczaka zawiadamia, 
że Sąd Ukręgowy w Łodzi wyznaczył ponowny 
dwutygodniowy termin sprawdzania wierzytel- 
ności. 

Sprawdzenie wierzytelności tych odbędzie 
sią dnia 12 kwietnia 1932 roku o godzinie 12-e| 
w południe w obecności Sędziego Komisarza 
w Wydziale Handlowym. Sądu Okręgowego 
w Łodzi pokój 15. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu na- 
eżności swych nie zgłoszą, ulegną skutkom 
przewidzianym w art. 513 kodeksu Handlowego. 

Syndyk tymczasowy 
Mieczysław Sarna , adwokat. 


Do akt. 

Nr. 474 | 32 
Ogłoszenie. 
-»FRornorntk" Sądu 
w Łodzi, rewiru 4 


P, C., ogłasza, że 


Zawadzka 15 
— telefon 165-43 = 


Lódź 


ax 4 
á > i 60 


czytamy uważnie! 
„RAJ DZIECIĘCY" 


Na miejscu klinika lalek. Uwaga: w komis soli be 


rzyskie, zajęcia freblowskie 


w najtańszem ź,ódle zabawek 


Lódź, 34 amniowicza ag, il 192-55, 


poleca masło wyborowe codziennie świeże 
Sprzedaż masła i sera 


W. Palczewski, Irmuquiia 6 
TELEFON 183-80 


do nabycia we wszystkich sklepach i mleczarniach. 


Krajowa Centrala Łóżel 


PIOTRKOWSKA 66, w podwórsu 


poleca łóżka żelazne i dziecinne, 

wózki sportowe, łóżka polowe, ma- 

terace, sanki i rowery dziecinne 
po cenech fabrycznych. 


PRZYJMUJE WSZELKIE REPERACJE 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


9) LA DY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel, 209-18 
Waselkie Aea: wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki, 


Ceny. umiarkowane, 


LOKAL 


obszerńty, w centrum miasta, 
nadający się na większe przed 
siębiorstwo biurowe, lub też re- 
stauracji do oddania. Tamże 
obszerne suche składy do 
wynającia. Oferty sub. SĘ) 


Grodskiego 
sam. w Łodzi 


-pray QL 
Traegutta 10 


w dn. 12 kwietnia 
1932 roku, od go- 
dziny 10-ej -rano, 
w Godel, przy ul. 
Moniuszki 5 
odbędsie sią 
spraedaż s Dprze- 
tszgu pabliesnego 


a Ore obszerny” — dò biura ogł S 
Słowatzydsgyća Fuchsa, Piotrkowska 50. 


Kupców Surow- 5174—3 
ców Pi Pólfāäbryka- | - 
tów Włókienni- 
czych 
1 składających się 
z meblii maszyny 
do pisania 
osaeoowanych na 
sumą zł. 1.500.— 


Łódź, 16.3.1952 r. 
Komomik 
(+) Zajkowski, 


nowoczesnego, sty 
cia i modelowania 
wyuczają zgatwier- 
dzone przez Min. 
Oświaty Kuray Mi- 
strza Paryzkiej A- 4" 
kademji Cechu| H% 

Warszawskiego i f 
Łódzkiege E. Wi- 
Śniewskiego, na- 
grodzone złotym 
medalem i dypl. w 
Paryżu. Frankfur- 


Do akt. 
Nr. 435 | 1952 r. 


Ogłoszenie cie i Dreźnie 
Jedyne 

Komornik Sąde | kursy w Polsce i 

Grodzkiego m. Łodzi wyucza- = 
w Łodzt rewiru ica bez pomocy jedwroczyste 

4-g0 za- form bibułkowych 1000/0-wabis te, | 
mieszkały w Łodzi | „System krojenia| Dostaa wartość. 
przy ul. odra£a na mafer-| kach zć w apte 


Traugutfa 10 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. 
ogłaszn, że w dn. 
14 kwietnia 
1982 r. od godz, 
10 rana 
w Łodzi, przy ul. 
Przejazd 16 


jałach*, opatenta- 
wanych za Nr. 
12644. Kończącym 
toupas szko|- 
e. Życzącym pod-! 
aik Piotrkow] ’ 
ška 


apta składach 
przez enych i 
optycznych, 


— 


Can 


odbędzie się sprze TETP SEK PDUSKO EMW EYTETZ 
dat z przetargu 
ieee" À PULOWERY 
ruchomości, g 


nuleżących do 
Hermana Klatta 
i składających się 
z mebił i fadio* 
aparatu 
oszacowanych na 
sumę zł. 1.100.— | 


sweatry, czapki i torobki 
ręcznej „roboty - wykony- 
wam z wlasnych. i po- 
* wierzonych  materjałów. 


AL I-go- Maja LĄ 
front, parter m. 1. 
emu TAE ROR TZOE ZA 


Łódź, 


Komatnik 
(>) Zajgowski. 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


Tale | tw:dobrym gatunki 
JADALN 


drzew poleca FABR 
L. SALOMONOWICZ | 


PIŁSUDSKIEGO 


Telefon Nr. 134-25. 


my na zabawy różne kotyljony, czapki, parasolki, ba- 
y po bardzo niskich cenach. 


fy PATA RAMESSE] | 


Nr 92 


Zawiadamia Bz. Klijentolę, iż wszelkie nowości na sezo' 
wiosenno "letni nadeszły. Przyjmuje wszelkie zamó 
wienia x własnych i powierzonych materjałów. 


Uwaga: dla p. przyjtzdnych wykonywam w przeciągu 24 god”. 


Ceny przystępne. Ceny przystępne. 


EMETENZZZZTA CA 
OB O I WIE CJ J 
sze PO POWROCIE z PARYŻA 
OAM z hajnówszymi modelami wiosennymi 
m czesne W|; letnimi przyjmuję wszelką damską 


garderobę oraż roboty futrząme w naj- 

wykwintniejszem wykonaniu z wła: 

snych i pówierzonych materjałów po 
cenach konkurencyjnych 


CEGIELNIANA 4 TELEF. 1683-97 


we wszystkich rodza- 
A" Wróg 


Niezawodnie wszystkim zależy, 
by dzieci były dobrze umysło- 
wo rozwinięte. Kupejmy im tylko 


e zabawki, gry towa- 


——— 


ODCISKI 


Rog pit USE w 
ka sn ZPO ao NH 


Pracownia sukien i okryć damskich 


nieleny Gymermanowe 


Śródmiejska 28 (iwi) Cegielniana 7) 


telefon 200-36, 


Poleca najnowsze modele paryskie 
na sezon wiosenny i letni 


CENTRALNA ŁADOWNIA 
AKUMULATORÓW 


RADIOWYCH 


SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKAOWYCH 


ŁÓDZ 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 


21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


EBM 
WARSZTATY REPARACYJNE i. 205 -ZA H 
WYPOŻYCZANIE CZAMY UMULAYGRY 
AKUMULATORÓW DO DOM 


(ZAKOPANE 


f PENSJONAT „DIANA“ 
: 
h 
| 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 

Bieżąca ciepła | zimna woda w 

8łonecxzna weranda. Wykwintne. kuchnia — 

na żądanie djetetyczna. Ceny zniżone. - 


Informacji udziela d-rowa śpi w Zakopanem willa 
ana“ 


TŁUMACZENIA 


WSZYSTKICH IZY KÓW QBCYCH NA 
L I ODWROTNIE WYKONYWA 
| zz 


LSK 
YBKO 1 DOKŁADNIE, 
"ZNAJOMOŚCIĄ RZECZY 
BIURO IRENIT" 
89 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


CENY 
PRZY PRZYSTĘPNE. 


Nr. 92 


2000000 OGŁOSZENIA DROBNE tevevveeve 


rm | 


WYPRACOWANIA, referaty z li- 
teratury, historji, wskazówki, po- 
rady, materjały, objaśnienia. Pogo- 
towie naukowe. Warszawa, Cegiei 
nina 9, m. 26. 112— 
UDZIELAM lekcji w cenie przy- 
stępnej w zakresie szkół średnich. 
Wiadomość: ul. Żeromskiego 77, 
m. 7. 


WYCHOWAWCZYNI z dobrą zna- 
jomością kroju i szycia do pięcio- 
letniego chłopczyka poszukiwana, 
Osobiste zgłoszenia: Łódź, Zachod- 
pia nr. 41, mieszk. 6. 


LEKCJI i korepetycji udziela ru- 
tynowany nauczyciel. Zapóźnio- 
nym metoda skróconą. Przygoto- 
wuje do egzaminów. Specjalność: 
matematyka, polski. Aleja I Maja 
nur. 5, m. 8, front, ITI piętro. 


BUCHALTERJI podwójnej, amery 
kańskiej naucza za zł. 20.—. Za- 
ległości i bilanse ryczałtowo. 11 
Listopada 20, m. 18. 


ABSOLWENTKA filol. klas. przy- 
gotowuje do matury z łaciny (i 
greckiego) oraz z przedmiotów ju- 
daistycznych. Tel. 142-72. 


BERLITZA met. prawdziwa 7 rok 
szkolny. Kursy języków  obeych 
uznane przez państwo. Konwers%- 
cja, literatura, korespondeneja han 
dlowa. Wykładają. rodowici angli- 
cy, francuzi, niemcy, włosi. Zapi- 
ey codziennie od 12 do 1 i pół i od 
6 do 8-ej Piorkowska 86, m. 9, 
front. 145—8 


ENGLISH conversation, litera- 
ture, correspondence udziela 
Z. Feinberżanka (dypl.). Tłoma- 
czenia, korespondeneja, Lipo- 
wa 48, telefonicznie 144-46 
od 3—4. 7832-1 


BACZNOŚĆ! 
Uwaga! Nr. 47 - Kilińskiego - 
Nr. 47. Tanio. Tapieer i dekora- 
tor. Majster dyplomowany i ce- 
sbowy; przez ministerstwo za- 
twierdzony w roku 1905-ym. 
Przyjmuje wszelkie tapicerskie 
i dekoracyjne roboty i reparacje 
po bardzo niskich cenach. Uwa- 
ga: Proszę mnie zawiadomić li- 
Btownie. S. Karabanow, 47 Ki- 
lińskiego 47. Miatrz dyplomo- 
= wany i cechowy, 536 1 


ZGUBIŁEM w piatek firmowe 
400 zł. i czek. Jestem biednym 
urzędnikiem i stracę posadę. 
Uezciwego znalazeę upraszam 
o zawiadomienie adm. „Głosu 
Porannego*, etl. 222-22. 2 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siła pierwszorzędna, wy- 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie, Łaskawe oferty do 
adm. „Głosu Porannego“ sub. 


BIELIZNĘ damską, i męską wyko- 
nuje solidnie i tanio Ela Klige- 
równa, Zielony Rynek 6, m. 18. 


— 


ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek: 
trowni Łódzkiej na nazw. Dory 
Wajnstadt, Magistracka 16, 


CZYSZCZĘ: .Sufity, tapety i ścia 
ny malowane suchym sposobem, 
aie kurząc, po bardzo niskich ce- 
nach. Szefner, Sienkiewicza 102, 
m. 11, tel. 126-68. 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ w Za- 
kładzie Fotograficznym „Salon 
d,Art'. 6 pocztówek artystycznie 
wykonanych od 4 zł. Konstan- 
gnowska 2. 076—565 


|; trze gotuje i sprząta z 


OBIADY od dnia 5 bm, codzien- 
nie prócz niedziel i świąt — w 
godz. od 13,30 do 16-ej wydaje 
Społeczna Szkoła Żeńska Przemy- 
słowo Gospodarcza Stow. .„Służba 
Obywatelska”, ul. Sienkiewicza 61 
telefon 177-73. Zamiawiać telefo- 
nicznie do godz. 11-ej. 

Szkoła przyjmuje również zamó 
wienia na ciastka, torty, kanapki, 
kolacje zimne itp. 


WYWIADOWCA prywatny: spra- 
wy osobiste, handlowe, fabryczne, 
dyskretnie. Zgłoszenia: Łódź, 
skrzynka 485. 


KURSY kierowców  samochodo- 
wych Leona Masłowskiego, Łódź, 
ul. Piotrkowska 202. 760—1 
ZA TRAFNE przepowiednie dużo 
podziękowań i uznanie zdobyła 
słynna chiromantką z Galicji. An- 
drzeja 32 — 11, 721—1 
DYWANY perskie, krajowe, ręcz- 
e i maszynowe reperuje artystycz- 
nie. H. Milgrom, Kilińskiego 18 m. 
10. 752—1 


5 Posady Z 


SPRZEDAWCA branżysta to- 
warów wełnianych i jedwabnych 
poszukiwany. Oferty pod C. 19. 


POSZUKUJĘ agentów, dobrych 
handlowców, do sprzedaży do- 
brze rozpowszechnionego arty- 
kułu. Oferty do adm. „Głosu 
Porannego“ pod „W. T. 211“, 


KILKASET ZŁOTYCH dam sa 
wyrobienie posady w fabryce 
włókienniczej ewentualnie  biuro- 
wej. Oferty sub „M. S”.  738—93 
STUDENT -szofer, czerwone prawo 
przyjmie pracę kierowcy. Także 
na taksówce. Oferty Łódź, skrytka 
487, 122—3 


PRACOWITA służąca, która do- 
dobremi 
świadectwami może się zgłosić. 
Przejazd 15a, miedzy 9—10. 
5140—1 
POSZUKIWANI sprzedawcy-agen- 
ci z branży węglowej. Oferty i re- 
ferencje z podaniem dotychezaso- 
wego miejsca zatrudnienia pod 
„Węgiel* do administracji „Głosu 
Porannego”. 759—1 
PO DŁUGOLETNIEJ pracy zagra- 
nicą ohejmę stanowisko desynato- 
ra albo kierownika tkalni, ewentu 
alnie pomocnika.  Pierwszorzędne 
świadectwa i referencje. Oferty 
sub „Stappel i moda”. 747 —1 


M Kupno | sprzedaż. E 


Biuro POLRUCH“ 


poleca: domy domkiw różnych 
miejscowościach: 
"EF === 
CHOINY 
od 40.000 do 45,000 zł. 


RUDA PABJANICKA 
od 6,000 do 72,000 zł. 


ZGIERZ 
od 3.300 do 126,000 zł. 
NOWE ZŁOTNO 

3,700, 6,000, 17,000 zł. 
Tomaszów zł. 50,000 
Wartkowice 15,000 
Ozorków 5 20,000 
Koluszki 60,000 
Wiskitno 14,000 
Zelów 12,000, 25,000 
Zdrowie 18,000 
Kruszew 47,000 
Pabjanice 35,000, 27,000 
Aleksandrów 16,000 20,000 
Brzeziny Łódzkie 3,500 
Janów, gm. Nowosolna 18,000 


„3. IV — .GŁOS PORANNY” — 1937 


MOTORY 


elehtrycz. nowe i używane. 


Warsztafy 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosruss- |. 


INSTAŁACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLAWY NEONOWE 
in. J. REICHER | bi | 
>] 


Południowa 28, tel. 21 


Rogów 16,000 
Koło Łasku 24,000 
Łask 50,000 
Foddębina 4,000, 8,500 
Jeżów 2,500 
Zduńska Wola 18,000 
'Tuszynek las 7,000 
Kały 10,000 
Żakowice 4,500, 12,000 
Kanstantynów 7,000 30,000 35,000 
Zofijów 20,000 
Szosa Konstantynów 12,000 
Jędrzejów 8,000 
Stoki 14,000 
PARCELE POD BUDOWĘ, ROL- 
NE I LEŚNE 
Pabjanice, Aleksandrów, Ruda 


Pabjanicka, Ksawerów, Gm. Choj 
ny, Langówek, Moskule, Rogi, 
Grotniki, Żakowice,  Poddębina, 
Arturówek, Ustronie, Konatanty- 
nów, Łagiewniki, w gm. Rąbień, 
w pow. Wieluńskim, w pow. Łę- 
czyckim, gm. Bełdów, Nowe Złot- 
no, Brusa Herbertów, Dąbrówka 
Szlachecka, Kamińsk, Małe Łagiew 
niki, Polsźnia za Pabjanicami, Tu- 
szyn las, Kolumna, Sokolniki, Ka- 
ły, Wiskitno, Tymianka, Śródbo- 
rów, Bikawa, Włodzimierzów, Za- 
lesin, Kochanówek, Męcka Woła, 
Będzelin — SŚmolarnia, Wiączyń— 
Zieleń, Luómierz las, Kwiatkowice 
poleca biuro „POLRUCH”* Aleje 
Kościuszki 27, Telefony 141-01 i 
132-01, 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odda- 
nia. Kłys, Przejazd 34. Pośrednicy 
wykluczeni. 


SKLEP oraz poxój z kuchnią. 
kolonialny z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17, 
SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166. 
Wiadomość na miejscu. 


DANCING RESTAURACJA 


„PIGGADILLY" 


Łódź, Zawadzka Nr. 1, tel. 203-40 
Dyr. H. Bajgelman. 


Program afrakcyjny na kwiesień 
na czele znana orkiestra 


„Front- Heyman" Jazz 


Les Sisters Farre 


pierwszorzędny duet taneczny 


znakomita tancerka, ulubieni- 
ca łódzkiej publiczności 


z 


tańce  ekscentryczne 
pierwszy w Łodzi 


Seweryn Grodzeński 


tancerz towarzyski 


poraz 


Początek dancingu o godz. 10 w., 
programu punktualnie o g. 11 w. 
W soboty, niedziele 1 święta five 
o'clock z udziałem całego zespołu 


artystycznego. 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy interes, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio.. Skia- 
dowa 17, m. 3. 


— 


TANIO oddam sklep oraz pokój 
z kuchnią, ślicznie odnowiony, na- 
dający się na każdy interes, z po- 
wodu wyjazdu. Kilińskiego nr. 77, 
m. 10. 


MAGLE z mieszkaniami tanio by- 
le zaraz sprzedam. Piotrkowska 
ur. 60, prawa. oficyn 


KUPUJĘ weksle protestowane opa 
trzone klauzulą lub bez i wyroki na 
Stefana Stypułkowskiego, zam. w 
Rudzie Pabjanickiej przy ul. Łącz 
nej 1. Zgłosić się 3 — 4 pp. Piotr- 
kowska 69, m. Bl. 

PIANIONO w bardzo dobrym sta- 
nie, zagranicznej firmy do sprze- 
dania. Lipowa 44, m. 16. 


ELEGANCKA kapa i firanki recz 
nej roboty do sprzedania. Gutma- 
newa, Cegielniana 28, tel. 193-73. 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno. 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189-38. 588—19 


MOTOCYKLE naprawia, części 
dorabia, eylindry szlifuje. Zakład 
ślusarsko-mechaniczny 5. Do- 
miniak, Piotrkowska R, 


Biuro „POLRUCH* 


Al. Kościuszki 27j tel. 141-01, 

132-01 poleca mieszkania, zamiany 

miesskań, lokale fabryczne, sklepy 
pokoje umeblowane. 


SZEŚCIOPOKOJOWE MIESZKA- 
NIA, WSZELKIE WYGODY: 


ul. Śródmiejska kwart. zł. 600.— 


Zachodnia (komf.) 740— 
Nawrot (centr. og.) 800.— 
Cegielniana 800.— 
Al. Kościuszki (kemf.) 1000— 
poleca biuro „POLRUCH”. 
PIĘCIOPOKOJOWE MIESZKA- 
NIA, WSZELKIE WYGODY. 
ul. Cegielniana kw. zł, 465— 
11 Listopada 498 — 
Śródmiejska 590, — 
Gdańska 600,— 
Piłsudskiego 650.— 
Juljusza (luks.) 650— 
Piotrkowska (komf.)  750.—. 


poleca Biuro „Polruch”, 


CZTEROPOKOJOWE MIESZKA- 
NIA, WSZELKIE WYGODY: 


ul. Sienkiewicza kw. zł. 450— 


Śródmiejska 450.— 
Żeromskiego (komf.) 490.— 
Andrzeja (komf.) 490— 
Wólczańska (komf.) 490.— 
Piotrkowska 490 — 
Al. Kościuszki (komf.) 500,— 
N. Targowa (wyrem.) 530,— 


poleca Biuro „Polruch”, 


3-POKOJOWE MIESZKANIA 2 
WSZELK. WYGODAMI W STA- 
RYCH DOMACH 
ul. Piotrkowska kw. zł. 399— 
Kilińskiego 372— 
Zawadzka 366 — 
Piotrkowska 380.— 
Traugutta 330.— 
Karola 330.— 
Gdańska 330.— 
Śródmiejska 300.— 
Wólczańska 300.— 
Lipowa 300.— 
Zielona 300.— 
AJl. I Maja 280— 
Kilińskiego 270— 
Mielczarskiego 232 — 

poleca Biura  „Polruch”, 


2.POKOJOWE MIESZKANIA 
Z WYGODAMI w STARYCH 


DOMACH 
ul. 6 Sierpnia kw. zł.  94— 
Przejazd 120.— 
Kilińskiego +133.— 
11-go Listopada 146— 
Zielona 166— 
Radwańska 167 — 
Skwerowa 175— 
Wólczańska 182.— 
Żeromskiego 185— 
Piotrkowska 195— 
Nowomiejska 200.— 
Mielczarskiego 223, — 
Narutowicza 250.— 


poleca biuro „POLRUCH”. 
POKOJE Z KUCHNIĄ PRZY 


ul. Gdańskiej kw. zł, 80— 
Andrzeja 100.— 
Wólczańskiej 116— 
Przejazd 117 — 
Targowej 119,— 
Pomorskiej 120— 
Piotrkowskiej 133.— 
Kilińskiego 133. — 
Śródmiejskiej 133 — 
Zawadzkiej 145— 


poleca biuro „POLRUCH”. 
1-POKOJOWE MIESZKANIA 
Z MAŁĄ KUCHENKĄ 


ul. Podleśna, kw. zł.  30— 
Targowa kw. z.  31— 
Kątna 33,— 
Szkolna 39.90 
Zamenhofa 40.— 
Nowo Senatorska 45 — 
Wólczańska 53-— 
Piotrkowska 533.— 
Szkolna 58.— 
Główna 58.=— 
Piotrkowska 60—= 
AI. I Maja 64,— 
28 p. Strz. Kan. G6,50 
Zakątna 66,50 
Wólczańska i — 
Amdrzeja TT— 
Piotrkowska 80.— 
6 Sierpnia 1%— 


poleca Biuro „POLRUCH', 

Z KLATKI SCHOUCWEJ 
z korytarza pokoje umeblowane, 
bez mebli dla osób pojed ;ńczych, 
małżeństw z używ. kuchni: 


ul.-Al. Kościuszki mies. zł. 85— 
6 Sierpnia 25 — 
Żeromskiego 30— 
AL I Maja 30.— 
Piotrkowska 35— 
Śródmiejska 35— 
Nawrot 40— 
Narutowicza 50.— 
Wólczańska 60— 
Skwerowa 70.— 
Piotrkowska 90— 
Nawrot 150.— 
Czerwona 180.— 
Wólczańska 200.— 


i setki innych poleca biuro „POL- 
RUCH”. 
SKLEPY PRZY UL.: 


Piotrkowskiej kw. zł. 210.— 
> 360.— 

S 450.— 

3 532.— 

J 775— 

s 935— 

= 1600— 
Ogrodowej 200— 
Żeromskiego 210.— 
Andrzeja 200.— 
Zakątnej 200.— 
215— 

(nej 215— 
Gdańskiej 215— 
Wólczańskiej 240— 
Pabjanickiej 250— 
Cegielnianej 250 — 
Radwańskiej 268— 
Północnej 250— 
Karola 266.— 
Zachodniej 266— 
Andrzeja 290— 
Nawrot 300— 
Głównej 300— 
Składowej 330.— 
Zgierskiej 350— 
Kopernika 350— 
Sienkiewiczą 370— 
Składowej 375 — 
Kilińskiego 380,— 


opleca biuro .POLRUCH” AL Ko- 
ściuszki 27, telefony 141-01 132-01 


16 BIV. — „GŁOS PORANNY” — 1932 Nr. 92 


Niniejszem podaję do łask. wiadomości Szan. Konsumentów, iż z dniem 1 kwietnia r. b. uruchomiłem 


Pierwszą w Polsce mechaniczną fabrykę naturainych soków owocowych 
ri pF ER S Qt? przy u. Al, Kościuszki 10 iel. 227-54 


Fabryka moja, urządzona według wszelkich wymagań nowoczesnej. techniki i hygjeny, odpowiadać będzie pod względem produkcji wzo- 
rowym warunkom zdrowotnym i zaspokoi najbardziej wybrednych smakoszów. 

Polecam niedoścignionej jakości soki: malinowe, cytrynowe, pomarańczowe, wiśniowe i inne, przyrządzone z naturalnych owoców na czy- 
stym cukrze, po cenach konkurencyjnych. 

Zapewniając Szan. Klijenteli solidne obsługę, polecam się łask. zwglądom 


Ra wiosne! 
Obowiązkiem eleganckiej Pani jest oznanie ostatnich nowości 


Towary maki 


OK 


oe nieznanej dotąd 
najwyższej jakości 


PRZY 


" ROKICIŃSKA 54. 


WIDŻEWSKIEJ MANUFAKTURZE* S.A. 


Mousline de Laine 
Tricot 
Shetland 


kostjamy 


Dojazd Tramwajami 10116" 


modny towar na paltą i 


„F ERSO 


nż. IGN. C. FERST. 


Na wiosne! 


Crepe Marocain 
Petite Reine 
Toile de soie 
Fulary deseniowe 
Etamine deseniowe 


Modne kolory: bleu royal, empire, 


bleu nuit, mode. 


Wszystkie inne działy 
obficie zaopatrzone. 


Prosna 

Popelina kolorowa 

Porelina deseniowa 
Fartuchowe 


ROKICINSKA S4: 5 5 


Wełny: Jedwabie: Widzewskie: 
Afghafaine — frisette Crepe Lyon na sukienki, bluzeczki, Wyłączną 
modną wełna na suknie Crepe Extra szłafroczki i fartuszki sprzedaż 
Panama Crepe Mongole Walencja towarów 
Crepe Mongole Crepe Georgette Lanetto Widzewskich. 
Jersey Crepe Meteor Bałtyk Brak 


Sekunda 
i 
Resztek 


PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” S. A. 


"Dojazd Tramwajami 10116 


NIEKRĘPUJĄCY i słoneczny 
pokój frontowy dla osoby 
oraz 1 pokój dla małż. z używ. 
kuchni odnajmę Żeromskiego 
Nr. 77 m. 7. 

POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
ncezny, front, I piętro, z niekrępu- 
jącem wejściem, również odpowied- 
mie dla lekarza lub adwokata, do 
„wynajęcia zaraz. Kopernika 19, 
m. 4, od 9 do 12 rano. 


POKÓJ umeblowany ew. z utrzy- 
maniem tanio odnajmę. Al. I Maja 
5, m. 4, front, I piętro. 


— my 


POKOJU na prawach lokatora po- 
szukuję. Oferty pod „Bezdzietny”. 


POKÓJ z kuchnią, wygódką i urzą 
izony kąpielowy, w śródmieściu, 
słoneczny, II piętro, oddam. Tel. 
132-01, w dnie powszednie. 

DLA FACHOWCA na  pritcownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155 Lahmert, zastać 
do 10 rano. 


— 


SŁONECZNY umeblowany pokój 
do wynajęcia Śródmiejska 32, m. 
16 (róg Gdańskiej). 
PIĘKNY pokój umeblowany tanio 
odnajmę, Śródmiejska 27, m. 7. 


— — 


4 POKOI na biuro i skład. poszu- 
kuję w śródmieściu. Oferty pod 
„Parter lub pier*sze piętro”. 


NA GARSONIERĘ poszukuję po- 
koju niekrępującego, może być na 
krańcach miasta. Ofortv do , Min- 
su” pod „Kawaler”, 


MAGAZYN obszerny do wy* 
dzierżawienia. Piotrkowska 199 
Goldberg, 


BALKONOWY ladny pokój odnaj- 
mę. Oegielniana 37, m. 15. 


POKÓJ łudny z balkonem odnaj- 
mę. Narutowicza 39, m. 8. 


? POKOI z wszelkiemi wygodami 
poszukuję. Oferty pod „Aptekarz”, 


Prenumerata 


40grossy, z przesy'bą poostowa w 


miesigczne „Głosu Porannego" ze 
datkami wynosi w Łodzi al. 4.60, za odnoszenie — 
kraju — zi 6,— zagranicą — zł 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 
Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


POKÓJ umeblowany z pościelą wy 
najme tanio panu. Piramowicza 5, 
m, 7, front, I piętro od 3,80, 


DO WYNAJĘCIA jeden duży, dru- 
gi mniejszy pokój z poczek., bez 
mebli, na biuro oraz pokój umeblo. 
wany przy ul. Piotrkowskiej 97, 
m. 6, od 12 — 18. 


ŁADNY pokoik za zł. 45— odnaj- 
mę. Zawadzka 39, m. 8. fr. I p. 


— 


„a. r 


JEDEN ew, 3 komfortowo ume- 
blowane pokoje z telefonem, od- 
najmę małżeństwu lub osobom 
pojedyńczym. Południowa 24, 
prawy front, II piętro, m. 4, 
————— 


DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na i piętrze, front, przy nl. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
skład hurtowy, lub konfekceję. Wia 
domość w magazynie  „Seterja” 
Piotrkowska 90, tel. 208-36. 


4 POKOI z wszelkiemi wygodami 
poszukuję w centrum miasta do IM 
piętra. Oferty pod: „Obywatel”. 


2 — 3 POKOJE umeblowane 
w willi, w ogrodzie, da wynajęcia. 
Gdańska 94, od 3 do 8. 

POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, z utrzyma- 
niem lub bez .odnajmę. Nawrot 2, 
m. 81, front, II piętro, 3 brama. 


-- m 


MIŁY, ciepły pokój umeblowany 
centr. ogrzewanie, pojedyńczej oso 
bie kulturalnej  odnajmę. Piotr- 
kowska 56, m. 8, winda. W godz. 


2—3. 

2 POKOJE umeblowane na biuro 
ew. 1 pckój umeblowany, jeden 
bez mebli na zamieszkiwanie do 


wynajęcia. Przejazd 19 m, 15, 
frout, I piętro. 

3-POKOJOWEGO mieszkania z 
wszelkiemi wygodami poszukuję w 
śródmieściu. Oferty pod „Młode 


małżeństwo”, 


1 — 2 POKOJE dwuokienne z me- 
blami lub bez, wszelkie wygody, 
I p. fr, m. 5, Śródmiejska 38. O- 
bejrzeć od 6 wiecz. 


9. ~ 


atkiemi do- 


ZAMIANY mieszkań większych 
na mniejsze i odwrotnie usku- 
tecznia najszybciej i najkorzyst 
niej biuro „LOKUM“, Piotrkow 
ska 62, front, II piętro, telefon 
166-15. 


1 — 2 — 3 — 4 — 5-POKOJOWE 
mieszkania z wszelkimi wygodami 
Li II piętro, w centrum miasta i w 
innych punktach miasta, na najlep- 
„Lokum”, Piotrkowska 62, front, 
szych warunkąch poleca biuro 
II piętro, telefon 166-15. 


4- POKOJOWE mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami, centr, o- 
grzewanie, front, I piętro, bez od- 
stępnego, okazyjne tanie. komorne, 
okolica Narutowicza — Plągq Dą- 
browskiego poleca biuro „Lokum” 
Piotrkowska 62, froue II piętro, 
telefon 166-15. 
3-POKOJOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami, front, IL piętro, 
bez odstępnego  okazjne tanie 
komorne poleca biuro „Lokum”, 
Piotrkowska 62, front, II piętro, 
telefon 166-15. 

Z KLATKI schodowej pokoje ume 
blowane od 30 zł. miesięcznie, lo- 
kale fabryczne, handlowe, biurowe 
na najlepszych warunkach poleca 
biuro „Lokum*, Pibtrkowska 62, 
front, LI piętro, telefon 166-15. 


3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do oddania. Sienkiewi- 
cza 22, front, II piętro, mieszk. 

Do obejrzenia codz. od godz. 3 da 


ZŁOTYCH 90 miesięcznie 2 poko: 
je, wszelkiz wygody, okolice ul, 
Przejazd bez odstępnego, polecą 
biuro „Geguz”, Piotrkowska 81, 
tel. 105.39, 


— i = 


„GEGUZ” Piotrkowska 81 telefon 
105-39 poleca 3 pokcje w okolicy 
Grand-Hoteln I-sze piętro nowo- 
czesne, wygody, bez odstępnego, 
komorne przedwojenne. 5142-1 


ODDAM tanio pokój umeblowany 
e 2 oknach, słoneczny, Śródmiej- 
ska 40. Wiadomość: Al. I Maja 11, 
mieszk. 4, telefon 159-75. 


158—3 


Ogloszenia 


bez zastrzeżenia miejsca 


raz, najmniejsze > 


Ogłoszenia 
Z 


najprzedniejszych ma: 
rek; Łucznik, Autome- 
to, Christophe i Ca- 
melia poleca tanio i 
dogodnie: 


Kilińskiego 78 tel. 18059 


DRTOPEDYSTA-K ONSTRUKTGR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 


wszelkich . systemów, 


gorsety na serzywienia 


kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 


„nie wkładać normalne pantofelki). 


Pasy rup- 


turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a 


w soboty do 38 pp. 


Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dziął obuwia ortopedycznego. 


POKóJ umeblowany, słoneczny 
niekrępującem wejściem, tanio 
odnajmę, Południowa 31, fr. I 
p. m. 4. 781—1 


DUŻY frontowy, słoneczny po” 
kój z telef, odnajmę, Piotrkow" 
ska 120, m. 8. 784—1 


PIĘKNE mieszkanie dwupoko- 
jowe z kuchnią, wygody, sło” 
neczne do oddania. Południo* 
wa 90, m. 12. 780-1 


W ELEGANOKIEM, nowocześnie 
urządzonem mieszkaniu, oent- 
ralne ogrzewanie, telefon, jeden 
lub dwa pokoje do oddania. 
Gdańską 42, I piętro, m. 6, 
tel. 127-35, między 2—4 po poł. 

117-1 


UMEBLOWANY pokój z osobnem 
wejściem do wynajęcia, Bienkiewi 
cza 48, II piętro m, 7, 158—1 


ZARAZ DO WYNAJĘCIA dwa 
pokoje z kuchnią: woda, zlew, 
światło. Podstawowe komorne 
Rb. 220. Ul. Gdańska. Wiado- 
mość: telefon 232-00. 748-2 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt); I-sza strona 2 zł; Reklamy tekstam 
zedakeyiana zł, 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
gra nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr, Zwyczajne 
(str, 10 szpalt) 13 gr Drobne 15 gr. sa wpraz, najmniejsze ogłoszenie zł, 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
zł 1 zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 

gł. fabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50/ (6) 


Za wydawnictwo «Prasa» Waædawnieza sp. s ogr. odp.: Eugeniusz Kronman 


W drukarni własnej Piotrkowska 


ELEGANCKI pokój a dwuch 
oknach, tel., łazienka, w centrum 
II piętro, front do wynajęcia. Tel, 
106-97, od 2 — 5. 135—3 


—. — — 


W DOMU komfortowym oddam po 
kój dła pojedyńczej osoby. Sienkie 
wicza 6 tel. 122-71, 


— 


=.. 


LUKSUSOWE 3 pokoja z kuchnią, 
front, wszelkie wygody, pralnia, 


Komorne zł. 332 kwartalnie, Na- 
tychmiast do odstąpienia, Oferty 
sub „Śródmieście” do admin 


„Głosu Porannego”. 


DWA POKOJE (ew. na biuro) z 
utrzymaniem lub bez razem lub 
pojedyńczo do wynajęcia. — Tel, 
200-02. 5189—1 


POTRZEBNY zaraz skład w muro- 
wanym budynku na parterze 7x5 
lub 14 x 5 mtr. Oferty pod „R, 16” 


_ 


2 Maszyny Beretowe 


marki „Szubert i Zalcer nowe 

okazyjnie do sprzedania. 

Wiadomość: Warszawa, Długa 43 
m. 8, telef. 11-10-39 


gł. dwukolor. o 50% 


drożej 
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DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


, dn. 3 kwietnia 


TA roku. 


„Trzej z trzech milionów” 


Nainowsza powieść Leonharda Franka 


Trzech bezrobotnych opuszcza 
miasto. Jeden — to pisarz, pozba- 
wiony dwuch przednich zębów; 
drugi — krawiec, nieco kulejący, a 
trzeci — zwykły robotnik z huty 
szklanej o sztucztem oku, Na ple- 
each mają tornistry i dokładnie 
zwinięte palta. W majątku posiada 
ja 70 fenigów i przekonanie, że 
jest niemożliwością, aby na ogrom- 
nej przestrzeni Niemiec mogło 
umrzeć z głodu trzech ludzi. Po 
drodze przyłącza się do nich bez- 
pański pies i gorzka prawda, że 
mogą jednak umrzeć z głodu, a 
nikt się o to nie zatroszczy. 

Przez gorzką ironję losu stają 
się prawnymi właścicielami bankno 
tu stufuntowego. Wyjeżdżają wo- 
bec tego do Argentyny. Pracują 
tam przez pewien czas, poczem 
przenoszą się do Paragwaju, gdzie 
mają być zatrudnieni na jakiejś 
farmie. Okazuje się jednak, że nie 
są już potrzebni, przeżywaą więc 
w pustym Śpichrzu parę pięknych 
tygodni w towarzystwie dwóch 
sióstr-bliźniaczek metysek. 


Tam umiera krawiec, a dwaj po 
zostali wracają do Argentyny. Wy 


znajomość języka hiszpańskiego po | bezrobotnych przedstawia nam au- 


woduje, że oni, komuniści, 
podczas niej w obronie rządu. Do 
stają się do więzienia i zostają od- 
stawieni do Europy. W  Marsylji 
jeden z nich zostaje manekinem 
fryzjerskim, co pozwala obydwum 
żyć we względnym dostatku. Mie- 
szają sie jednak w to władze i na- 
Sza para musi uciekać do Włoch. 
Tutaj historja z manekinem powta 
rza się, ale przekonania ich nie po- 
zwalają im wstać w cukierni pod- 
czas wykonywania hymnu faszy- 
stowskiego. Oczywiście policja wy 
rzuca ich z kraju. 

Wracają do Niemiec, próbują 
szczęścia w Berlinie. Nie znajdują 
go jednak. Po niedługiem męcze- 
uiu się głodem i chłodem, wracają 
do rodzinnego miasta. Nieopodał 
niego spotykają trzech mężczyzn 
Na plecach mają oni tornistry i do 
kładnie zwinięte palta. 

Tak wygłąda nowoczesna Ody- 
sea, piękna bajka o trzech hbezro- 
botnych, opowiedziana przez Leon 
harda Franka w książce p. t 
„Trzej z trzech miljonów” 
drei Milionen drei”), 


(„Von 


bucha rewolucja. Niedostateczna Z trzech miljonów niemieckich 
— 
JULJUSZ STETTENHEIM 


NOTATKI 


Teatry nasze doszły do tego, że 
może już niebawem w recenzjach z 
premiery czytać będziemy: „Po za 
kończeniu każdego aktu autor był 
burzliwie wyrzucany z sali”. 

$ + g 


Wiele współczesnych operetek 
należy do spuścizny po Janie 
Straussie. 

* * © 


Dramatami książkowemi są ta- 
kie dramaty, które nie są również 
czytane. 

t + 

Są ludzie, którzy się uważają za 
tozsądyyych jedynie dlatego, ponie- 
waż twierdzą, że nie rozumieją dru 
giej części „Fawsta”. 


x k š 


* 


Nosimy zegarek na łańcuszku, a 
jednak czas płynie. Z tego powin- 
ni się niektórzy władcy nauczyć, 
że łańcuchy są  bezpożyteczne i 


zbyteczne. 


Wojna nigdy się nie skończyła, 
tyłko pokój zaczyna się od czasu 


do czasu. 


Gdy robotnicy chodzili jeszcze 
do szkoły, nie żądali nigdy 8-go- 
dzinnego dnia pracy. 

RR w 

Papier jest niewątpliwie wyna- 
lazkiem narodu, ponieważ jest ta- 
ki cierpliwy. 

* 


Gdybyż zamiast szubienicznego 
humoru istniała humorystyczna szu 
bienica do wieszania tych wszyst- 
kich, którzy opowiadają stare ka- 
wały. 

+... 


Wystarczy, aby człowiek czarno 
patrzał na Świat, a już go nazywa 
ła jasnowidzem. 

t 2 


Nareszcie należę do sfery ludzi 
zamożnych! — powiedział pewien 
biedak, gdy go schwyciła podagra. 

* R + 


Miłość bliźniego jest dlatego naj 
piękniejszą cnotą, ponieważ bliźnie 
go rajdokładniej znamy. 

e k o 


To musi być straszne, gdy den- 
tyście się Śni, Że niema już bólu zę 
bów! 

aż 


+ e 


Kto nie gra na loterji, ten za- 
wsze wygrywa stawkę. 
£ gz a 

Kiedy należy się żenić? Później! 
* xXx m 
Niebezpieczny wiek kobiety za- 
czyna się od tego dnia, kiedy za- 
czyna ona o tem pisać. 
k z 


Jeszcze dzisiaj spotkać można 
16-letnie dziewczęta, które zacho- 
wały całą świeżość młodości. 


TLA AN, 


Zegar chodzi, a kwit lambardo- 
wy zostaje, 


* * »* 


Gdy jedna ręka drugą myje, to 
przeważnie obydwie pozostają bru- 
dne. 

* 2 «* 


Każdy głupiec, który w swej oj- 
czyźnie nie ma znaczenia, wmawia 
sobie, że jest prorokiem, 

w" o) 


Chciałbym kiedyś pod kimś wy- 

kopać dołek i sam weń wpaść, 
ù ú * 

Prawdziwie inteligentny ezło- 
wiek nie może zubożęć, chociaż 
jest rozrzutny. 

Ú é «» 

Za lekarstwo na Śmierć oddał- 

bym życie. 


stają | tor losy trzech szarych, zwykłych 


postaci. Nie wyróżniają się oni ni- 
czem specjalnem od pozostałych 
dwuch miljonów dziewięciuset ty- 
sięcy dziewięciuset dziewięćdziesię 
ciu siedmiu. Mają przeciętny wy- 
gląd, przeciętne umysły, przecięt- 
ne zdolności. A jednak Odysea ich 
porywa i zachwyca więcej, niż wę- 


drówka boskiego  cierpiętnika o 
nadzwyczajnym rozumie, Odyse- 
usza, 


Bo ezemże był Odyseusz w swym 
świecie? Wybitną jednostką, wy- 
bitna indywidualnością. Wędrówka 
jego obchodziła jego żonę, rodzinę 
i domowników. Conajwyżej jeszcze 
kilku bogów. Trzej zaś przeciętni, 
nieznaczni bezrobotni Franka — to 
przedstawiciele sześciu miljoenów 
niemieckich bezrobotnych, óśmiu 
milionów amerykańskich i całej 
wielkiej armii rozpaczy, która nie 
przestaje walczyć o minimum egzy 
stencji, 


„Coś jest nie w porządku” — 
mówi Frank przez usta jednego z 
tej trójki — „z rozdzielasłem. Ty- 
lu nie ma co jeść nie dlatego, że 
brakuje żywności, ale że jej jest za 
dużo. Coś-jest nie w porządku”. 


Ta gorzka prawda, dobrze już 
znana wszystkim, idzie ustawicznie 
w ślady trzech zbiedzonych posta- 
ci wędrujących po świecie. Czy to 
na pokładzie okrętu, gdy nie chcą 
wydać rosjanina - defraudanta, 
gdy w Paragwaju dowiadują się, 
że z powodu wstrzymania importu 
mięsa do Europy nie mają tu co 
robić, gdy w Buenos Aires z gnwx- 
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R9-lecie Gorkija 


W jesieni b. r. upływa czierdzie 
ści lat od chwili gdy Maksym Gor 
kij, rozpoczął działalność na polu 
literackiem. Z tej okazji muzeum 
literackie przy bibljotece publicz- 
nej w Moskwie przygotowuje wy- 
stawę iwórczości Gorkiego. Wy- 
stawa ta mia być zarazem  kamie- 
niem węgielnym pod muzeum Gor 
kija, które ma być wybudowane 
dla uczczenia tego pisarza, 


Wystawa ma zobrazować całą 
twórczość literacką Gorkija na tle 
politycznej historji epoki. Pierw- 
szą część wystawy ilustrować ma 
rolę Gorkija w ruchu  rewolucyj- 
nym i budownictwie  socjalistycz- 
nem. Dalsze działy przedstawiać 
mają stosunek Gorkija do literatu- 
ry narodowej, do teatru itp. Spe- 
cjalny dział poświęcony będzie je- 
go stosunkowi do Zachodu. Jak 
oznajmia prasa sowiecka, w dziale 
tym przedstawiony będzie obraz 
rozkładu Zachodu i rola Gorkija 
w pozyskiwaniu inteligencji za- 
chodniej dla ruchu rewolucyjnego. 


Również specjalny dział poświę- 
ci się początkowej twórczości lite- 
rackiej Gorkija, a dalszy jeszcze 
dział przedstawiać będzie pisarza 
jako organizatora prasy sowiec 
kiej. Specjalne wykresy mają 
świadczyć o popularności jego 
dzieł dawniej i dziś. Wystawione 
bódą również głosy krytyki. Rów 
nocześnie wydana zostanie bibijo- 
grafja, 


chu telefonów ostrzeliwują z kara- 
binu maszynowego nadciągających 
rewolucjonistów. Coś nie jest w po 
rządku. Ta myśl nie pozwala im 
wstać w Genui podczas wykonywa 
nia hymnu faszystowskiego. Coś 
nie jest w porządku, Ta myśl prze- 
wija się im przez głowę, gdy w 
Berlinie agitator daje im, słabym 
od skurczów głodowych, broszurkę 
stwierdzającą, że w Rosji Sowiec- 
kiej niema bezrobotnych. 
Tych trzech bezrobotnych, 
gorzki wyrzut uczyniony dzisiej- 


ta 


Faccuse przeciw obecnym stosun- 
kom. Gdyby było te jednakże jedy 
ną myślą przewodnią tej przedziw- 
nej i porywającej książki, byłaby 
ona ponurym obrazem rzeczywi- 
stościi skalpelem obnażającym jed 
ną z najbardziej bolesnych ran 
ludzkich. Qd pierwszego aż do osta 


tniego wiersza przesiąknięta jest 


'głęboką i serdeczną wiarą w czło- 


wieka, w jego dobroć i wielkie ser 
ce. Czlowiek jest dobry, woła 
Frank poprzez karty swej książki, 
ale warunki, złe warunki sprawiły 
że topi oa w morzu kawę i pali 
pszenicę, gdy setki miljonów jego 
współbraci nie mają co jeść. Czło- 
wiek jest z natury dobry i dlatego 
kiedyś warunki te będą musiały 
zniknąć, bo są sprzeczne z naturą 
człowieka. Ta myśl nadaje całej 
tej Odyssei XX wieku niezatarte 
piętno optymizmu. Optymizm ten 
porywa i podnosi człowieka, mówi 
mu nieodparcie, że nadejdą lepsze 
czasy, 

Frank napisał wielką książkę, 
Książkę, która powinna być każde 
niu znaną, by wszczepiać w ludzi 
dobroć i wiarę w przyszłość. 

M. Hor. 
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Auto miłości 


Prefekt policji paryskiej ma «kłopot nielada 


PARYŻ, w kwietniu. 

W nocy na 1 kwietnia postery- 
nek policji przy ulicy de la Paix 
zwrócił uwagę na dwie elegenckie 
damy w aucie, które zachowywa- 
ły się tak niesamowicie, że i po- 
sterunek ten i cała policja paryska 
potraciła głowy. Damy te miano- 
wicie jechały bardzo eleganckim 
wozem wdół ulicy, zatrzymując go 
często, aby dawać przechodzącym 
mężczyznom bynajmniej niedwu- 
znaczne znaki. Ten sposób werbo- 
wania nie jest bynajmniej niezna- 
ny. Dwie panie z Paryża wzięły 
sobie tylko za wzór gigolów nowo 
jorskich, którzy rzemiosło swe u- 
prawiali również w autach. Ale 
Paryż nie jest tak postępowy i nie 
przyzwyczaił się jeszcze do takich 
metod. Policjant poczuł się zobo- 
wiązanym do wystąpienia przeciw 
temu nowemu zwyczażowi. Gwizd- 
kiem dał znak obu paniom, ahy za 
trzymaly swe auto, One jednak da 
dały gazu i umknęły ze stukilome- 
trową szybkością. 

Na to oburzony policjant wydo- 
był rewolwer i wypalił w łagodne 
powietrze wiosennego wieczoru. 
Ten strzał zaalarmował następne- 
go policjanta, który dobył broni i 
zaczął strzelać. W ten sposób pa- 
trol policyjny rowerowy zwrócił 


zemu Światu, to jedno z licznych 


i a 


okazji 200. 
saastrjacha 2-szylingową mon etę z portretem mistrza. 


|; 


rocznicy wielkiego kompozytora, 


uwagę na pędzące auto. Jeden z 
patrolujących poliejantów rzucił 
swój rower pod przednie koła ea- 
mwachódu, ale ten gładko (przeje- 
chal po nim. Przy następnym ro- 
gu przyłączył się do pościgu, mo- 
tecyklista policyjny. Gdy dogonił 
auto obu nimf, dobył rewolweru, 
przypuszczał bowiem, że znajdują 
się w niem jacyś zuchwali złoczyń 
cy. 

Gdy jednak, zamiast bezcze! 
nych apaszów. zobaczył dwie pa- 
nie, opuścił rewolwer, chwycił na- 
tomiast pałkę gumową i rozbił 
przednią szybe auta Ale i to nie 
przestraszylo dzielnych amazonek. 
Pędziły, jak szalone, dalej i juł 
osiągały szczęśliwie bramy mia- 
sta, gdy jakiś mistrzowski strzelec 
z policji przestrzelił obie tylne o 
pony wozu miłości, Obie nimfy 
aresztowano. A prefekt łamie so- 
bie teraz głowę, Czy ma, jak to 
jego koledzy przed 150 laty czyni- 
li, wytransportawać obie damy na 
wyspy zbrodniarzy, czy ma im tyl- 
ko wyziaczyć karę za przekrocze- 
nie dozwolonej szybkości, czy tek 
ma polecić swym urzędnikom, aby 
przeprosili obie damy i naprawili 
wyrządzone szkody. 


F. R. 


Ku czci Józefa Haydna 


wydała mennica 
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Madryt budzi się 


dość põ- 
źno. Dopiero około godz. 10-ej 
rano zaspani subjekci otwiera- 
ją sklepy, a około i1-ej przyno- jniach politycznych i wiedzą, że 


si się pierwszą pocztę, Także w ,z poleceniem 
ministerstwach jeszcze o godz. ' niewiele 


l 


kiego, np. „o piękna, umieram 
z namięlmości!*, a wreszcie o- 
rjentują się również w  odeie- 


senora Marchea 
wskórają u senora 


11 ej niema żywej duszy. Tylko |Prieta — i na tem kończy się 


wożni 
ogonki. Pumktualni 
przychodzą itak około 12-ej. A 
ponieważ Madryt jest miastem 
urzędników, można bez przesa- 
dy zaryzykować twierdzenie, że 
życie w tem mieście rozpoczy- 
"a się dopiero około południa. 

Każdy hiszpan z wyższem wy 
kształceniem pogardza  zaró- 
wno dyscypliną, jak państwem: 


„komunizm jest u nas nie do 
pomyślenia, my nie jesteśny 


rosjanami, jesteśmy iindywidu- 
alistami..* Tam mówi senor Le 
rowsse. I to samo powiada a- 
dept stanu  udwokackiego. 
Wszyscy oni są za wolnością 
twórczości i przeciw państwu, 
co im jednak nie przeszkadza 
marzyć o jednem, a mianowicie 
v karjerze urzędniczej, 

Dla obcokrajowca Hiszpanjo 
jest egzotykiem. Obcokrajowiec 
właśnie dokonał tego, że zwy- 
kła robotnieca w fabryce tyto- 
niu stała się marzeniem wszy- 
stkich, nietylko paryskich sub- 
jektów ale takźe i kolegów w 
Charb'nie. Obcokrajowiee go- 
tów «jest widzieć nawet w urzę- 
dniku madryckim obłąkańca w 
powiewnej szacie. 

W rzeczyiwstości różni się u- 
rzędnik w Madrycie od urzędni 
ka w Londynie tylko tem, że on 
spędza w biurze nie 8 tylko 2 
godziny, nie zajmuje się ko- 
niecznościami państwowemi, a 
czas spędza albo na wzdycha- 
niu, gdy przegrał pensję w kar 
ty, albo na kombinowaniu śmia 
łych pomysłów, w jaki sposób 
mógłby wyłudzić pieniądze od 
naiwnego prowincjonała, który 
do niego się z jakąś sprawą 
zwróci. 

8o przewrocie w kwietniu — 
było rzeczą niemożliwą dostać 
się do jakiegokolwiek minister- 
«twa: tłum napierał na mint- 
strów: nie byli to jednak rewo- 
lucjoniści z jakiemiś ultimata- 
mi, jeno uprzejmi petenci, któ- 
rzy spodziewali się posad. Wszy 
scy ci, którzy tęsknili za krze- 
sełkami w urzędach państwo- 
wych, z miejsca przeobrazili się 
w republikanów. Przedtera, mu 
sicie wiedzieć, jedynie z giębo- 
kiego przekonania przeciwko 
ustrojowi _monarchistycznemu 
nie przyjęli żadnego stanowi- 
ska. Teraz jednakowoż stali się 
gotowymi służenia republice... 
Gdy zaś stało się wiadomem, że 
żadne miejsce nie zostało ©- 
próżnione, tłum szczerze obu- 
rzony szemrał: „Cóż to właści- 
wie za rewolucja?...* 

Poza urzędnikami mamy jesz 
cze w Madrycie sporą liczbę ad 
wokatów, według statystyki, 
coś akożo 7.000, Trudnią się o- 
ni — rzecz zrozumiała — wszy 
stkiem możliwem, tylko nie ad- 
wokaturą. Zostać adwokatem 
jest rzeczą wcale łatwą. Do ni- 
czego to nie chowiązuje, a na 
wizytówce tytuł  .abogado* 
brzmi jeżeli nie dumnie, to prze 
tież wcale porządnie. 

Urzędnicy i prawnicy są to 
przeważnie ludzie o pewnej bły 
skotliwości, ale o dość skąpo o- 
graniczonej wiedzy. Znają bar- 
dzo dokładnie bohaterskie wy- 
czyny  toreadorów, rozumieją 
znakomicie, jak spotkanej na 
ulicy pięknej senoricie szepnąć 
do uszka coś szczególnie poctye 


ustawiają petentów wlich wiedza. 
urzędnicy | urzędnik ministerstwa sprawie- 


dliwości, był szczerze zdumio- 
ny, gdy się dowiedział, że ist- 
nieje kraj nazwiskiem Holan- 
dia. Słowo to wprawdzie już 
slyszał, sądził jednak, że jest to 
pasmo górskie. Inny zamów u- 
rzednik aie jest całkiem au 
courant w łabliczce mnożenia. 
A trzyci, prokurator w Caceres, 


Pewien prawnik 
pytał mnie, czy Lenin jeszcze 
siągle rządzi Rosją i absolutnie 
nie chciał wierzyć, że Lenin nie 
żyje już od 7 lat, 

Adwokaci i urzędnicy nie za- 
rabiają wiele. Ale życie w Ma- 
jest tak urządzone, że 
można prawie głodując ładnie 
żyć. cabalero siedzi np. cały 
dzień w kawiarni, Naprzód pi- 
je lampkę wermutha, możnaby 
przyjąć, niby 
wspaniałego obiadu. Do wina 
dostaje całe mnóstwo dodat- 
ków, jak oliwki, małe raki, sma 
żone płatki kartoflane i t. q. Ca 
balero konsumuje je wcale gór 
liwie, by zaraz potem przejść 
do pobliskiej kawiarni 1 tam= 
aby tak powiedzieć — spożyć 
kawę poobiednią. Naturalnie z 
mlekiem, gdyż nas” eabalero 
nie jest jeszcze całkiem syty. 
Czasami pija cabalero zamiast 
kawy z mlekiem tylko mleko. 
eo jeszcze jest rozsądniejsze. 
Cabaleros siedzą wyelegantowa 
ni na tarasach kawiarni, pełni 
nmiętności i czekają przy 
szklance ciepłego mleka na re- 
ulicy 


drycie 


przyst? wke do 


wolucje, która na rogu 
zmieni swój kierunek. 

Wszyscy oni seą ubrani z wy 
rafinowaną wyszakanością. Na 
ulicach wida sprzedawców, 
którzy  ofiarują krawaty na 
sprzedaż; pezeta — sztuka, I co 
za wspaniałe kolory!... Cabalero 
zmienia codziennie swój kra- 
wat. To jest ważniejsze, niż o- 
biad. Nie wolno mu także zapo 
minać o bbcikach. O ile kawa- 
ler ma tylko parę groszy w kie 
szeni, zaraz woła pucybuty, za- 
myka z zadowoleniem oczy 1 
byłby w stanie przy czyszcze 
niu butów cały dzień spędzić. 
Nad ranem można spotkać he7. 
troskiego cabalero w drodze 
powrotnej do domu, gdy jesz- 
cze raz każe sobie czyścić bu- 
ciki. 

Anglicy golą się dwa razy 
dziennie. Cabalero'owi twarz 
Jego jest całkiem obojętną. Cza 
sami nie goli się przez 3 dni. 
Ale gdy chodzi o buciki jest 
bezwzględny. Buciki muszą bły- 
szezeć! 

Gdy taki cabalero jest żona- 
ty, ma naluralnie także miv- 
szkanie i całą kupę dzieci. Cza- 
sami bywa w domu, gdzie mu 
żona gotuje „kossido* i ceruje 
skarpetki. Ale kim jest jego żo 
ną i gdzie on mieszka, tego nie 
wiedzą nawet jego najbliżsi 
przyjaciele. Rodzina bowiem i 
dom jest czemś tak intymnem, 
jak w innych krajach np. nieza 
%irlone łóżko, którego nie po- 
kazuje się chętnie. Ze swoimi 
p”zyjaejółmi cabalero spotyka 
sie w klubie lub w kawiarni. 

Kluby hiszpańskie nie są w 
niczem podobne do klubów an- 
gielskich. Anglicy chodzą do 
klubu; by milezeć, a kluby skła 
daja się z ciemnych i ciszą prze 
pojowych salonów. Kluby hisz- 


pańskie naiomisat podobne są 
do sklepów © ołbrzymich ok- 
nach wystawowych, w których 
niema wprawdzie ani kapelu- 
Szy, ani szynek, ale zato są tam 
żywi caballeros, którzy siedzą 
na krzesłach i patrzą przez ok- 
na na ulice. Niekiedy krzesła, 
ustawione w rzędy stoję przed 
kłabem na ulicy. Rozmyś!a- 
iom nie przeszkadza rozmowa 
1 dlatego w k'ubie hiszpańskim 


panuje tak straszny hałas, jak |Y 


na jarmarku. 

W pierwszych dniach rewo- 
lucji stały krzesła przed kluba- 
mi puste. Cabaleros nie zdawali 
sobie jeszcze dobrze sprawy z 
pojęcia republika. Ale nieba- 
wem się uspokoili i podjęł: na 
owo swoje zajęala, t, zn. siedze 
nie w dnie deszczowe wewnątrz 
klubu, a w dnie pogodne, sło- 
neczne ua ulicy. 

Członkowie klabów, poza pa- 
trzeniem przed siebie, trudnia 
się grą w karty. Hiszpamie — 
te uczeiwy naród. Tu w tym 
kraju nikt nie ukradnie jabłka. 
Ale członkowie klubów mają 
swoją własne moralrość. W 
jednym z wielkich kbLibów ma- 
dryckich jeden z honorowych 
członków zarządu klubu co wie 
czaTa przenosi kasę z jednej sā- 
li do drugiej. Członkami klubu 
są hrabiowie, książęta i marki- 
zowie, Mimo łe wysokie tytu- 
ły, prawie zawsze z kasy ginie 
kilkaset zezetos. 

Im szlachetiejszą jest krew 
caablerosa, "em mniej ma chę- 
ci do pracy. Boi się nawet pra- 
cy biurowej. Zbliża się ku praw 
dziwemu „indywidualizmowi*. 
W dzienniku „Eel Liberal“ ist- 
nieje rubryka „arystokratycz- 
nych anonsów''; 

„Młody człowiek, arystokra- 
tycznego pochodzenia, szuka 
proiektorki, wiek obojętny, o 
dobrem sercu. 150 pesetów mie 
sięcznie'. 

Albo... 

24-letni brunet szuka nie 
miodej, ale czułej przyja- 
ciółki. Jest skromny i po- 
trzebuje koniecznie 125 
pesetów. 


W kawiarni. 5-ta nad ra- 
nem: goście — sami caballeros 
z najlepszych rodzin. Kochają 
piękno życia i pogardzają przy- 
ziemną pracą. Do tych kawiar- 
ni przychodzą dziewczęta i od- 
dają swoim wytwornym kawa- 
lerom brzęczące monety. W 
iinych stolicach europejskich 
alfonsi stanowią osobną kaste. 
Tu są nimi goście kawiarniani, 
członkowie klubów. którzy po- 
za swojem zawodowem nierób- 
stwem uprawiają to samo w po 
lityce i literaturze. 2 

Gdy jakiś urzędnik przegra 
pewną sumę w karty, stara się 
swoją stratę rozdzielić między 
tylu a tylu ludzi, którzy się 
do niego zwrócą z jakąś prośbą. 
Chce być przekupiony. Grozi 
protokułem, nawet więzieniem i 
procesem. Dobrze ma się rów- 
nież policja: gdy np. zderzą się 
z sobą dwa samochody. ten ze 
sprawców karambolu zostaje 
uniewinniony, który więcej za- 
płaci. Poza ruchem automobilo- 
wym jest jeszcze służba sani- 
tarna, no i polityka — obraza 
republiki, a nawet spisek. 

Nieźle mają się również u- 
rzędnicy samorządowi. Nie by- 
ło dła nikogo tajemnicą. jak 
pewien urzędnik magistracki w 
Madrycie. któremn powierzony 
został referat ustawienia pissoi- 
rów ma ulicach miasta, nagle 


d 


doszedł do olbrzymiego mająt- 
ku. Poprostu odkrywał coraz 
innego właściciela willi, przed 


którego ogrodem, względnie 
bramą frontową pałacu, mu- 
siał ustawić „ubikaeję*. Gdy 


urzędnik przegra w karty, da 
sobie jakoś radę. 

Co jednak ma począć kandy- 
dat do stanu urzędniczego? 

Scena w jednym z madryc- 
kich klubów. Markiz X i hrabia 
Markiz; — Czy może mi pan 
przypadkowo pożyczyć 10 du- 
ros? 

Milczenie. Hrabia jest indy- 
widualistą* i wie ponadto, że 
jest nim także markiz, który 
zatem nigdy pożyczonych pie- 
niędzy nie zwróci. Markiz jest 
gotów zastawić swój własny ze- 
garek. Ale kto wie, co się świe- 
ci Obydwaj wysoko urodzeni 
caballeros idą zatem do najbliż- 
szego jubilera, by oszacować ze 
garek. Abstrahując od tego 
szczegółu obaj ci panowie żyją 
w najlepszej komitywie.., 

Lombard odgrywa w życiu ma 
dryckiem rolę kościoła, giełdy, 
a także cmentarza. — Dzisiaj 
wykupuje się zastawy, jutro 
zanosi się do lombardu swój ze 
garek, płaszcz, ba. nawet kol- 
dry. 

Wszystko żyje z naciągania. 
Oliwki, kawa z mlekiem, nowy 
krawat, błyszczące bnciki — ży 
cie jest lekkie i puste. Ledwie 
człowiek się obejrzał, a już do- 
piero co otwarte biura zostały 
zamknięte. Przy teatrach iki- 
nach natomiast k?ębią się tłu- 
my. Przedstawienie o 6-ej wie- 
czorem jest niby podwieczor- 
kiem. Właściwe przedstawienie 
zaczyna się dopiero o 11 w no- 
cy. O godzinie 2-ej nad ranem 
ulice przepełnione są ludźmi: 
caballeros spacerują. robią pięk 
nym paniom komplementa t 
krytykują... 

W każdem mieście hiszpań- 
skiem jest ulica, często boczna, 
na której codziennie między go 
dziną 6 — 9 wieczorem wszyscy 
caballeros spacerują; to widocz- 
nie należy do ich „indywidualiz 
mu“. W Madrycie jest nią ulica 
Alcali, na której caballeros w 
zwartym szeregu jeden za dru- 
gim przechadzają się tam i z po 
wrotem, 


Dzień upłynął Rozpoczyna 
sie on o godzinie 12 w południe. 
Teraz pieją koguty. Można iść 
spać. Ale jak już wspomniano 
caballeros opanowany jest na- 
miętnością. Komplementy, któ- 
re robił pięknym paniom, nasy- 
ciły go jeszcze mniej, aniżeli 
dwie szklanki mleka. Zbliża się 
tedy do dostojnej matrony. sie- 
dzącej przy sąsiednim stoliku ti 
zdejmuje uprzejmie kapelusz. 
Czy to może jest jego ciotka? 
On jest pelen temperamentu... 
a może jest duchowym bratem 
owych arystokratów, którzy in- 
serują w znanej rubryce pisma 
„EJ Liberal“? — A może ma 
zainteresowanie dla starszych 
dam? 

Nie, wcale nie. Obok bowiem 
tej siwowłosej pani siedzi piek- 
ne, młode dziewczę. Nie wolno 
do tego niewinnego dziewczęcia 
przemówić — to jest niewłaści- 
we. Pozatem starsza pani nie 
spuszcza oka z znajdującej się 
pod jej opieką panienki. Mówi 
się o tem i owem, o pogodzie, o 
walce byków, o loterj. Pani 
ta mówi o młodej dziewczynie 
jako „o córce“. Dosłojna ma- 
trona widzi wszyslko, widzi żar 
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caballeros i zaprasza go do sie- 
bie. Po dradze caballeros pyta 
ostrożnie o cenę, czy aby przy- 
padkowo nie będzie taniej, cza- 
sy są złe, republika, kryzys... — 
Młoda panienka naturalnie nie 
bierze udziału w tej rozmowie, 
Jest niewinna i poetycko uspo- 
sobiona. Można być pewnym, że 
owa dostojna dama nie jest ani 
jei matką, ani ciotką, a jest ra- 
czej jej impresario. Ta mała po 
chodzi z Andaluzji, jest córką 
chłopa i była w Madrycie pomy 
waczką— Twarz jej zdobią roz 
marzone oczy, a pozatem jest 
bardzo skromna. Możną jej ła- 
two zawrócić głowę. — Z takim 
caballero nie można być dość 
ostrożnym. Wreszcie targ zosta- 
je nbity. Gdy młoda panienka 
mówi dobranoc, matrona odcho 
dzi do swego pokoju. Dzień jest 
definitywnie zakończony. Ca- 
ballero może się spokojnie udać 
na spoczynek. 

Ale można także, zamiast pro 
wadzić dyplomatyczne rozino- 
wy, pójść do lupanaru. Jest ich 
w Madrycie bardzo dużo i by- 
wają bardzo chętnie odwiedza- 
ne przez wspomnianych wyżej 
„indywidualistów. 

Dzień, słoneczny dzień w Ma- 
drycie, stworzony dla samotno- 
ści i pieśni pasterskich, jest 
skończony, pusty;  hałaśliwy 
dzień został pokonany i straco- 
ny. Hiszpanie nie są  bynaj- 
mniej wesołym narodem; w 
zgiełku kawiarń, w blasku świa 
teł zionie pustka, gotowa po- 
łknąć ludzi. Caballero umie się 
nudzić. Człowiekowi rebł się 
niedobrze, gdy widzi, jak ca- 
ballero ziewa. Jego najmilszem 
słowem jest „spedzić czas“, Nie 
pija kawy, tvlko jest tem zajęty. 
Jego zajęciem jest „zabijanie 
czasu”. Jest to sprawa skompli- 


„kowana, wymaga długiego do- 


świadczenia, co więcej — tra- 
dycji kultury. 

Czas jest wrogiem. Zresztą 
są caballeros bardzo zajęci. Pra- 
cują w trzech ministerstwach, 
pisują do dziesięciu gazet, czyn- 
ni są w piętnastu partjach pali- 
tycznych, a wkońcu są jeszcze 
zakochani w różnych  kobie- 
tach. Nie mają wolnej chwili! 
Gdy taki caballero umówi zię 
z drugim ną godzinę 5-tą, przy- 
chodzi około 7-ej — przedtem 
był bardzo zajęty, W rzeczywi- 
słości siedział w pobliskiej ka- 
wiarni i „zabijał czas“. 

Tylko wałki byków i ciągnie- 
nia rozpoczynają się w Hiszpa- 
nji bardzo punktualnie: to jest 
prawie religia. Wszystko inne, 
jak n. p. przedstawienia, przy- 
jazdy i odjazdy pociągów. targi 
meetingi i pogrzeby rozpoczyna 
ją się z reguły później, aniżeli 
były zapowiedziane— czas prze 
cież jest chytrym wrogiem, któ- 
rego o wiele trudniej zabić, ami: 
żeli byka. Trzebą go podejść. 

Stolica Hiszpanji, iej pałace 
drapacze chmur, redakcje, ka- 
wiarnie literackie, piękne panie. 
leniwi caballeros — to wszyst- 
ko jest szczęściem i nieszczę- 
Ściem, rozkoszą i hańbą. Nie 
wolno zapominać, że caballeros 
stanowią nietylko rzadkie, etno 
grafów interesujące okazy, lecz 
że jest nimi ca'y Madryt, stolica 
kraju, którym rządzili i jeszeze 
rządzą. Podczas, gdy caballeros 
„zabijają cezas", kraj umiera z 
głodu. 

Dawniej Hiszpania dała świa- 
tu największych uczonych. Dzi- 
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Wyprawa po miód 


Mój kompan, Tkaczyk, miał, 


zalety nieocenione: umiał wy- 
szperać wprost z pod ziemi żyw 
ność i, przetrząsając jego ple- 
cak (do czego. jako jego „wspól- 
nik* byłem uprawniony), zaw- 
sze znajdowałem coś, co było 
miłe mojemu podniebieniu. — 
Tkaczyk znał wszystkich kucha 
rzy pułku, na przyjacielskiej 
stopie był z_„kapienarmusami*, 
t. j. podoficerami prowiantowy 
mi, zaprzyjaźniony z ordynan- 
sami oficerów i umiał sobi 
zjednać względy wiejskiej go- 
sposi. W ten sposób — nawet 
w największej biedzie — coś 
nie coś mu kapnęło z tej, albo 
innej strony, tembardziej, że 
moja portmonetka — jak na sto 
sunki żołnierza odciętego od 
rodziny — była wyjątkowo do- 
brze zaopatrzona w pieniądze, 
które w całości oddałem do dy- 
sr zycji mojego kolegi. 
Doszedłszy do przekonania, 
że monety na wojnie nie mają 
pelmej wartości, postanowiliś- 
my poprosić moich krewnych 
z Moskwy, którzy z największą 
gorliwością zaopatrywali mnie 
we wszystko, co mi było nie- 
zbędne, by mi — zamiast pienię 
dzy — przysłali większą ilość 
machorki, t. j. najgorszego ga- 
tunku tytoniu. Machorka była 
na wojnie bardzo ceniona przez 


żołnierzy, a jeszcze bardziej 
przez ludność cywilną, pozba: 


wioną zupełnie dowozu 
bów tytoniowych. 

Przy pomocy machorki, któ- 
rej dostałem naraz około 100 
paczek, dokonywał Tkaczyk cu- 
dów, Nieraz za jedną maleńką 
paczuszkę, ważącą jedną sze- 
snastą funta, której ceną w Ro- 
sji wynosiła 3 kopiejki, znosił 
całe masy najróżnorodniej- 
szych prowiantów,  stokrotnie 
przewyższające wartość tytoniu. 
W niezrównany sposób prowa- 
dził Tkaczyk handel wymienny 
machorką i chętnie powierzy- 
łem mu zarządzenie całym jej 
Ipapasem, a jeszcze chętniej 
dźwiganie tego ciężaru, który 
ważył kibza kilo, W owe czasy 
opływaliśmy we wszelkie do- 


wyro- 


statki, któremi nieraz obdzieła- 
liśmy współtowarzyszy niedoli. 

Któregoś ranka Tkaczyk bu- 
dzi mnie wcześnie i mówi, że 
odkrył rzecz niezwykłą: gdzieś 
niedaleko znajduje się pasieka 
pełna uli, garnek ma przygoto- 
wany — musimy więc tam za- 
raz udać się po miód. 

Ogromnie mnie znęciła per- 
spektywa zakosztowania  słod- 
kiego przysmaku, tembardziej, 
że z cukrem było u nas ostatnio 
dość krucho. Chętnie zgodziiem 
się przyjąć udział w rannej wy- 
prawie mojego kolegi. 

— Czy tylko umiesz wybierać 
miód z ula? — zapytałem Tka- 
czyka na wszelki wypadek. 

— Albo to jakaś sztuka: pod 
palimy przed ulem trochę drze 
wa i zobaczysz, jak wszystkie 
pszczoły uciekną — odpowie- 
dział autorytatywnie mój towa- 
rzysz, a — widząc moje waha- 
nie — dodał: — zresztą nie po- 
winno cię to wcale obchodzić: 
ja będę wybierał plastry, a two 
jem zadaniem będzie odpędzać 
pszczoły. 

Przekonał mnie. Ruszvliśmy 
z garnkiem w drogę i wkrótce 
znaleźliśmy się na wielkiej po- 
lance, ukrytej wgłębi lasu. Była 
to pasieka, na której stał szereg 
uli, rozmieszczonych w kilku 
rzędach w równych odstępach 
tworzące prawidlowy czworobok 
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mógł jej wyciągnąć — w mię- 
dzyczasie całe roje owadów ob- 
siadły jego uwięzioną kończynę, 
a inne — rzuciły mu się na 
twarz. Zrozumiałem, że sprawa 
przybiera  niepomyślny obrót. 
Pobiegłem mu na pomoc i — 
wymachując wielką iglastą ga- 
łęzią, by odpędzić rozwścieczo- 
ne skrzydlate żyjątka — z tru- 
dem wyrwałem z ula rękę bied 
nego mego wspólnika. 

I ja nie zostajem oszczedzony 
przez pszczoły: rzuciły się na 
mnie gromadnie i nie jedno żą- 
dło wbiły w moje ciało. 

Klnąc w sposób najbardziej 
dosadny maleńkie i pracowite 
pszczółki, że ośmieliły się bro- 
nić swojego dobytku przed za- 
ch'anną ręką człowieka, który 
chciał je skrzywdzić w sposób 
nielitościwy. opuściliśmy nie- 
bezpieczne miejsce z szybkością 
blyskawieznego pociągu. 

Ja cudem nie odniosłem wię- 
kszych szkód — pokąsany by- 
łem przeważnie w ręce, ale 
mój kompan miał całą twarz w 
ogniu: wszystko na niej spu- 
chło i poprzez nabrzmia'e oczo- 
doły trudno mu było patrzeć na 
świał boży. 

Dopiero po kilku dniach przy 
szedł do siebie. Najwięcej go 
złościło, że inni — zamiasł mu 
okazywać współczucie — śmie- 
li się z naszej niefortunnej przy 
gody, a już do pasji doprowa- 


Pszczoły z charakterystycznem , dzao gò zadawane mu niejed- 


bzykaniem przelatywały w róć- |! nokrotnie pytanie, 


nych kierunkach. 

Tkaczyk zebrał dużą wiązkę 
suchych gałęzi. narzucił ną to 
jałowca, podłożył wszystka pod 
jednym z uli i podpalił. Uciekliś 
my i obserwowaliśmy zdaleka. 
jak kłęby dymu zasloniły ule i 
pszezołty masami wylatywałv z 
swoich siedzib, 

Po upływie pewnego czast, 
Tkaczyk z garnkiem w ręku 
zbliżył się odważnie do ula i 
zaczął przy nim  majstrować, 
chcąc go olworzyć. Nie wig- 
dząc żak to się robi, wsunął re- 
kę do środka przez okrągły o- 
twór u góry. 

Naraz rozległ się nieludzki 
krzyk: to Tkaczyk zawadził rę- 
ka o coś wewnątrz ula i nie 


 INDYWIDUALIŚCI 


(Ciąg dalszy) 


siaj w bibljotece umiwersytec- 
kiej co druga książka jest tło- 
maczeniem. Na budowlach pra- 
cują niemieccy inżynierowie, w 
spółkach akcyjnych i bankach 
widzimy anglików. i ameryka- 
nów. Przedtem Hiszpanja miała 
na lepszych budowiczych. W 
czasach obecnych architektura 
Hiszpanji jest nędzma. Trudtio 
wyobrazić sobie coś bardziej 
niesmacznego, jak: pałace boga- 
czy w Walencji, lub Barcelonie. 

W kawiarni w Madrycie wy- 
siadują młodzi pisarze, esteci i 
snobi, którzy gorliwie malpują 
każda modę z Paryża, dla któ- 
rych Cocteau jest bogiem. Czy 
można w nich dopatrzeć się epi- 
gonów Cervantesa? Ale poco 
wzywać umarłych? 

W Andaluzji widzialem dzien- 
nych robotników, którzy pod 
szględem politycznym byli © 
wiele bardziej wyrobieni, aniże- 
li prawnicy w Madrycie. Szewe 
z Walencji jest artystą w swo- 
im rodzaju. Ściąga go do siebie 
Londyn i Paryż. A caballero? 
U siebie w domu jest inżynie- 
rem, w Paryżu musiałby być 
zwykłym robotnikiem, Na me- 
etingu związków zawodowych 
w Barcelonie mówi się o wiele 
mądrzej, aniżeli w Kovlezach. 


Chłopi z Kastylji stworzyli ze 
skał piękny kraj. Cóż jednak z 
tego kraju zrobili indywiduali- 
ści Madryful... 

„Indywidualistów'* nie dręczą 
te kwestje; otrzymują swoje 
pensje, względnie także łapów- 
ki, piją kawę i zabijają czas. 

Mówi się, że życie każdego 
człowieka obfituje w stracone 
minuty. 

W Madrycie znałem pewnego 
dziennikarza, który odziedzi- 
czył po swoim ojcu małą sche- 
dę. Przeprowadził się bezzwłocz 
nie -do pensjonatu, złoży! 
wszystkie swoje krawaty do sza 
fy, usiadł do stołu i napisał na 
kartce papieru, co nasłępuje: 
„w życiu każdego człowieka jest 
dużo straconych lat. Następnie 
mądrą tę cytatę  wywiesił na 
ścianie i położy! się na dłuższy 
czas do łóżka. 


Od długich lat rządzą Hiszpa- 
nją „indywidualiści“ i nie moż- 
na przewidzieć, kiedy kraj od 
siebie uwolnią. Obecnie, praw- 
dopodobnie z roztargnićnia, pro 
klamowali „republikę ludzi pra 
cy“. Gzy nie byłoby lepiej pójść 
za powyższym przykładem i na 
murach Hiszpanji wywiesić 
lransparenty z napisami: „w ży- 
ciu każdego kraju znajdujemy 
stracone stulecia“. 
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czy można 
spróbować trochę miodu z jego 
garnka. 


Niesamowily nagrzeh 


Jedna z moich czynności, by- 
ło grzebanie zmarłych. Przy- 
zwyczaiłem się do tego. Trupy 
nie robiły na mnie żadnego wra 
żenia — odnosiłem się do nich 
jak do zwyklej padliny, którą 
trzeba jaknajprędzej usumąć, by 
nie zatruwała swoim wstrętnym 
odorem powietrza. 

Najgorzej było latem w dnie 
upalne: trupi smród w miej- 
scach, gdzie niedawno cdbywa- 
ły się walki i gdzie nierzadko 
pola na dużych przestrzeniach 
pokryte hyły ciałami poległych, 
przyprawiał mnie o zawrót gło- 
wy. — , 

Zdarzało się, że wspólną mo- 
gia była wykopana w dość da- 
lekiej odległości od odcinka, na 
którym byłem czynny i że mü- 
siałem trupa ciągnąć kawał dro 
gi za nogi, a tu — jak na złość 
— ten trup okazał się wielki, 
albo gruby, a więc ciężki. Zlany 
potem i zziajany ze zmęczenia 
miałem urazę, że żomierz, któ- 
rego taszczyłem na wieczny 
odpoczynek wyrósł ponad prze- 
ciętną miarę, albo, że się przed 
śmiercią lepiej od innych odży- 
wiał. I lakie bywają pretensje! 

Nad pobojowiskami krążyły 
całe stada kruków i wron, osią- 
dających od czasu do czasu na 
ziemi i dłubiących dziobem w 
twarzach trupów, by odlecieć 
pospiesznie w przestworza, kie 
dy spostrzegły zbliżających się 
ludzi, albo — groźniejsze dla 
nich od ludzi — psy bezdomne, 
które wypłoszone ze spalonych 
wsi i miasteczek włóczyły się 
zdala za wojskiem i karmiły się 
nieraz i ludzkiem rozkładają- 
cem się mięsem. Niektóre ptaki 
wykazywały bezezelną śmiałość 
i tak zadamawiały się na zwło- 
kach, że trzeba je było odpę- 
dzać kijami, albo rozpalać w 
nocy pośród  nieuprzątniętych 
trupów ogniska, których dymu 
ptaki nie znosiły. i 

Raz zastrzelono wilka, który 
miał w paszczy ludzką głowę i 
zabierał się do schrupania jej 
z apetytem 


Niejednokrotnie mogiły wy- 
kopywane w twardym gruncie, 
gdzie każde wepchnięcie szufli 
w ziemię bvło znojną pracą, o- 
kazywały się płytkie na po- 
mieszczenie wielkiej ilości tru- 
pów: wówczas tylko w osłalecz 
ności przystępowano do pogłę- 
biania, albo rozszerzania dołu; 
zwykle postępowano znacznie 
prościej, ugniatając i ubijając 
ciała karabinami, albo nogami. 
by zajmowały jaknajmniej miej 
sca. Czasami to niv wystarcza- 
ło; z niektórych zasypanych 
grobów sterczały  nazewnątrz 
nogi, albo ręce, które wysunię- 
te były tak długo. dopóki jakiś 
zgłodniały zwierz nad niemi się 
nie ulitował i ich nie pożerał, 

Na większych pobojowiskach 
nie było czasu na dokładne 
stwierdzenie Śmierci. Wystar- 
cza'o, że kloś od kilku godzin 
leżał na ziemi we krwi i że się 
nie poruszał — był to wystar- 
czajacy dowód, że nie żyje. Ja 
byłem ostrożniejszy — przykła- 
dałem ucho do serca, albo lu- 
sterko do ust. Napewno bvèy 
wypadki. że chowano żywych. 
znajdujacych się w ciężkiem 
omdleniu. 

W 'iakiemś ma'em miaslocz- 
ku, które niedawno zdobyło w 
ataku na bagnety i dokad skie: 
rowano nasz oddział, leżało du- 


żo niepochowanych zwłok. Mia- | 


stoczko było bezustannie ostrze 
liwane przez 
który zmusił nas do szukania 
schronienia w piwnicach nrze- 
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ważnie doszczętnie rozbitych 
| domów. 
Dzień był gorący — trupy 


rozkładały się i rozprzestrzenia- 
ty zabójczą woń. Otrzymaliśmy 
rozkaz pochowania w nocy 
zmarłych na pobliskim ementa- 
rzu, który położony był na- 
wprost pozycji austrjackich. 

Mając szczęśliwie do pomocy 
księżyc, uwijaliśmy się szybko 
po ulicach miasteczka i znosi- 
liśmy trupy na cmentarz, gdzie 
wykopano wielką bratnią mo- 
giłę. Przyszedł pop z latarnią i 
zaczął odprawiać nabożeństwo. 
W trakcie tego nieprzyjaciel, 
który musiał spostrzec światło, 
wycelował swoje działa na 
cmentarz. Niespodziewanie roz 
legły się tuż przy nas ogłusza- 
jące huki; pociski pękały i roz- 
pryskiwa/y się w powietrzu. — 
Zaczęliśmy uciekać wśród za- 
mieszania I dymu. 

Nieco później zwołano nas 
dla dokończenia pracy. Wróci- 
łem na cmentarz, gdzie obok 
wykopanej nrzez nas mogiły le- 
żaly dwa świeże Irupy z roz- 
trzaskanemi czerepami: to "yli 
dwaj nast sanitarjusze, niedaw 
no zajeci kopaniem dału. 
Weirgnąłem ieh za nogi do gro 
bu. który sami wykopali. 

Księżyc skrył się za oboka- 
mi. Bylo ciemno, Żywi chowali 
umarlvch, nie mając żadnej pe- 
wrote czy sami za chwilę nie 


— 


nieprzyjaciela | zostaną zabici i czy inni ich nie 


|zasypią w tej samej mogile. 
(d, e. a.) 


Le: 


Czwarty numer „Pradów” 


realizuje zapowiedziany program literacki 


Czwarty niumer czasopisma lite- 
rackiego „Prądy” chociaż zasadni 
czy różniący się od poprzedniego. 
zupełnie jednak wyraźnie, przede- 
wszystkiem w części artykułowej 
nawiązuje do założeń programo- 
wych trzeciego numeru. Podstawą 
dla dyskusji stały się dwa artyku- 
ły z trzeciego numeru: Piechała: 
„Inteligencja i literatura wobec 
nowych zadań”, i Lena: „Twarzą 
do konsumenta”. 

Tak więc artykuł Jerzego Kul- 
czyckiego pt. „Niedostępny dla 
nas jest język lewicy literackiej”, 
nawiązuje do twierdzenia Lena o 
nieodpowięsdniości języka i sposo- 
hów wyrażania się w „Mies, Lit.”. 
Kulczycki domaga się w swym är- 
tykule jasności i prostoty języka 
lewicowych pisarzy oraz zwięzłoś- 
ei i plastyczności stylu, dowodząc 
zupełnie słusznie, że tego rodzaju 
tendencje językowe ściśle łączą się 
z klasową strukturą czytelników 
lewicowej literatury. Drugi w tym 
samym numerze artykuł dyskusyj- 
ny „Na froncie literackim” — słu- 
szny i ciekawy w swojej społecz- 
nej analizie przyczyn radykalizo- 
wania się pracującej inteligencji, 
zbyt wulgarnie jednak upraszcza 
tezy materjału dyskusyjnego z po 
przeduiego numeru. Niepotrzebnie 
zupełnie zarzuca Lenowi, że prze- 
prowadził niby jakąś zasadniczą 
granicę między inteligencją, a pro- 
letarjatem, kiedy ten ostatni wca- 
le tego nie udawadnia, wyraźnie 
mówiąc o pewnych tylko różni- 
cach i głównie o konsekwencjach 
stad płynących w formie pisma i 
literatury. 

Części artykułowej dopełnia 
świetnie pod każdym względem 
literackim wykończony artykuł 
zdolnego poety Marjana Czuchnow 
skiego: „Czarne zwierciadło du- 
szy mieszczańskiej”. Artykuł uję- 
ty w formę sprawozdania z najnow 
szej książki Grabowskiego („Ciszy 
lasu i twojej ciszy”) — demaskuje 
płaski seksnalizm kultury miesz- 
czańskiej, niski stosunek do kobie- 


ty i sprawy współżycia płci w dzi- 
siaj panującej kulturze. „Każdy z 
nas — pisze Czuchnowski o mto- 
dych bohaterach książki Grabow- 
skiego — przeżył bardziej burzli- 
wą może stokroć skomplikowaną 
miodość miłości, ów fatalny spa- 
dek tradycji, która nietylko nie 
mogla nam wypełnić połowy ży- 
cia ginniazjałuego, ale była zaled- 
wie drobnym epizodem, jednym z 
tysiąca, z których budowało się 
dom męskiego wieku, gdzie miała 
zamieszkać kobieta, ale nie kobie- 
ta, trawiąca ogień życia, ale ko- 
biela, towarzyszka wspólnego Toz- 
woju umysłowego i społecznego. 

W części artystycznej znajduje- 
my tym razem tylko lirykę, w któ 
rej ze względu na debiut i osobę 
autora zwracają uwagę wiersze 
Antoniego Kasprowicza.. Niepewne 
jeszcze formalnie utwory zdradza- 
ją jednak szczery talent liryczny, 
któremu wbrew łatalnym warun- 
kom życzyć należy pięknego roz- 
woju. Wierszyk „Ja” jest głosem 
miljonów, którzy w ostatniej depre 
sji, czekają tylko aby chociaż uj- 
izeć „nowy ład” gotowi dla tego 
jednego nie żałować swoich straco 
nych dwudziesty lat, czy całego 
życia... Mocna i oryginalna w te- 
macie „Odezwa do dzieci” St. R. 
Dobrowolskiego, zbytnio jest jed- 
nak  niesamodzielna w swych 
początkowych i ostatnich zwrot- 
kach (wpływy Broniewskiego). Do- 
bry checiaż zbyt abstrakcyjny 
nawet formalnie jest wiersz Józefa 
Czechowicza p. t. „Więzienie”. 

Treści dopełnia dział książki, te 
atru i sztuk plastycznych, wypel- 
niony przez Lena, Piechala i Timo 
fiejewa. Pozatem Timofiejew zwra 
ca uwagę czytelników na młodego 
poele z Zagiębia Dąbrowskiego — 
T. Głowackiego, oraz Len na cle- 
kawą broszurę d-ra Margolisa „Gru 
źlica w Łodzi”. 

Naogół numer, w którym na 
dziesieciu stronach występuje dzie 
sięciu autorów zredagowany jest 
żywo i ciekawie 


Łódź, 


kwietnia 1932 r. 


GŁOS FILMOWY 


Łódź,  kwistnie 1932 r. 


Georg OBrieu 


w filmie „Wyjęty x pod prawa” 


Fot. Fox. 
Mówią, że... 
» „„największą przyjemnością 


George O'Briena, który przed roz- 
poczęciem karjery filmowej stu- 
djował medycynę, jest... leczenie 
swoich przyjaciół, Znajomi i przy- 
jaciele artysty, znając jego stabo- 
stkę, przyjmują od niego lekar- 
stwa, iecz w domu wyrzucają je 
ezemprędzej do Śmieci. 

«Willa Rogersa, który spędził 
parę tygodni urlopowych na tere- 
nie walk pod Szanghajem, trzeba 
było telegraficznie ściągać do pra 
ey w ce. Tak się mu podo- 
bała „żółta” wojenka, 

„komendant policji w Nowym 
Jorku, Edward Mulroondy polecił 
naczelnikowi wydziału śledczego 
wysłać »azystkich podległych mu 
agentów na Berję doskonałych o- 
brazów detektywnych Foxa: „Trzy 
strzały”, „Zabójstwo w hotelu”, 
sea Charlie Chana”, 

„Jose Mojica jest ostatnio = 
żyszczem mieszkanek Kuby i 
ci tam tryumfy, jak swego a 
Rudolf Valentino w Europie. 

„najnowszy film Foxa „Bad 
Giri” (Lekkoduch) został w Angiji 
przyjęty z najwyższem uznaniem. 
Prasa angielska porównywuje 0- 
braz ten z największemi kreacjami 
Foxa „Siódme niebo” i „Wschód 
słońca”, 

„wytwórni Foxa z trudem tyl- 
ko udało się zaangażować nowego 
f2-letniego artystę Joe Hackey'a 
do filmu „Over the Hill” (Dom na 
wzgórzu), gdyż rodzice jego nie 
zgadzali słę, by Joe odtwarzał ro- 
Te najgorszego „schwarzcharakte- 
m”. 


„wytwórnia Foxa zaangażowa- 
ła nowego wielkiego aktora Gil- 
berta Rolanda do nakręcanega o- 
becnie filmu „The Women in 
Room 13” (Te panie z Trzynastki) 
z Elissa Landi i Ralphem Bellamy. 

„Marian Nixon, która z Werne- 
rem Baxterem gra główną rolę w 
filmie „Dolina Szkocji” (Scoth 
Valley) zmuszona została przez 
reżysera do naświetlania twarzy 
lampą kwarcowa. Efekt był nad- 
zwyczajny, cera Marian nabrała 
pięknego kolorytu, lecz, niestety, 
po trzech godzinach skóra zaczęła 
się luszczyć całemi płatami. 

„.Spercier Tracy, Który w Til- 
mie „Disorderly Conduct” (Na 
błędnych drogach) gra rolę poli- 
cjanta, ostrzeliwanego przez ban- 
dytów, rozchorował się po tym nie 
bezpiecznym eksperymencie z emo 
cji. 

OE Borzage, którego Żona 
bawi na Hawajach, wysyłać musi 
eodziennie telegraficzne raporty, 
co, gdzie i jak robi w ciagu dnia. 

„Edward Hillman, mąż Marian 
Nixon wytrwale a beznadziejnie 
usiłuje zainteresować swą żonę 
sportem. Nixon kocha jedynie fi- 


we o'ciock'i, garden pasty, ~ 


Niema na świecie wielu lu- 
dzi, którzy po wpadunku w. 
miłości przyznaliby się do tego. 
Jednym z nich jest Charlie Cha 
plin. Może sobie on na to pozwo 
lić, Bukiet jego miłostek jest | 
dosyć pokaźny i zawiera naj- | 
rozmaitsze kwiatki. | 

Pierwszym z nich była- ar- 
tystka Ethel Kelly Gould. Cha- 
plin, jeszcze wtedy nieznany, 
był nią tak oczarowany, że wie 
le razy jeździł z Londynu do 
Paryża, jedynie, aby ją zoba- 
czyć. 

Następnie spotkał w Ameryce 
Marje Doro, Było to „uwielbie- 
nie na dystans*, gdyż Chaplin 
był wtedy niczem, a jego luba 
już gwiazdą. Później, gdy stał 
już na własnych nogach, spot- 
kał w San Francisko czarują: 
cą, małą blondynę, nazwiskiem 
Edna Puryianee, która była je- 
go maszynistką i nie znajdo- 
wała w tej pracy specjalnej 
przyjemności. Chaplin zaanga- 
żował ją, jako swą partnerkę. 
Romans trwał kilka lat, póki 
namiętność nie przeszła w przy 
jaźń, Bliscy przyjaciele Chapli- 
na twierdzą, że ze wszystkich 
kobiet, które kochał, ta jedynie 
darzyłąa go szezerą wzajemno- 
ścią. 

Mildred Harris była następ- 
nym kwiatkiem w tym pstrym 
bukiecie. Starała się ze wszyst- 
kich sił, aby wybić się w Holly- 
wood. Wyglądała jak Kopciu- 
szek i trzehka ją bylo przekształ- 
cić-w księżniczkę. Wkrótce za- 
częła otrzymywać bukiety i za- 
proszenia i mimo, że Chaplin 


Charlie Chaplin 


był już sława, czekał cierpliwie 
na małą aktoreczkę w swym sa- 
mochodzie i nabawił się podczas 
deszczu grypy i kataru, 


Chociaż Mildred Harris nl- 
gdy nie spotkała się z Litą Gey- 
Chaplin, uskarżały się obie ko- 
biety*na jego zmienność, Natu- 
ralnie niezmiernie trudno mo- 
gły się jego żony do tej zmien- 
ności przystosować, i dlatego 
zmieniał ję tak często. 


Następnie zainieresował się 
Chaplin May Collins, jedną ze 
słynnych Ziegfeld - Girls. Za- 
kochał się w niej bardzo gwal- 
townie i kupił jej ogromny pier 
ścień djamentowy. Wkrótce jed 
nakże rozpoczął się proces ©- 
chłodzenia, tym razem z obu 
strom. 


Ekrany 


„Kobieta i szpieg” 
w „Lunie” 


Temat jak widać z tytułu, nie 
nowy. Ale ujęcie, a zwłaszcza wy- 
konanie nadaje mu piętno nieza- 
przeczonej indywidulności. W ca- 
iym filmie widać Iwi pazur pierw- 
szorzędnej reżyserji Ucickiego. Nie 
które momenty, a zwłaszcza Świa- 
tło — wspaniałe, zupełnie nowe, 
Akcja — bardzo ciekawa — inte- 
resuje i denerwuje. 

Brygida Helm, interesująca, jak 
zwykle, jest mniej demoniczna, 
niż zwykle, co jej naogół na ko- 
rzyść nie wychodzi. Nader miłą 
niespodziankę sprawił Willi 
Fritsch. Zamiast ulizanego lalusia, 
zobaczyliśmy męskiego, ciekawe- 
go szpiega. pełnego wyrazu i cha 
rakteru. Napisy znajdują się dość 
często w kolizji z gramatyką pol- 
ską. 

W sumie nader interesujący + 
ciekawy film. Jako sumę wszel- 
kich pochwał należy zaznaczyć, 
że w całym filmie niema ani jed- 
nego pocałunku. 


Hom. 


„Puszcza“ 
w „Grand Kinle“ 


Naogół, jak wiadomo, produkcja 
polska nie dorosła jeszcze do pro- 
dukcji światowej. Większość na- 
szych filmów wykazuje poważne 
usterki we wszystkich kierunkach: 
zarówno co do treści oraz monta- 
żu i reżyserji, jak techniki zdjęć, 
jak wreszcie co do wykonania. 
„Puszcza”, demonstrowana obec- 
nie w „Grand - Kinie” stanowi pod 
wielu względami chlubny wyjątek. 
Przedewszystkiem jeśli chodzi o 
zdjęcia krajobrazów obraz ten wy- 
trzymuje porównanie z największe 
mi arcydziełami produkcji zagra- 
nicznej. Pomijając tekturowego 
głuszea, mamy takie bogactwo i 
taką różnorodność zdjęć puszczy, 
że jako epopea Polesia, gdzie do- 


konano zdjęć, film jest arcydzie- 


łódzkie 


gólnych ról stoi na względnie wy- 
sokim poziomie. Dotyczy to prze- 
dewszystkiem głównego bohatera 
i jego dwuch partnerek: tancerki 
Teo i dziewczyny z dworku. 

Niestety, scenarjusz ma wiele 
naiwności, a montaż pod wzgię- 
dem treści wykazuje z jednej stro 
ny luki, z drugiej dłużyzny. 
Ale te mankamenty okupuje so- 
wicie fotogeniczność natury, pięk- 
no puszczy kresowej, uchwycone 
i oddane przez reżysera į operata- 
ra z nierównanem mistrzostwem, 


„W każdym porcie 
dziewczyna” 
w „Splendidzie* 

Albert Prejean.. Nazwisko to 
jest zawsze gwarancja _ nietylko 
świetnej gry, ale i doskonałego 
pod względem- filmowym obrazu. 
Nie zawiodło iw tym wypadku. 
Jak zwykle w obrazach z tym kā- 
pitalnym artystą, treść odgrywa 
rolę podrzędną. W tym obrazie 
składa się na nią _ tragikomiczny 
epizod z życia dwuch marynarzy, 
którzy zdradzaja żony swe za mo- 
rzami, ale odczuwają wyrzuty su- 
mienia i po powrocie do domu upi- 
jają się, poczem wśród Śmiechu 
przebaczają  Żonom, Że w czasle 
ich nieobecności również nie do- 
chowały im wierności. Na tie tego 
epizodu jesteśmy widzami przecud 
nej symfonji z życia okrętu, nie 
załogi, a samego okrętu. Niewy* 
czerpana skarbnica zdjęć  zbliżo- 
nych poszczególnych części napo- 
zór martwego, a jakże żywego ka- 
dłuba. Skrzyp i jęk jego członków 
podczas burzy, zarzucanie kotwi- 
cy, las sznurów i lin przy masz- 
tach — wszystkie fragmenty zma- 
gania się gigantycznego pudła z 
potężnym żywiołem odaane są z 
nieporównanem imistrzostwem. Gra 
Prejeana, jego tłustego towarzy- 
sza doli i niedoli oraz zmysłowej 
tancerki stoi na najwyższym fe 
ziomie. Film należy bezwzględnie 
do najlepszych w bieżącym sezo- 
nie, w.) 
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Mitosiki Chaplina 


1] 


Z kolei rozegrała się zabawna 
afera z tajemniczem zniknie- 
ciem Claire Windsor. Opowia- 
dają, że odbywała ona często 
przejażdżki konne, podczas któ 
rych wstępowała aby „napić się 
herbaty* do leśnego domku, na 
leżącego do Chaplina. Pewnego 
dnia nie wracała dość dlugo. — 
Przypuszezano, że spadła gdzieś 
z konia i złamała nogę. Rozpo- 
częto wiee wielkie poszukiwa- 
nia, Wtedy rzecz się wydała. 

Przyjaźń ta trwała dopóty, 
dopóki nie zjawiła się, jako 
rywalka, sławna Peggy Hopkins 
Joyce i nie zwyciężyła. Gdy 
przebywała pewnego razu w 
San Francisko, Chaplin popro- 
sił ją o rękę. Gdy jednak wró: 
cila do Hollywood. aby sprawę 
dokładniej omówić, cofnął swe 
postanowienie, 

Jego podróż do Europy ze- 
Iknęla go z Pola Negri, która 
natychmiast została zaangażo- 
wana do Hollywood i pod jej 
wpływem rozwinął się Chaplin 
nadzwyczajnie. Z czasem jed- 
nak cała ta historja poczęła się 
mu wydawać zbył głupia i zwró 
cił się w innym kierunku. 
Krótki epizod z Marją Astaire 
można pominąć milczeniem. — 
Następnie przyszła Lita Grey, 
która oczarowała Chaplina swą 
młodością. Pobrał się z nią. Jak 
się to skończyło wiemy 
wszyscy. 

Z kolei przyszła jego partner 
ka w „Cyrku*, Merna Kennedy, 
a ostatnio ślepa dziewczyna ze 
„Świateł wielkiego miasta", 

Kto przyjdzie z kolei, niewia- 
domo? Chaplin, chociaż już nie- 
młody, posiada wiele ognia we- 
wnętrznego i młodzieńczej ży- 
wości, 


x 

Charie Chaplin znajduje się 
obecnie w podróży na japoń- 
skim okręcie, w drodze do Yo- 
kohamy, Przedtem jednakże, 
nim wvruszył ze swego hotelu 
w St. Moritz, połączył się tele- 
fonicznie z londyńską redakcją 
„Daily Mail“, której oświadczył, 
m. in., że jest stanowczym zwo- 
lennikiem skreślenia długów 
wojennych i umorzenia repara- 
cji. To oświadczenie, opubliko- 
wane we wspomnianym dzien- 
niku, wywołało poruszenie w 
świecie filmowym; był on  Dbo- 
wiem dotychczas wolny od 
wszelkich oświadczeń treści po- 
litycznej, mogących wywołać 
niechęć dla pracy artystycznej 
w niektórych sferach i krajach. 

Charlie dowiedziawszy się z 
gazet o tem poruszeniu, wysło- 
sował do „Daily Mail“ list, na- 
dany w Suezie. Motywuje on 
swe zapalrywanie i twierdzi, że 
przecież każdy czlowiek może 
mieć sąd o rzeczy zupelnie do- 
wolny. Prosi redaktora o powia 


domienie publiczności, która mu 


wzięła za złe jego oświadczenie 
polityczne, że „nie należy on 
do tych czynników,  któreby 
mogły wpływać na losy Świata”. 

„Niema więc niczego donio- 
słego w mej skromnej opinji* — 
kończy Chaplin swój list. 

Niedługo wielki Charlie za- 
wita do krainy kwitnącej wiśni, 
a po zwiedzeniu jej wraca Pacy 
fikiem do Hollywood. W ten spo 
sób genjalny komik zakończy 
swą długotrwała wizytę na sla- 
rych kontynentach. 

Dzięki otrzymanemu spadko- 
wi. japoński sułżący Charlina. 
Kono, został miljonerem w go- 
larach. Chaplin jednak nie ma 
potrzeby abaw iać się utraty 
wiernego s'mgi, którv już od 16 
lat piastuje urząd „kamerdyne- 
ra“, a w rzeczywistości jest je- 
gc sekretarzem generalnym. 
Pan Kono oświadczvł bowiem, 
że naweł mie myśli o porzuce- 
niq swego słanowiska, 
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Konrad Nagel 


„Bunt młedości*. 
Fot, Fox, 


w filmie 


Kiepura 
znów na ekranie 


W największem atelier Europy 
w Neubabelsberg wre gorączkowa 
praca. Pod czujnem okiem archi- 
tektów, codzień niemal powstają 
nowe dekeracje, Sztab elektrotech 
ników instaluje Światła, Operato= 
rzy raz po raz sprawdzają apara- 
turę dźwiękową i motorki u apara 
tów do zdjęć. Reżyser marądza 
się ze swymi asystentami... 

A wśród tych ludzi miarowym 
krokiem przechadza się polski 
Caruso, Jan Kiepura, nucąe pół- 
glosem przeróżne arje operowe. 
Nastrój w atelier Świąteczny. 
Trwa to już od 2 miesięcy. 

Powstaje nowy film „Pieśń No- 
cy” — reżyserowany przez Anato 
la Litwaka, który ukaże się pra- 
wie równocześnie we wszystkich 
metropoljach świata, I równocześ- 
nie zaśpiewa w całym świecie Kie 
pura. Glośniki aparatur dźwięko- 
wych oddadzą publiczności „Cyga 
nerję”, „Traviatę”  „Rigołefto” 
„Tarantellię” i „Toscę”. A na do- 
datek trzy piękne pieśni polskie, 

„Pieśń Nocy” jest filmem stu- 
procentowo mówionym i Śpiewa 
nym po polska. Usiyszymy Kiepurę 
mówiącego, tak jak dotychczas 
słyszeliśmy Ramona Novarro, czy 
Marienę Dietrich, 

Do jakiego stopnia wytwórnia 
troszczy się o „Pieśń Nocy” świad 
czy fakt, iż naktęca go równo- 
cześnie 3 operatorów. Mówiąc ści- 
śle sześciu, 3 robi zdjęcia, a pozo- 
stali trzej rejestruja głos. Tego 
jeszcze kroniki nie notowały. 

Zaraz po świętach cała ta arm]a 
opuściła atelier, udając się na zdję 
cia plenerowe do Locarno. I tam 
właśnie zrodzi się nowy film Kie 
pury. 


w aae 


Pofęga przyzwy* 
czajenia 


Ślusarz przedłuża swoją fajkę 


